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Przed decuzią narodu
Społeczeństwo polskie ma wiele po­

trzeb i pragnień. Ale czego pragnie 
najsilniej? — Spokoju. Nie wszyscy 
i nie zawsze sobie to uświadamiają, 
ale tak jest: pragniemy przede wszyst­
kim spokoju. Nie może być inaczej po 
tylu latach wojny i okupacji, niepo­
koju i walki. Naród polski wyszedł 
z nich śmiertelnie wyczerpany.

Wprawdzie mamy już półtora roku 
pokoju, ale czy można było odpocząć 
w tym okresie powojennego chaosu, 
rewolucyjnych przemian, gorączkowej 
odbudowy?... Nie jesteśmy już wy­
czerpani tak bardzo, abyśmy me mogli 
pracować. Lecz wydajnie pracować 
możemy jedynie w atmosferze spo­
koju. A pracować wydajnie musimy, 
bo jakże inaczej wydźwigniemy się 
z dna niedostatku, na które zepchnął 
nas najeźdźca?...

Powszechne, choć nie u wszystkich 
świadome pragnienie pokoju znalazło 
swój dobitny wyraz w okresie przed­
wyborczym. Społeczeństwo w swej 
masie zdaje sobie sprawę, że niedzielne 
wybory są aktem ogromnej donio­
słości. Wiemy przecież wszyscy, że 
Sejm Ustawodawczy uchwali nową 
konstytucję, ustali na długo ustrój 
Rzeczypospolitej, określi najistotniej­
sze prawa i obowiązki obywateli, a sa 
to wszystko sprawy niezmiernej wagi 
dla każdego obywatela i całegonarodu. 
Czy istnieje jednomyślność w tych 
sprawach? Bynajmniej. A jednak 
wbrew pewnym obawom kampania 
wyborcza miała przebieg raczej spo­
kojny. Złożyło się na to szereg czyn­
ników, ale jednym z nich jest po­
wszechne pragnienie spokoju’i stabi­
lizacji stosunków.

To tak naturalne pragnienie może­
my zaspokoić. Jutro wybory. Jutro 
złożymy nasze głosy do urn wybor­
czych, z których wyłoni się Trzeci 
Sejm Ustawodawczy. Ten akt zakoń­
czy okres wielkich przemian i przebu­
dowy, a zapoczątkuje okres trwałości 
stosunków i odbudowy. Stanie się to 
jednak tylko pod warunkiem, że ju­
trzejsze wybory dadzą Polsce Sejm 
o zdecydowanej większości, która 
utrwali zdobycze i osiągnięcia demo­
kracji ludowej. Tylko zdecydowane 
zwycięstwo Obozu Demokratycznego 
zapewni nam upragniony spokój we­
wnętrzny i stabilizację stosunków — 
a więc niezbędne warunki odbudowy 
kraju i rozwoju życia gospodarczego, 
tylko rządy obozu demokratycznego 
utrwalą naszą granicę zachodnią na 
Odrze i Nisie, nasze władanie na Zie­
miach Odzyskanych, których posiada­
nie stanowi o naszym narodowym i 
państwowym „być lub nie być.“ To 
nie propaganda na rzecz Bloku, to

Zagranica pepierała przewrót państwowy 
na Węgrzech

Budapeszt (API). — W Budapeszcie prze 
prowadzane są w dalszym ciągu aresztowania po 
wykryciu spisku, mającego na celu obalenie siłą 
republikańskiego reżimu na Węgrzech. W spisku 
zamieszanych jest szereg członków par ' drob­
nych rolników — najliczniejszej z parti ądow 
Utrzymywali oni stosunki z zagranicą sk. otrzy­
mywali zasiłki finansowe. W domu Zolta JTildy. 
prezydenta republiki węgierskiej odbyła s.ę nad­
zwyczajna międzypartyjna konferencja, a któ­
rej rozpatrywano szczegóły spisku. Kon' rencja 
doszła do wniosku, że spisek był bardzo dobrze 
zorganizowany i niebezpieczny. W związku z tym 
ma być zwołane we wtorek Narodowe ZŁroma- 
dzenie.

Według doniesień ze źródeł oficjalnych, reak­
cyjne prawe skrzydło partii drobno-mieszczań- 
•kięj kotispirowalo z nielegalnym ruchem podzie­
mnym na korzyść kontrrewolucji Horthy‘ego 
Węgierskie ministerstwo spraw wewnętrznych o 
świadczyło, iż z przyłapanych szyfrowych wiado­

prawdy tak oczywiste, że aż wstyd, iż 
jeszcze trzeba je powtarzać.

Wnioskując z wyników akcji zbiera­
nia podpisów możemy przyjąć, że zwy­
cięstwo Bloku Stronnictw Demokra­
tycznych jest zapewnione. Szanują­
cy się człowiek szanuje swój podpis 
i spełni swoje dobrowolne zobowią­
zanie do głosowania na listy bloku. 
Nieledwie przysłowiowa uczciwość 
i solidarność Wielkopolan przesądza 
wynik wyborów w naszym wojewódz­

Polska żąda rozbrojenia nałychmiasł
Nowy Jork (PAP). — Podczas debaty nad 

sprawami proceduralnymi w Radzie Bezpieczeń­
stwa w związku z raportem komisji atomowej i 
zagadnieniem rozbrojenia, delegat Polski, amba­
sador Lange wygłosił przemówienie, w którym 
powiedział między in.:

„Polska znalazła się w Radzie Bezpieczeństwa 
nie jako stały członek, lecz wybrana przez Gene­
ralne Zgromadzenie. Dlatego też Polska jest zda­
nia, że sprawuje mandat z ramienia ONZ i musi 
działać w interesie międzynarodowego bezpie­
czeństwa i pokoju, a nie tylko w interesie wła­
snym. Polsce łatwiej niż każdemu innemu pań­
stwu sprawować ten mandat, ponieważ na skutek 
wojny poniosła straty większe niż jakikolwiek

Ks. kem. Jedwabski biskupem sufraganem poznańskim
Ojciec św. Pius XII zamianował ks. kano­

nika Franciszka Jedwabskiego biskupem su- 
fraganem poznańskim, ®

Jego Ekselencja ks. biskup Jedwabski uro­
dził się w roku 1895. Wyświęciony na kapła­
na 17 grudnia 1922 r. W roku 1929 zostaje 
zamianowany kanclerzem kurii arcybiskupiej 
w Poznaniu, Po kilku latach sumiennej pracy 
kurialnej otrzymuje godność kanonika kapi­
tuły metropolitalnej, W czasie wojny zostaje

Odpowiedź ministra Molotowa
na notę ambasadora amerykańskiego w sprawie wyborów w Polsce

Moskwa (PAP). — Dnia 5 stycznia hr. am­
basador Stanów’ Zjednoczonych w Moskwie Smith 
wręczył wiceministrowi spraw zagranicznych 
ZSRR Wyszyńskiemu notę w sprawie wyborów 
w Polsce.

W odpowiedzi minister Mołotow wystosował 
dnia 13 stycznia br. do ambasadora Stanów Zje­
dnoczonych pismo, które m. in. głosi:

„Szanowny Panie Ambasadorze!
W związku z notą Pańską z dnia 5 stycznia br 

w sprawie mających się odbyć wr Polsce wybo­
rów uważam za konieczne zakomunikować co na­
stępuje:

Rząd radziecki nie może zgodzić się z zawar­
tymi we wspomnianej nocie oskarżeniami prze­
ciwko polskiemu Rządowi Jedności Narodowej o

mości wynika, że spiskowcy pracowali ręka w rę­
kę z antydemokratyczną organizacją, znajdującą 
się poza granicami Węgier, od której otrzymy­
wali duże ilości waluty zagranicznej.

Draga rocznica oswobodzenia Warszawy
Warszawa (obsł. wł.). — Warszawa przy­

brała wczoraj odświętny wygląd. „Bohaterskiej 
ludności stolicy — chwała** — głoszą białe litery 
na czerwonej wstędze, łopocącej nad placem Zba­
wiciela. Miejsca straceń publicznych i grób Nie­
znanego Żołnierza udekorowane są kwiatami i 
wieńcami. W czwartek wieczorem zapalono żw- 
cze, na wszystkich domach powiewają sztandary. 
Wczoraj przed południem odbyła się uroczysta 
sesja stołecznej Rady Narodowej, którą otwo­
rzył przewodniczący Rady. „Warszawa, stolica 
Polski, miasto nieugięte, miasto męczeńskie, mia­

twie. Ale im większa będzie klęska 
obozu negacji, wnoszącego ferment i 
waśń do naszego życia politycznego, 
im większe zwycięstwo obozu demo­
kracji ludowej — tym silniejszą będzie 
pozycja rządu, a więc i Polski, w Lon­
dynie i Moskwie, gdzie będą się decy­
dowały i nasze sprawy, tym większy 
będzie w kraju spokój i ład, tym pew­
niejsza i trwalsza stabilizacja stosun­
ków, tym rychlej i łatwiej dokona­
my dzieła odbudowy.

inny naród na świecle. Ponieśliśmy straty przez 
zniszczenie i zdewastowanie naszego kraju. Po­
nieśliśmy straty w ludziach. Wobec tych okolicz­
ności nie trudno nam występować w interesie po­
koju światowego i bezpieczeństwa z racji tego 
mandatu otrzymanego od ONZ. Z racji naszych 
potwornych doświadczeń wojennych jesteśmy 
zobowiązani do poparcia bez zastrzeżeń rezolucji 
w sprawie rozbrojenia, przyjętej przez Generalne 
Zgromadzenie ONZ dnia 14 grudnia 1946 r. Uczy­
nimy wszystko, aby rezolucja ta jak najszybciej 
została wcielona w życie. Jestem pewien, że zaj­
mując takie stanowisku Polska wiernie wypełnia 
mandat otrzymany od Generalnego Zgromadze­
nia ONZ ubiegłego roku w styczniu w Londynie

uwięziony przez gestapo ł wywieziony do 
Dachau. Po uwolnieniu z obozu przez wojska 
alianckie wraca do pracy w kurii arcybisku­
piej na stanowisko zastępcy wikariusza ge­
neralnego.

Nominację tę Wielkopolska przyjmuje z 
radością, J. E. ks.‘biskupowi nominatowi to­
warzyszą najlepsze życzenia owocnej pracy 
dla Polski i Kościoła.

niedotrzymanie zobowiązań wynikających z de­
cyzji konferencji w Jałcie i Poczdamie, a przewi­
dujących przeprowadzenie w Polsce wolnych i 
niekrępowanych wyborów na mocy powszechne­
go prawa wyborczego przy tajnym głosowaniu, 
w których będą miały prawo uczestniczyć, wysu­
wając swych kandydatów wszystkie stronnictwa 
demokratyczne i antynazistowskie.

Rząd Stanów Zjednoczonych, wysuwając w 
swej nocie z dnia 5 stycznia szereg oskarżeń 
przeciwko rządowi polskiemu, wskazuje, że pod­
stawą tego są informacje, jakie otrzymał rząd 
amerykański. Nota powołuje się przy tym na 
jedyne źródło otrzymanych informacyj — a mia­
nowicie na wiadomości o wspomnianym charak­
terze, przekazane ambasadorowi amerykańskie­
mu w Warszawie przez wicepremiera rządu pol­
skiego St. Mikołajczyka, a które to wiadomości 
rząd amerykański uznał za stosowne przytoczyć 
w swej nocie.

Nota powtarza oskarżenia przeciwko polskie­
mu rządowi, zawarte w oświadczeniu p. Mikołaj­
czyka, na temat represji skierowanych przeciw 
niektórym członkom partii, którą reprezentuje. 
Jednocześnie jednak nota całkowicie ignoruje po­
wszechnie znane fakty udziału niektórych człon­
ków partii p. Mikołajczyka w działalności orga-

sto nadziei patriotów i bohaterów, zniszczone i 
zmaltretowane — mówił przewodniczący — do­
czekało się chwili, że na krwią zbroczonych 
ruinach załopotały biało-czerw’one sztandary za­
tknięte ręką polskiego żołnierza. Warszawa jest 
wolna. Stołeczna Rada Narodowa przystępuje do 
dalszej pracy. Drugi etap, to dzieło odbudowy 
stolicy**.

Na akademii przemawiali również: prezydent 
milsta Tołwiński i wiceminister obrony narodo­
wej gen. Sychalski oraz radna Gajewska. Po prze 
mówieniach odbyła się część artystyczna.

Jutro naród polski zadecyduje o swej 
przyszłości. Wierzymy, że gdzie za­
braknie dojrzałości politycznej, tam 
zdrowy instynkt, trzeźwy rozsądek, 
umiłowanie ojczyzny, pragnienie spo­
koju i stabilizacji stosunków dokona 
trafnego wyboru. Głosując na listy 
stronnictw demokratycznych położy­
my trwałe fundamenty pod gmach 
Polski Ludowej — suwerennej, silnej 
i sprawiedliwej.

Z. A. G.

i że działamy nie tylko w interesie naszego naro-^ 
du, ale w interesie całego świata, każdego czło­
wieka pragnącego pokoju, bezpieczeństwa i roz­
brojenia. Szybkie rozbrojenie jest nieodzownym 
warunkiem pokoju i bezpieczeństwa i nie zawa­
hamy się dlatego przed użyciem wszelkich możli­
wych środków dla osiągnięcia tego celu. Sprawa, 
nad którą obradujemy, to sprawa pokoju. Jest to 
kwestia, która wykracza poza zwykłą działalność 
dyplomacji i która winna być rozważona przez 
Radę Bezpieczeństwa i Organizację Narodów 
Zjednoczonych ze specjalną uwagą. Będziemy 
dążyli do realizacji rezolucji rozbrojeniowej bez 
najmniejszego opóźnienia. Będziemy żądali roz­
brojenia nie za 10 lat, nie za 5, nawet nie za 3 lata, 
ale natychmiast. Przechodząc do poszczególnych 
wniosków’ członków’ Rady Bezpieczeństwa w spra­
wie rozbrojenia i kontroli energii atomowrej, am­
basador Lange powiedział: „Niektórzy twierdzą, 
iż jednu z tych ma pierwszeństwo przed drugą. 
Nasze stanowisko jest proste. Rada Bezpieczeń­
stwa może równocześnie rozpocząć pracę nad po­
wszechnym rozbrojeniem i zakazem produkcji i 
stosowania broni atomowej. Na zakończenie swe­
go przemówienia ambasador Lange wezwał Radę 
Bezpieczeństwa do natychmiastowego wyłonie­
nia komisji do spraw rozbrojenia, co umożliwi 
równoczesną pracę nad obiema sprawami.

Londyn (obsł. wł.). — Rada Bezpieczeństwa 
zebrała się wczoraj w Nowym Jorku, lecz obrady 
natychmiast odroczono do poniedziałku dla ucz­
czenia pamięci delegata Brązylii, który zmarł na­
gle w czwartek. Tematem obrad poniedziałko­
wych będzie rozbrojenie powszechne.

nizacyj podziemnych, które uciekają się do wszel­
kiego rodzaju pogróżek, gwałtów i morderstw, 
ażeby przeszkodzić normalnemu przeprowadze­
niu kampanii wyborczej do sejmu. Tymczasem 
znane są liczne fakty napadów bandyckich na lo­
kale wyborcze, zastraszania wyborców groźbami 
w stosunku do zwolenników rządu i bloku demo­
kratycznego, a nawet całego szeregu mordów 
członków komisyj wyborczych.**

„Jak wiadomo, Polska przeżyła ciężkie lata 
okupacji niemieckiej, której następstwa ujawnia­
ją się jeszcze dzisiaj tak pod postacią ciężkich 
warunków gospodarczych, jak i w formie trud­
nych do wykorzenienia resztek bandytyzmu, któ­
ry zrodził się w okresie okupacji terytorium pol­
skiego przez wojska niemieckie. Nie wolno rów­
nież ignorować zbrodniczej działalności emigra­
cyjnych kól faszystowskich, które usiłują oprzeć 
się na swych podziemnych organizacjach w Pol­
sce, biorąc zwłaszcza pod uwagę kontakt pomię­
dzy tymi organizacjami podziemnymi a bandyc­
kimi elementami, uciekającymi się do wszelkiego 
rodzaju gwałtów a nawet oo mordowania przed­
stawicieli władz polskich i działaczy stronnictw 
demokratycznych.**

Pismo stwierdza dalej, że rząd polski jest cał­
kowicie uprawniony do wydawania zarządzeń, 
zmierzających do zapewnienia wolności wybo­
rów, & na zakończenie oświadcza:

„Wobec powyższego rząd radziecki nie widzi 
podstaw ku temu, by — jak to proponuje rząd 
Stanów Zjednoczonych — podjąć jakiekolwiek 
kroki wobec Rządu polskiego w związku z nad­
chodzącymi wyborami w- Polsce i w ten sposób 
doprowadzić do ingerencji w sprawy wewnętrzne 
Polski ze strony mocarstw, które podpisały ukła­
dy w Jałcie i w Poczdamie.

Proszę przyjąć, Panie Ambasadorze, wyrazy 
mego najgłębszego poważania.

ł .i (—) W. Mołotow.’

Nota radziecka tej samej treści została wyslo- 
‘ suwana do ambasadora brytyjskiego w Moskwie.
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Obrady nad przyszłością Niemiec i Auslrii
Londyn (PAP). Na wczorajszym posiedzeniu 

zastępców ministrów spraw zagranicznych usta­
lono, że państwa sojusznicze przedstawią swe 
stanowisko w sprawie traktatu pokojowego z 
Niemcami w następującej kolejności;
i 1. Polska — dnia 20 stycznia br.
1 2. Holandia — dnia 21 stycznia br.

3. Jugosławia — dnia 22 stycznia br.
4. Australia — dnia 23 stycznia br.
5. Unia Południowo-Afrykańska — 24 stycz­

nia br.
L 6. Kanada — dnia 25 stycznia 1947 roku.

Na konferencji wczorajszej nie osiągnięto po­
rozumienia w sprawie sposobu przesłuchania 
państw sojuszniczych. Podczas dyskusji na ten 
temat wyłoniły się dwa stanowiska;

1. stanowisko delegata radzieckiego, który 
uważa, że w posiedzeniach ma brać udział jedy­
nie delegacja państwa przedstawiającego swe 
stanowisko oraz zastępcy ministrów spraw za­
granicznych Wielkich Mocarstw,

2. stanowisko delegata brytyjskiego, który 
uważa, że na posiedzeniach, na których kraje 
sojusznicze przedstawiają swe stanowisko po­
winni być obecni oprócz zastępców ministrów 
spraw zagranicznych Wielkich Mocarstw rów­
nież przedstawiciele wszystkich państw sojusz­
niczych.

Delegat radziecki polemizując na ten temat 
x delegatem brytyjskim podkreślił, że propozy 
cja brytyjska zmierza do zamiany tajnego w za­
sadzie posiedzenia na konferencję z udziałem

Rosja domaga się, czystej gry w sprawie Spitzbergu
/ Mosk w a (API). — Dziennik moskiewski 
„Izwiestia* opublikował artykuł, omawiający 
sprawę Spitzbergu. „Izwiestia" piszą: „Prasa re­
akcyjna Anglii i Stanów Zjednoczonych podnio­
sła ostatnio wielki krzyk w sprawie rokowań o 
Spitzberg. Przy tej okazji wyprztykano cały arse­
nał, jakim posługuje się zazwyczaj prasa reak­
cyjna. Dziennik szwedzki „Dagens Nyheter" pra­
gnąc przypodobać się swym anglo-amerykańskim 
opiekunom, wola gromkim głosem, że bazy ro­
syjskie w Arktyce są bronią wycelowaną w serce 
Stanów Zjednoczonych. „Izwiestia" stwierdziją, 
że układ w sprawie Spitzbergu zawarty został w 
1920 r. ,gdy Anglia, Stany Zjedn. i Francja uwa­
żały za możliwe ignorować interesy młodego pań­
stwa sowieckiego. Dziennik przytacza szereg ar­
gumentów przemawiających za rewizją traktatu, 
opublikowanych już w oświadczeniu TASS‘a i 
piszą: „Każdy może stwierdzić, że traktat ten 
jest nieaktualny i nie odpowiada obecnej sytuacji 
międzynarodowej. Dlatego też nie mpże pozostać 
w mocy. W ciągu ubiegłych 27 lat od podpisania 
traktatu wiele zmieniło się na święcie i dawno już 
należało odłożyć do archiwum dni z r. 1920. Da­
wno już nadszedł czas, aby przejść od słów o 
„fair play" do pozytywnego traktowania wzaje­
mnych interesów. W rokowaniach z Norwegią w 
sprawie rewizji traktatu były przewidziane na­
rady z rządami sojuszniczymi, dotyczące podobne j 
rewizji — piszą dalej „Izwiestia". Żwiązek Ra­
dziecki broni zasady współpracy międzynarodo­
wej i uzgodnionych decyzji, wierny jest też swe­
mu słowu i nie zamierza prowadzić polityki unii 
Iaterainej, której tylu zwolenników znajduje się 
w Kongresie amerykańskim.

Londyn (obsl. wł.). Norweskie ministerstwo 
spraw zagranicznych wydało komunikat, doty­
czący rosy jskich żądań uzyskania baz wo jennych 
na Spitzbergu.

Komunikat norweski powiada, że w poczynio­
nych rozmowach na ten temat z Rosją, rząd nor­
weski wyraził swoją gotowość rozważenia spra­

Radość we Francji
z powodu wyboru prezydenta IV Republiki
Paryż (API), W dniu wczorajszym w pałacu 

Elizejskim panowało wielkie ożywienie. Przed 
bramą na Feubeurg St Honore pełni straż warta 
gwardii republikańskiej. Na dziedzińcu wielu 
dziennikarzy oczekuje na przybycie osobistości 
z© świata politycznego, z którymi prezydent ma 
odbyć narady w ciągu dnia. Auriol, który spę­
dził noc w pałacu Bourbońskim przybył do swej 
siedziby o 8.30 w towarzystwie członków gabi­
netu O godz. 8.45 przybyli do pałacu Elizejskie­
go Maurice Thorez i Jacąues Duclos, przywódcy 
partii komunistycznej. Natychmiast przyjęć 
przez prezydenta opuszczają pałac po 30-minu- 
towej rozmowie, odmawiając wszelkich oświad­
czeń. O godz. 10 prezydent udaje się na grób 
Nieznanego Żołnierza w towarzystwie prem 
Bluma. Pod Łukiem Tryumfalnym powitali pre 
zydenta pjzedstawiciele rządu, wojska i rady 
miejskiej. Prezydent na grobie Nieznanego Żoł­
nierza złożył wiązankę kwiatów ozdobioną 
wstęgą o barwach narodowych. Po chwili ciszy 
prezydent wpisał się do złotej księgi, po czym 
udał się w towarzystwie Bluma do pałacu Eli­
zejskiego.

Paryż (API). Wczoraj rano rozpoczęły się 
obrady w sprawie utworzenia nowego rządu 
francuskiego. Prez. Vincent Aur ol przyjął w pa­
łacu Elizejskim przywódców komunistycznych 
Thoreza i Duclosa.

Prezydent Auriol polecił socjaliście 
utworzenie rządu

Londyn (obsł. wł.). Nowomianowany prezy 
dent republiki francuskiej Vincent Auriol o 
świadczył wczoraj, że powierzył mtsję utwórze 
nia rządu socjaliście Ramadier, który zostani 
zaprezentowany w Zgromadzeniu w najbliższy

większej ilości państw. Delegat radziecki zauwa­
żył, że stanowisko takie jest sprzeczne ze wska­
zówkami Rady Ministrów Spraw Zagranicznych. 
Sprawa ta nie została rozstrzygnięta. Na tym 
posiedzeniu ustalono — że zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych będą mieli prawo zadawa­
nia pytań. Pytania i odpowiedzi będą notowane 
w protokóle. Powołano również do życia 4-oso- 
bową komisję redakcyjną, której zadaniem bę­
dzie opracowanie sprawozdania dla sesji Rady 
Ministrów wyznaczonej na 10 marca.

Zainteresowanie Chin sprawą traktatu 
z Niemcami

Londyn (PAP). Rząd chiński przesłał rzą­
dom Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, 
ZSRR i Francji memorandum, domagające się 
dopuszczenia Chin do udziału w sprawach przy­
gotowawczych nad traktatami z Niemcami 1 z 
Austrią.
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Odprawa WIN-u w Poznaniu
Warszawa (obsł. wł.). W 9-tym dlniu pro­

cesu przeciw członkom WIN-u zeznawał w dal­
szym ciągu oskarżony Rybicki. Odpowiadając 
na pytania prokuratora przedstawił on przebieg 
zebrań konspiracyjnych, a między innymi omó­
wił również sprawę kontaktu WIN-u z UPA. 
Rybicki twierdzi, że był stanowczo przeciwny 
współpracy z tą organizacją. Z zeznań złożonych

wy rewizji traktatu z roku 1920, oraz przedysku­
towania z rządem sowieckim możliwości układu, 
który by obejmował sprawę wojskowego użycia 
archipelagu Spitzbergu.

Rząd norweski zastrzegł się jednak wówczas, 
że tego rodzaju układ musi uzyskać zgodę Wiel­

Życzliwe przyjęde projektu sejyszu angielsko-f rancuskiego
Londyn (API). Prof. Harold. Laski, oświad­

czył przedstawicielom prasy że: „zdaniem socja­
listów brytyjskich sojusz anglo-francuski będzie 
śmiertelnym ciosem dla planów Churchilla, 
stworzenia europejskiej anfysowieckiej federa­
cji". Stwierdzając, że sojusz taki stanowiłby po­
czątek pokoju, Laski dodał: „Sojusz ten jest 
ważny nie tylko dlatego, że Anglia i Francja 
powinny być związane gospodarczymi i kultu­
ralnymi więzami, lecz dlatego, iż układ między 
Francją i Anglią daje rękojmę ściślejszych sto­
sunków Anglii z ZSRR. Nowy sojusz będzie do­
pełnieniem sojuszu anglo-sowieckicgo i francu- 
sko-sowieckiego i położy kres niebezpieczeństwu 
niemieckiemu".

Komentarz do sojuszu 
anglo-fraiwuskiego

Paryż (PAP). W kuluarach Francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego wyrażono w środę 
wieczorem ogólne zadowolenie z powodu wiado­
mości o projektowanym sojuszu anglo-francu- 
skim. Zarówno socjaliści jak i republikanie nie 
ukrywali swego zadowolenia.

Jeden z czołowych rzeczoznawców socjali­
stycznych w dziedzinie spraw zagranicznych — 
Grumbach oświadczył: „Porozumfetnie tego ro­
dzaju pomiędzy Wielką Brytanią i Francją może

wtorek. Ramadie był ministrem sprawiedliwości 
w ostatnim rządzie BlunSa. Według doniesień, 
będzie on zmierzał do utworzenia rządu koali­
cyjnego, w skład którego weszliby przedstawi­
ciele partii komunistycznej, socjalistycznej, ra­
dykałów, postępowych katolików i umiarkowa­
nego odłamu prawicy. Donoszą również, że Biuro 
przyjąć ma stanowisko ministra stanu, w rzą­
dzie Ramadie. Nominację Auriola na stanowi­
sko prezydenta powitano z zadowoleniem i w 
Londynie i w Moskwie. W samej Francji nomi­
nacja ta spotkała się z powszechnym uznaniem 
opinii publicznej, a prasa lewicowa nazywa ją 
demokratycznym zwycięstwem i proklamowa­
niem jedności.

Repnirianiont nie wolno odbierać młynćw
Katowice (ZAP). Na terenie Opolszczyzny 

znajduje się 112 młynów poniemieckich, które 
mają być wydzierżawione Związkowi Samopo­
mocy Chłopskiej lub innym spółdzielniom. Je­
dnakże okazało się ż© szereg młynów zostało 
już uprzednio przydzielonych repatriantom. Czyn­
niki miarodajne wyjaśniają przeto, że istnieje 
zakaz usuwania repatriantów z młynów, na któ­
rych już się zagospodarowali. Oddziały powia­
towe PUR-u mają tylko przesłać do Katowic wy­
kazy, obejmujące nazwisko byłego właściciela i 
obecnego użytkownika adres i zdolność przemia­
łową młyna. Należy też zaznaczyć, czy użytkow­
nik jest repatriantem czy przesiedleńcem i kto 
przydzielił mu młyn. To ostatnie często ^est. 
bowiem niejasne, gdyż z braku wyraźnych prze­

Nowy Jork (obsł. wł.). W Londynie, za­
stępcy ministrów spraw zagranicznych 4 Wiel­
kich Mocarstw uchwalili w czwartek jedno­
myślnie, że .przyszły traktat z Austrią nosić bę­
dzie nazwę „Traktatu przywrócenia niepodległo­
ści i demokracji w Austrii."

Postępy nad traktatem z Austrią
Londyn (obsł. wł.). Na wczorajszym rannym 

posiedzeniu zastępców ministrów spraw zagra­
nicznych Wielkich Mocarstw dokonano dalszych 
postępów w opracowaniu traktatu pokojowego 
z Austrią. Zadecydowano, aby wstęp do tego 
traktatu nie zawierał ani pochwał, ani potępie­
nia Austrii, lecz ograniczył się jedynie do stwier­
dzenia faktów historycznych. Zapadła również 
uchwała, by traktat składał 6ię z trzech głów 
nych części: politycznej, wojskowej i gospodar­
czej. Wczoraj po południu odbyło się posiedze­
nie zastępców ministrów spraw zagranicznych, 
na którym omawiany był traktat z Niemcami,

w śledztwie wynika jednak, że nie przedsię­
wziął on żadnych praktycznych kroków w kie­
runku zlikwidowania tej współpracy WIN-u. 
Rybicki przyznał się iż dążył do stworzenia od­
działów bezpieczeństwa, których zadanie pole­
gałoby na zabezpieczeniu organizacji przed re­
presjami władz. Prokurator zadaje oskarżonemu 
szedeg pytań na temat uzbrojenia band Leśnych.

kiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych, Francji, 
Holandii, Szwecji oraz Danii. Państwa te były 
sygnatariuszami traktatu spitzberskiego z roku 
1920, który to traktat zobowiązywał Norwegię do 
nietworzenia baz morskich lub umocnień na Spitz­
bergu.

jedynie doprowadzić do gospodarczego 1 poli­
tycznego uporządkowania Europy. Przyjaciele 
i sojusznicy Francji, a zwłaszcza Związek Radziec­
ki, mogą widzieć w tym sojuszu nowy krok w 
kierunku konsolidacji pokoju".

Wiceprzewodniczący parlamentarnej (grupy 
partii republikańsko-liudowej Paul Viard oznaj­
mił: „Widoki na Załatwienia dręczącej kwestii 
węgla są szczególnie cenne w chwili, kiedy czy­
nione są wysiłki dla zapobieżenia inflacji".

^Londyn (API). Prasa brytyjska stwierdza, 
że rokowania w sprawie sojuszu - anglo-francu- 
skiego będą narazie przerwane, aż do chwili 
utworzenia nowego rządu francuskiego, który 
następnie te rokowania wznowi. Narazie opraco­
wany będzie projekt sojuszu. Ambasador brytyj­
ski w Paryżu Duff Cooper, który towarzyszy! 
Blumowi w czasie jego wizyty londyńskiej, po­
wrócił już do Paryża.

SłowBcki Tiso z Hitlerem przygotowywał napad 
na Polskę

Prąga (PAP). W dalszym ciągu procesu 
przeciwko b premierowi państwa słowackiego 
ks. Tiso, zeznawał w charakterze świadka były 
słowacki minister obrony narodowej gen. Czat- 
losz, który w tych dniach przekazany został wła­
dzom czechosłowackim przez Związek Radziecki. 
Gen. Czatlosz oświadczył, że oskarżony decydo­
wał o wszystkich sprawach wojskowych i byl 
doskonale poinformowany o przygotowaniach do 
wojny z Polską. Latem 1939 r. świadek zwrócił 
się do ks. Tiso z doniesieniem, iż Polacy skon­
centrowali na granicy słowackiej około 8 dy­
wizji i że' prawdopodobnie dojdzie do wojny 
polsko-niemieckiej. Gen. Czatlosz twierdzi, że 
informował również i później ks. Tiso bardzo 
szczegółowo a ruchach wojsk słowackich w Pol­
sce, które wdarły się 3C kilometrów w głąb kraju 
docierając aż na odległość 6 km od Nowego Tar­
gu. Oskarżony ks. Tiso zaprzeczył temu kate­
gorycznie, oświadczając, iż wyaał jedynie roz­
kaz strzeżenia granic słowackich. Dopiero po 
ostrej wymianie zdań ze świadkiem, ks. Tiso przy­
znał, że istotnie był szczegółowo informowany o 
wszystkich zarządzeniach wojskowych. Gen. 
Czatlosz zeznał również, że ks. Tiso nie dopuścił 
do rokowań między pewnymi kołami słowackimi

pisów niekiedy przydzielały Urzędy Ziemskie, in­
nym znów razem Zjednoczenie Przemysłu Mły­
narskiego itd. W każdym jednak razie użytkow­
nik musi mieć jakiś dowód nadania, wykazujący, 
iż doszedł do użytkowania młyna legalną drogą.

Kryzys rządowy w Grecji
Londyn (API). W Atenach w dalszym cią­

gu trwa kryzys rządowy. Jak wiadomo Tsaldari- 
sowi nie udało się dotychczas stworzyć rządu 
koalicyjnego. Parlament grecki postanowił odro­
czyć obrady do poniedziałku ce’em poczynienia 
dalszych wysiłków w kierunku osiągnięcia po 
rozumienia międzypartyjnego.

Fraszka aktualna

Choć do urny pcha eię wszystko,
By oddać swój głos,
Jednym tylko dziś artystkom 
Wybory nie w nos.
— Ja nie dziwię wcale się wam — 
Zbyt smutny wasz los:
Jak będziecie mogły śpiewać, 
Gdy.oddacie glos?

(Jm)

List otwarły Wa!lace‘a do Marshalla
Nowy Jork (API). Były amerykański minister 

handlu, obecnie wydawca pisma „The New Re- 
public", Henry Walłace wystosował otwarty list 
do noweno ministra spraw zagr. Marshalla, w 
którym pfsze m. in.: „Musimy wprowadzić w ży­
cie Kartę Atlantycką. Musimy pomóc narodom 
kolonialnym w ich walce o wyzwolenie." Wal- 
lace wita z zadowoleniem mianowanie Marshalla 
i chwali jego sprawozdanie z rokowań w Chinach, 
gdzie Marshall był mediatorem między Czang-Kał- 
Szekiem a komunistami.

Kiedy oskarżony usiłuje uchylić się od odpowie­
dni n« pytania, prokurator oskarża oskarżonego 
o używanie łagodnych określeń i mówienie o 
tych sprawach jakby chodziło o kółko Filomatów 
a nie o zbrojne bandy leśne. W dalszych swo­
ich wywodach oskarżony usiłuje przekonać sąd 
o dążeniach do zahamowania działalności szpie­
gowskiej. Prokurator wykazuje sprzeczności w 
zeznaniach oskarżonego.

Warszawa (APP). Z kolei sąd przystąpił 
do przesłuchiwania oskarżonego ppłk* Muzycz­
ki, który stwierdza na wstępie, że do organiza­
cji ni® należał, a całokształt tych kontaktów z 
kierownictwem WIN-u oraz udział w zebraniach 
tłumaczy prywatnym charakterem stosunków z 
poszczególnymi ludźmi, a przed© wszystkim z 
płk Sanojcą i pik. Niepokuleczyckim. W sier­
pniu 1945 r. Muzyczka był na spotkaniu z Rze­
peckim, kiedy aktualna już była sprawa likwi­
dacji delegatury. W listopadzie oskarżony Mu­
zyczka, podkreślając każdorazowo w swych ze­
znaniach prywatny'charakter, usług, wyjeżdża z 
Krakowa do Warszawy na poleceni© płk Nie- 
pokuleczyckiego „Teodora" w poszukiwaniu Sa­
no jcy, który w międzyczasie został aresztowany 
w Warszawie, kontaktując się z miejscowym 
przewodniczącym WIN-u „Maciejem".

Ponieważ to „Teodor" nie mógł się zjawić na 
odprawie prezesów obszaru w Poznaniu, Mu­
zyczka na jego prośbę pojechał w tej sprawie, 
gdzie proszono go o udział w konferencji, celem 
przekazania odpowiednich informacji „Teodo­
rowi".

Opowiada o zasadniczych decyzjach powzię­
tych na fej odprawie. Wkrótce po ich zakomu­
nikowaniu „Teodorowi" Muzyczka został aresz­
towanym. Dodaje jeszcze, iż po powrocie z obo­
zu zameldował się w biurze wojskowym PCK, a 
w maju 1945 r. stawił się w RKU Kraków-Mia- 
sto, jako podporucznik, ukrywając swój stopień 
pułkownika. W PCK zgłosił się jako Kazimierz 
Słukowski, w RKU pod właściwym nazwiskiem.

Następnie na zapytanie przewodniczącego 
oskarżony opowiada o swym, kontakcie ze sta­
rym przyjacielem Kaczmarkiewiczem, któremu 
dał 10 czy 12 tysięcy złotych jako prywatną 
pożyczkę.

a zbliżającą się armią radziecką. Nie chcial rów- 
nież pertraktować z przedstawicielami czeskiego 
ruchu oporu.

A Jjo J«jencje i

Agencja Reutera donosi z miejscowości Wyth- 
wiile w Wirginii (USA), że rozbił się tam sa­
mo.ot pasażerski wschodnich linii lotniczych, na 
którym znajdowało się 16 pasażerów. Samolot 
znajdował się w drodze z Detroit do Miami i od­
bywał lot w czasie ulewnego deszczu. Tylko je­
dna osoba ocalała spośród 16 pasażerów i trzech 
członków załogi.

W czasie lądowania na lotnisku w Miaro; 
na Florydzie zderzyły się dwa samoloty. 4 oso­
by zostały zabite, jedna niebezpiecznie ranna.

0 Agencja France Presse donosi z Teheranu, 
że Szach Iranu przyjął delegację partii opozy- 
cYJnejr która wystąpiła przeciwko interwencji 
iządowej w wyborach i zażądała ich odroczenia. 
Delegacja odmówiła opuszczenia pałacu szacha 
jak długo żądania jej nie zostaną uwzględnione.

Statek brytyjski „Marinę Kaven" przywiózł 
do Gdańska z W. Brytanii 1 S62 repatriantów pol­
skich.

O W Bydgoszczy odbyło się uroczyste wręcze­
nie 143 aktów nadania ziemi mieszkańcom po­
wiatu bydgoskiego, oraz miasta Bydgoszczy, For­
donu i Solća Kujawskiego. W uroczystości wzięli 
udział przedstawiciele miast, Wojska Polskiego 
z wojewodą pomorskim Wojciechem Wojewodą 
na czele.

0 Sojusznicze władze wojskowe zapowiedziały 
oddanie do dyspozycji rządu włoskiego 5 tysięcy 
ton zboża w charakterze pożyczki na zaspoko­
jenie najpilniejszych potrzeb.

Z Manili donoszą, że przybyło tam 36 pasa­
żerów ocalałych w katastrofie samolotu, który 
■ padł do morza na północ od Luzenu. 6 Chińczy­
ków, w tym jedna kobieta, straciło życie w ka- 
astrofie, która nastąpiła wskutek zapalenia się 

motoru. Ocaleli pasażerowie płynęli 25 mil, za­
nim zostali zauważeni przez samoloty wysiane 
na ratunek. Aparat po katastrofie poszedł na 
dno w przeciągu 5 minut, po do'
wic.zcbni wody.

ęćlu po-



STBONA 3

Rewelację amerykańskiego publicysty

Ameryka a wybory w Polsce
Dlaczego Mikołajczyk cieszy się-sympatią protektorów Niemiec?

Bal padania fródł. przedruk wiSroBł»«y, 
Copyright by „Dziennik Zachodni"

Znakomity publicysta amerykański Irwing Brant, współpracownik „P. M.“ i „Chicago Sun", 
jeden z najlepiej poinformowanych dziennikarzy amerykańskich, bawił przeszło rok temu 
w Polsce i był w Katowicach gościem redakcji „Dziennika Zachodniego".

Obecnie Irving Brant nadesłał telegraficznie artykuł, który „Dziennik Zachodni" zamieścił 
w numerze z dnia 16 bm.

„Rząd amerykański nie wyraził dotąd swych 
sympatii dla żadnej z grup, biorących udział w 
wyborach, które mają się wkrótce odbyć w Polsce.

Oficjalnie zajmuje on stanowisko neutralne, 
wyrażając tylko życzenie, aby Demokratyczny 
Lud Polski mógł w swobodnym głosowaniu wy­
brać swych przedstawicieli parlamentu, zgodn e 
z umową jałtańską i poczdamską.

Przeciętny Amerykanin w ogóle nie wie, że 
w Polsce odbywają się wybory. Gdyby nawet 
wiedział, to i tak znacznie większą wagę przy­
wiązałby do swych codziennych kłopotów. Śą 
co prawda pewne czynniki w polityce amerykań­
skiej, które pragną widzieć zwycięstwo wyborcze 
Polskiego Stronnictwa Ludowego p. Mikołaj­
czyka.

Uważają bowiem, że zwycięstwo to pociągnęło­
by za sobą następujące konsekwencje:

a) nacjonalizacja polskiego przemysłu została­
by anulowana,

b) stałoby się możliwe zwrócenie Niemcom 
części Ziem Zachodnich,

.Lecz mimo zbożnych życzeń nadzieje na zwy­
cięstwo PSL są bardzo słabe.

Źródła sympatii dla Mikołajczyka
Sympatie urzędowych sfer amerykańskich dla 

wicepremiera Mikołajczyka sięgaj<ą wstecz, aż do 
dnia, kiedy powstał w Polsce Tymczasowy Rząd 
Jedności Narodowej. Niejeden polityk amery­
kański pragnął wówczas widzieć u władzy londyń­
ski rząd na wygnaniu.

Kiedy Mikołajczyk wszedł do Rządu Jedności 
Narodowej, wierzono, że niebawem zdobędzie on 
stanowisko premiera. Sądzono, że jest znacznie 
zdolniejszy, aniżeli nie mówiący po angielsku 
członkowie nowego rządu polskiego, poza tym — 
przywódca chłopów. Najważniejsze było jednak, 
że

uważano go za obrońcę kapitalizmu.
Czołowi Amerykanie patrzyK u* Polskę jak na 

kraj kapitalistyczny, w którym mała mniejszość 
usiłuje narzucić socjalizm.

Sprawa Ziem Zachodnich weszła pod obrady 
na konferencji w Poczdamie. Tu po raz pierwszy 
prezydent Truman 1 sekretarz stanu Byrnes ze­
tknęli się osobiście z przywódcami Nowej Pol­
ski. Wicepremier Mikołajczyk od razu stał się 
ich ulubieńcem. Ponieważ mów’i po angielsku, 
mógł się bezpośrednio porozumieć z gośćmi ame­
rykańskimi.

Prezydent BieriA ł Premier Osóbka-Morawski 
zmuszeni byli rozmawiać przez tłumacza. Dla 
Amerykanów byli oni prawdziwymi cudzoziem­
cami, z obcym językiem i obcą kulturą, podczas 
gdy prezes Mikołajczyk nie był bardziej cudzo­
ziemcem niż przeciętny Anglik. Zasadnicza róż­
nica między Mikołajczykiem z jednej strony o 
Bierutem i Osóbką-Morawskim z drugiej zaryso­
wała się Jednak w ich ustosunkowaniu się do 
ogólnych zagadnień Polski, Niemiec i Ro6ji. Bie­
rut i Ósóbka-Morawski byli nad wyraz agresywni, 
gdy chodziło o wcielenie do Polski Ziem Zachod­
nich. Uważali oni granicę na Odrze i Nisie za 
ostatecznie ustaloną i niezmienną. Dolny Śląsk. 
Pomorze i Prusy Wschodnie były i muszą po­
zostać polskie. Zarówno Bierut jak i Osóbka-Mo­
rawski nie chciełi od .niej odstąpić ani na cal.

Stanowisko to nie podobało się delegacji ame­
rykańskiej, która uważała tych dwóch ludzi jako 
„hurra** nacjonalistycznych Polaków.

Oto jest człowiek...
Mikołajczyk zaś przeciwnie, powiedział Ame­

rykanom otwarcie, że nie jest on zwolennikiem 
ekspansji polskiej na Zachód. Tłumaczył, że 
jednak nie może się sprzeciwiać oficjalnie grani­
cy na Odrze i Nisie, ponieważ Rosja przyrzekla 
Polsce Ziemie Zachodnie. Wyglądałoby zatem 
co najmniej dziwnie, gdyby on żądał dla swego 
kraju mniej, niż Rosja sama zaofiarowała. Ugo- 
dowoóć ta wywarła piorunujące wrażenie na Ame­
rykanach w Poczdamie. Oto jest człowiek, który 
nie chce terytorium dla swego kraju, nawet od 
znienawidzonych Niemców.

Przez przeszło rok od konferencji w Poczdamie 
oficjalny Waszyngton zdawał się skłaniać ku po­
zostawieniu polskiej granicy na Odrze i Nisie, 
dopiero mowa sekretarza stanu Byrnesa w Stutt­
garcie była pierwszą jaskółką planu rewizji tej 
granicy na korzyść Niemiec.

Na to zmienne stanowisko złożyło się kilka 
pTzyczyn. Oświadczenie Byrnesa wyrażało, być 
może, podświadomie złość ha Rosję. Należy do­
dać, że powyższy wzgląd ma dziś znaczenie o wieie 
mniejsze na skutek znacznej poprawy stosunków 
amerykańsko-sowieckich, co istotnie warunkuje 
politykę amerykańską. Autor depeszy prasowej, 
jaka nadeszła kilka dni temu z amerykańskiej 
strefy okupacyjnej w Niemczech, sugeruje, że 
Pomorze winno być zwrócone Niemcom, a Polska 
powinna zatrzymać Śląsk i Prusy Wschodnie. 
Zapewniałoby to w Niemczech — twierdzi on — 
samowystarczalność na odcinku żywnościowym 
i usunęłoby jedno z najniebezpieczniejszych za­
rzewi nowej wojny. Depesza ta zasługuje na spe­
cjalną uwagę, gdyż utrzymuje się w tonie mowy

stuttgarckiej. Oba te oświadczenia, zestawione 
razem, ujawniają duże złagodzenie stosunku 
Ameryki do Niemiec. Rząd Stanów Zjednoczo­
nych zdaje się znacznie łatwiej wybaczać grzechy 
Niemcom i Wielkiej Brytanii. Jestem przekona­
ny, że teza, iż powrót Pomorza do Niemiec 
zmniejsza możliwości nowej wojny, jest pozba­
wiona logiki. Operowanie takimi argumentami 
opiera się na założeniu, że Niemcy staną się 
w przyszłości dostatecznie silne, by rozpocząć 
nową wojnę. Polityka wybaczania krzyw’d przyj­
muje się znacznie łatwiej w krajach, które bez­
pośrednio nie odczuły barbarzyństwa nazistow­
skiego, aniżeli w spalonej i zrujnowanej Polsce.

Nie jest wykluczone, że polityka amerykańska 
poszłaby w tym kierunku nawet, gdyby nie była 
zachęcona stanowiskiem wicepremiera Mikołaj­
czyka w Poczdamie. W miarę, jak wzrasta popar­

Dlaczego Mikołajczyk nie chciał iircii Odra-Nisa
Niejednokrotnie wypowiedział się on przeołwko 

linii Odra-Nisa wobec polityków angielskich, 
którzy wytaczał! swoje argumenty na poparcie 
tego samego stanowiska.

Na szereg miesięcy przed wejńciem kierowni­
ka PSL do Rządu Jedności Narodowej otrzyma­
łem niezmiernie ciekawe informacje, wskazujące

Niemiecka oferta noiedaaaia"z Polska
Im bliżej Moskwy i łm wyraźniej zarysowu­

ją się kontury konierencji, na której zapadną 
decyzje co do przyszłych losów Niemiec, tym 
większe zdenerwowanie ogarnia ten naród, co 
to przed sześciu laty pogrążył świat w otchłań 
nędzy i cierpień, krwi 1 śmierci, aby butą 1 py­
chą zapełnić stronnice historii na „tysiąclecie". 
Rylec dziejów jednak przejęły inne ręce i pokój 
tworzyć będą inue narody. Głos zabierze pośród 
innych także Polska. Ten iakt przyprawia 
Niemców o zawrót głowy.

Gdy śledzi »ię i obserwuje życie polityczne 
dzisiejszych Niemiec, widać, z jakim trudem 
maskują one swoją wściekłość wobec Polski, 
widać jak w poszukiwaniu dróg do podważenia 
naszych granic zachodnich, miotają się z Jednej 
ostateczności w drugą, nie tracąc jednak z oczu 
przewodniej myśli, przyświecającej ich działa­
niom: za wszeiką cenę zepchnąć Polskę jak naj­
dalej od Odry i Bałtyku. Bywają momenty, że 
zły wilk, szarpiąc się na łańcuchu i warcząc, 
kładzie się łagodnie do nóg, łypiąc dobrotliwie 
ślepakami.

NOWA TAKTYKA
Po powrocie Schumachera i jego przybocznej 

świty z Londynu, pojawiły się niemal jednocze­
śnie w dwóch czołowych pismach partii socjal­
demokratycznej artykuły, wzywające Pol­
skę do nawiązania dobrosąsiedzkich stosunków 
z Niemcami. Nie ulega wątpliwości, że ta nowa 
taktyka niemiecka zrodziła się na poufnych 
schadzkach londyńskich Schumachera z Jego an­
gielskimi przyjaciółmi. Robota ta jest nader 
przejrzysta: chodzi o to, aby w okresie narad 
nad traktatem pokojowym przedstawić Niem­
ców z jak najlepszej i najjaśniejszej strony. Oto 
naród miłujący pokój! Otoczony zewsząd prze;

Zwiększamy produkcję artykułów spożywczych
Rok 1947 otwiera nową erę dla Państwowego 

Przemysłu Spożywczego. Po trudnym, prawie 
dwuletnim okresie przygotowawczym, podczas 
którego trzeba było nieraz od podstaw odbudo­
wywać zakłady przemysłowe, gromadzić surowce, 
kompletować kadry robocze i uruchamiać produk­
cję, cały ten przemysł przystępuje do realizacji 
planu produkcji, zakreślonego w 3-letnim planie 
gospodarczym.

Na rok 1947 przewidziany jest znaczny wzrost 
produkcji prawie we wszystkich gałęziach prze­
mysłu spożywczego. W porównaniu z r. 1946 war­
tość produkcji zwiększyć się ma w przemyśle 
cukierniczym o 21#/», surogatów kawy o 20°/«, 
olejarskim o 225°/o, drożdżowym o_102°/», ziemnia­
czanym o 50°/'^ piwowarskim o 27°/», winiarskim 
o 87% i konserwowym o 226.%

Produkcja efektywna w r. 1947 według*planu 
wyniesie w przemysłach: cukierniczym 18 730 ton, 
surogatów kawy 13 830 ton, olejarskim 128160 
ton, drożdżowym 7950 ton. ziemniaczanym 
29 230 ton, piwowarskim 1 045 000 M i 49 550 ton, 
winiarskim 98 900 hl i 170 ton, konserwowym 
51 645 ton, chłodniczym, 250 000 m* powierzchni 
chłodzonej, miesięcznie i 2350 ton lodu. Ogólny 
obrót ze sprzedaży tych artykułów winien osią­
gnąć w roku przyszłym imponującą cyfrę ponad 
19 miliardów złotych.

Na specjalne podkreślenie zasługuje fakt, że 
w r. 1947 wznowiony będzie eksport wyrobów 
przemysłu spożywczego. Przypuszczalna wartość 
eksportu wyniesie 3 343 772 tys. złotych, co w 
naszych warunkach "wobec olbrzymich strat, ja­
kie poniósł ten przemysł w czasie w~ojny, stanowi 
poważny sukces.

W przemyśle spożywczym przewidziany jest 
eksport od 2000 do 4000 ton cukierków, 690 ton 
wyrobów przemysłu drożdżowego, 2000 ton wy­

cie Ameryki dla Niemiec, wzmaga się też pragnie­
nie ujrzenia Mikołajczyka u szczytu władzy w 
Polsce.

Gdyby zwyciężyło P • S. !]«•••
Oficjalne sfery amerykańskie wierzą, że Miko­

łajczyk zgadza się z ich stanowiskiem w sprawie 
Ziem Zachodnich, ufają, że jego zwycięstwo w 
wyborach doprowadziłoby do kompromisowego 
załatwienia sprawy polsko-niemieckiej.

Rezultatem zwycięstwa PSL byłoby dorwanie 
się do władzy również ugrupowań faszystowskich. 
Fakt ten, a nawet tylko jego groźba, zaalarmo­
wałaby Rosję Sowiecką dc tego stopnia, że Pol­
ska zesziaby do roli nieprzyjaznego sojusznika. 
Na skutek wycofania poparcia Rosji Sowieckiej, 
Polska utraciłaby prawdopodobnie Ziemie Za­
chodnie. *

Nie wywołałoby to oczywiście niezadowolenia 
ofic jicjalnych sfer amerykańskich. Stanowisko 

PSL
wśród
opozycyjne przywódcy PSL w sprawie przyłą­
czenia do Polski Ziem Zachodnich znane było w 
londyńskich kołach dyplomatycznych jeszcze 
dawno przed konferencją w Poczdamie.

na główne jego argumenty przeciwko polskiej 
ekspansji na Zachód, oto one:

1. Mikołajczyk nie życzył sobie, by Polaka 
oczekiwała pomocy Rosji, celem ochrony 
swojego terytorium przed Niemcami.

1 Pragnął, by Polska pozostała krajem rolni­

narody wrogie, dybiące na jego zieiple 1 bogac­
twa, nie żywi do nich nienawiści, ba, pragnie 
Jedynie pojednania 1 porozumienia ze wszystki 
mi narodami. Jakiż to wzniosły i szlachetny 
gest wobec całego świata, który zwykł uważa 
Niemców za krwawych zaborców!

Na tej linii taktycznej leży oferta, złożona 
przez partyjne organy p. Schumachera Polsce. 
Oto

TREŚĆ OFERTY
Wychodzący w Berlinie dziennik „Der Sozlal 

demokrat" zamieścił w numerze 14© artykuł pot 
zuchwałym tytułem „PoJska na rozstajnych dro­
gach" (Polen auf dem Scheldewege). Zaczyna 
się przymilnie, że przecież właściwie Niemcy 
byli zawsze przyjaciółmi Polaków, poczem 
znienacka organ „socjaldemokracji*' pisze: 
„Jest nakazem sprawiedliwości, aby przed osta­
teczną decyzją wysłuchać także drugiej strony, 
mianowicie powołanej reprezentacji narodu nie­
mieckiego. Wyrażamy nadzieję, że znajdzlemy 
zrozumienie, iż bez terenów wschodnich nic 
wyżywimy 68 milionów Niemców."

Mówiąc o niemieckim ruchu wolnościowym r. 
1848 autor artykułu woła z emfazą: „Zawsze na­
ród niemiecki czuł się solidarny z wszystkim! 
ujarzmionymi ludami, a zwłaszcza z Polaka- 
mi(!j. Przez usta swoich poetów naród niemiec­
ki znalazł wówczas słowa najgłębszej sympatii 
dla pognębionego przez trzy różne potęgi naro­
du polskiego. I kiedy w listopadzie 1916 r. rząd 
niemiecki akurat w przeciwieństwie do car­
skiej Rosji ogłosił samodzielność Polski, nie 
było chyba Niemca, który by tego nie powitał 
z uznaniem. Jest rzeczą tragiczną, że później 
po r. 1918 obydwa narody nie znalazły drogi de 
siebie. Teraz Jednak nadszedł moment, kiedy

robów ziemniaczanych, 2000 hl piwa eksportowe­
go i 15 000 ton słodu, 1250 hl wyrobów owoco­
wych oraz 8610 ton wyrobów’ przemysłu konser­
wowego.

Jeśli chodzi o wyroby przemysłu konserwowe­
go, które już przed wojną miały wyrobioną markę 
na rynkach zagranicznych, eksport obejmie przede 
wszystkim szynki i bekony. Mają one zapewniony 
zbyt, zwłaszcza na rynkach anglosaskich. Pro­
dukcją szynek w puszkach zajmują się już nie­
które fabryki Państwowego Zjednoczenia Prze 
mysłu Konserwowego. Przewidziany jest równie, 
eksport ogórków w puszkach.

Krajowca produkcja żywności, zwłaszcza na od 
cinku tłuszczowym i mięsnym, nie pokrywa wpra 
wrdzie jeszcze zapotrzebowania kraju, ale w za 
mian za wyeksportowane luksusowe artykuły 
Polska otrzymać może większe ilości innych tań­
szych artykułów spożywczych o niemniejs-zej war 
tości odżywczej oraz cenne surowce i maszyny, 
których w kraju jest brak.

Na złagodzenie istniejących trudności aprowiza- 
cyjnych w kraju wpłyną niew’ątpli\vie zwiększone 
w’ r. 1947 dostawy żywności z przemysłu spożyw­
czego.

Obejmą one dostawy po cenach sztywnych na 
zaopatrzenie reglamentowane ludności różnych 
towarów na sumę około 3,5 miliarda złotych oraz 
towary, które będą sprzedawane na wolnym ryn­
ku po cenach Komercyjnych na sumę około 13 
miliardów złotych.

Należy Uodać, że dzięki zwiększeniu wydajności 
pracy prawńe dwukrotnie, wyższa produkcja pań­
stwowego przemysłu spożywczego w r. 1947 w 
porównaniu z rokiem ubiegłym ma być osiągnięta 
pr^y zwiększeniu zatrudnienia tylko a 12,1%, 
to jest do cyfry 25 833 pracowników.

czym pod kontrolą polityczną ludności chłop­
skiej.

3. Wreszcie był on pod stałą presją sfer bry­
tyjskich, usiłujących nchronić angielskie 
rynki węglowe przed konkurencją produkcji 
polskiej, która musi się znacznie wsnaóe w 
rezultacie zachodniej ekspansji przemysło­
wej.

Dla spełnienia postulatów wysuwał on w Lon­
dynie, że trzeba by było zwrócić Niemcom Zie­
mie Zachodnie.

W’ gruncie rzeczy
oficjalne koła amerykańskie zawiodły się 

na osobie przywódcy PSL.
Nie wykazał on tych wybitnych zdolności kie­

rowniczych, jakich się po nim spodziewano. W 
chwili obecnej panuje tu powszechna opinia, że 
karty zostały ujawnione, tak ża porażka jego przy 
umie wyborczej jest nieunikniona.

Podniesiony ostatnio przez przywódcę PSL 
alarm pochodzi, być może, stąd, że liczy on na 
to, iż w ten sposób zaapeluje do Zachodu o in­
terwencję w jego obronie.

Jeżeli tak, to się zawiedzie na całej Midi, gdyż 
taktyka ta nie odniesie pożądanego efektu. W 
chwili obecnej troską każdego amerykańskiego 
męża stanu jest osiągnięcie realnego i przyjazne­
go porozumienia ze Zw. Radzieckim w sprawie 
wszechświatowej kontroE energii atomowej. N’kt 
nie podejmie żadnego kroku, który mógłby dać 
powód Rosji do przypuszczenia, że Stany Zje­
dnoczone wtrącają się do spraw wewnętrznych 
jakiegokolwiek kraju, mającego z nią wspólne 
granice. A wreezcie nie wolno zapominać, że wy­
bory mają się odbyć w Polaee, a nie w Stanach 
Zjednoczonych. Irvłng Brant

może być otwarta nowa karta w dziejach 
współżycia narodów?

Co za tragizm dziejowy! Co za fatalna po­
myłka historyczna! Okazuje się, że Niemcy za­
wsze żywili do nas nczncia przyjaźni, a nawet 
w r. 191Ó wskrzesili samodzielne państwo pol­
skie!

TO JUŻ SŁYSZELIŚMY
Lecz posłuchajmy dalej, jaka to nowa karta 

mogłaby się otworzyć w współżycia polsko- 
niemieckim. „Żaden Niemiec — pizze „Der So- 
zialdemckrnt" — nie kwestionuje prawa Polski 
do dostępu do morza i umiarkowanych granic 
(angeraessene Grenzziehnng). Takie rozwiązanie, 
możliwe do przyjęcia dla oba stron, które sta­
nowiłoby fundament prawdziwego porozumie­
nia i przez to trwałego pokoju, byłoby więc 
całkowicie możliwe. Mogłoby ono być już teraz 
podjęte przy obopólnej dobre] wołl przez bez­
pośrednie nawiązanie kontaktu między oba na­
rodami. Partia polityczna w Polsce powinny 
zrozumieć, że tylko prawdziwe pojednanie z 
narodem niemieckim może znaczyć dla Polski 
wolność i rozkwit?*

Takie same słowa słyszeliśmy Już raz. Było 
to na krótko przed zawarciem słynnego paktu 
nieagresji polsko - niemieckiego, ówczesny 
wódz nacjonal - socjalistów, Adolf Hitler, rów­
nież nie kwestionował prawa Polski do dostępu 
do morza i odpowiednich granic. Nie potrzeba 
przypominać, co potem nastąpiło. Dlatego też 
my Polacy otworzyliśmy już nową kartę dzie­
jową, która przewiduje istotnie zgodne i przy­
jazne współżycie z wszystkimi narodami, tak­
że z Niemcami, ale z Niemcami, których oduczy 
się dopiero w twardy i sprawiedliwy sposób 
wszelkich knowań i dążeń odwetowych i zabor­
czych.

METODA STRESEMANNA
Dla uwypuklenia taktyki niemieckiej, w ra­

mach której składa nam się ofertę „współży­
cia", przytoczymy jeszcze wypowiedź miesięcz­
nika „Frankfurter Hefte", drukowanego w stre­
fie amerykańskiej we Frankfurcie nad Menem. 
W n-rze 7 w artykule pod wymownym tytułem: 
„Wymuszone milczenie" pismo to, odpowiada­
jąc na zarzut jednego z czytelników, kapitana 
Wehrmachtu, dlaczego nagle tak mało (!) pisze 
się w Niemczech w sprawie granicy wschod­
niej, stwierdza całkiem szczerze i otwarcie:

„Co dotyczy naszego sprzeciwu politycznego 
''rzeclw aneksjom(l), to przecież wielu na- 
zych polityków mówi w tych sprawach bez 
igródek. Na razie możemy sie tym zawodo- 
ć przynajmniej do chwili, gdy zostaniemy do- 
uszczeui do stołu konferencyjnego. Zadanie 

■'ołityczne, o ile ma być uwieńczone trwałym 
ukcesem, musi być uchwycone ostrożnie I roz­

ważnie. Tym razem potrzeba tylko stosunkowo 
jrótkotrwałej próby cierpliwości (Geduld deT 
3ewahrung), która jest co prawda dla nas trud­
na do zniesienia. Ale będzie lepiej. Z biegłem 
czasu, ze stopniowo wzrastającym prawem bę­
dziemy współdziałać w usuwaniu zła, które
czynią inni..."

Ta zalecana przez „Frankfurter Hefte" takty­
ka ostrożności i cierpliwości idzie w parze z 
ofertą „pojednania" pod adresem Polski. Skoro 
nie udał się podbój świata pod wodzą „fuhrera", 
próbuje się wrócić do polityki Stresemanna. Za­
pomina Jednak Schumacher i jemu podobni 
„mężowie stanu" współczesnych Niemiec, posia­
dający swoje plecy w Londynie, a także w No­
wym Jorku, że nowa, demokratyczna Polska, 
sprzymierzona z Rosją Radziecką, związała się 
z Odrą i Nisą Łużycką na śmierć i życie i że 
na wszelkie oferty niemieckie odpowiemy tak, 
jak na to zasługują: wzmożeniem czujności i 
zaostrzeniem wzroku".

Bohdan Danielewski
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Kandydaci pracującej Wielkopolski
Województwo Poznańskie podzielone zo­

stało na pięć okręgów wyborczych a mia­
nowicie:

Okręg nr 31 — Poznań, obejmujący Po- 
znań-miasto i powiat.

Okręg nr 32 — Leszno, obejmujący powia­
ty: Leszno, Czarnków, Międzychód, Szamo­
tuły, Nowy Tomyśl, Wolsztyn, Kościan, Go­
styń, Rawicz i Śrem.

Okręg nr 33 — Świebodzin, obejmujący 
powiaty: Świebodzin, Trzcianka, Piła, 
Strzelce, Gorzów, Skwierzyna, Sulęcin, Ry­
pin, Międzyrzec, Krosno, Gubin, Zielona- 
góra, Wschowa.

Okręg nr 34 — Gniezno, obejmujący Gnie- 
zno-miasto i powiat, Chodzież, Wągrowiec, 
Żnin, Oborniki, Mogilno, Września i środa.

Okręg nr 35 — Kalisz, obejmujący miasto 
i powiat Kalisz oraz Koło, Konin, Turek, Ja­
rocin, Krotoszyn, Ostrów Wikp. i Kępno.

W każdym z tych okręgów wystawiono 
kilka list kandydatów. Są to listy:

Bloku Stronnictw Demokratycznych 
i Związków Zawodowych,

Stronnictwa Pracy,
PSL „Nowe Wyzwolenie*4,
Polskiego Stronnictwa Ludowego.

W jednym okręgu Wielkopolski, mianowi­
cie w okręgu nr 31 — Poznań wystawiono 
nadto „Listę Katolików**.

Głosując na listę wybieramy programy, 
ale nie jest nam obojętne, kto je będzie reali­
zował. Przypominamy więc nazwiska czoło­
wych kandydatów stronnictw demokratycz­
nych.

OKRĘG 31 - POZNAŃ
W tym okręgu czołowym kandydatem Blo­

ku Stronnictw Demokratycznych fest
MARSZALEK MICHAŁ ŻYMIERSKI.
Jest to najpopularniejsza kandydatura. Po­

znań jest dumny, że w Sejmie Ustawodaw­
czym reprezentować go będzie Naczelny 
Wódz Polskich Sił Zbrojnych.

Następne miejsca na liście Bloku w okrę­
gu poznańskim zajmują:

Prot Stanisław Leszczyński,
Władysław Bieńkowski, historyk,
Wojciech Pokora, nauczyciel,
Maksymilian Bartz, ślusarz,
Bolesław Kuryłowicz, prof. U. P„
Karol Strzałkowski, kurator szkolny,
Tadeusz Michalak, nauczyciel,
Franciszek Kowalewski, stolarz,
Piotr Gierszal, kowal, 

reprezentujący wszystkie zblokowane stron­
nictwa i wszystkie warstwy pracujące.

W pozostałych okręgach województwa 
poznańskiego listy Bloku Stronnictw Demo­
kratycznych również zawierają nazwiska 
znane i popularne, nazwiska wypróbowa­
nych patriotów-demokratów, działaczy po­
litycznych i społecznych, którzy niewątpli­
wie godnie reprezentować będą pracującą 
Wielkopolskę w Sejmie Ustawodawczym.

W OKRĘGU 32 - LESZNO
Czołowym kandydatem Bloku w tym 

okręgu jest robotnik
JAN IZYDORCZYK, I sekretarz K. W. 

P. P. R., syn ludu wielkopolskiego, zakłużo- 
ny bojownik o demokrację ludową.

Postać to dobrze znana naszym czytelni­
kom, bowiem w poprzednich numerach za­
mieściliśmy jego list do wyborców, określa­
jący jego stanowisko programowe i sylwet­
kę (życiorys) tego kandydata.

Następne miejsca na liście Bloku w tym 
okręgu zajmują:

Stefan Wilanowski, adwokat,
Bronisław Włodek, prawnik,
Franciszek Roch-Kowalski, rolnik,
Zygmunt Piękniewski, przew. Woj. Rady 

Narodowej,
Czesław Grajek, drukarz,
Jan Sobaszek, prof. gimn.

W OKRĘGU 33 - ŚWIEBODZIN
Czołowym kandydatem listy nr 3 jest 

DR FELIKS WIDY-WIRSKI,
I wiceprezes Stronnictwa Pracy, które na 
Ziemiach Odzyskanych nie wystawia wła­
snych list, aby zadokumentować, że tam 
szczególnie konieczna jest jedność i współ­

praca wszystkich Polaków. Minister Widy- 
Wirski ma historyczny tytuł do reprezento­
wania Ziemi Lubuskiej w Sejmie, albowiem 
jako wojewoda poznański 'włożył wielki wy­
siłek w zagospodarowanie i zespolenie 
tej ziemi z Wielkopolską i Macierzą.

Na drugim miejscu listy figuruje 
Władysław' Wolski.

wiceminister Ziem Odzyskanych, a na dal­
szych kandydują przedstawiciele wszyst­
kich stronnictw' politycznych i wszystkich 
-warstw, także bezpartyjni.

OKRĘG 34 - GNIEZNO
będzie reprezentował w Sejmie

GENERAŁ KAROL ŚWIERCZEWSKI,
wiceminister Obrony Narodowej, legendar­
ny bohater w'alk o wolność ludu hiszpańskie­
go, b. dowmdca II Armii Polskiej, który dłuż­
szy czas przebywał w Poznaniu i dobrze po­
znał potrzeby Wielkopolski.

Na drugim miejscu kandyduje 
Dorota Kłuszyńska,

wielka przyjaciółka i opiekunka dzieci.

W OKRĘGU 35 - KALISZ
czołowym kandydatem Bloku jest rolnik 

WINCENTY BARANOWSKI, 
prezes zarządu głównego SL.

Następni kandydaci, tak jak i w pozosta-

Na nich g
Franciszek Kowalewski (PPS)
Kandydat Bloku Dem. w okręgu 31 — Poznań

Kowalewski Franciszek, nr. 1885 r. w Poznaniu. 
Tu ukończy! 7-mioklasową szkolę powszechną, 
a następnie rozpoczął naukę rzemiosła stolar­
skiego.

Po ukończeniu nauki wstąpi! w szeregi klaso­
wych Związków Zawodowych, piastując tam ró­

żne stanowiska. Pierw­
sza wojna światowa 
rzuciła go na front za­
chodni. Po powrocie z 
wojny ob. Kowalewski 
obejmuje stanowisko 
sekretarza związkowe­
go w Zjednoczeniu. Wol­
nych Związków Zawo­
dowych, a po scentrali­
zowaniu ruchu zawodę- 
wego wybrany zostaje 
okręgowym sekretarzem 
Związków Zawodo­
wych, pełniąc te obo­
wiązki do czasu wybu­
chu drugiej wojny świa­
towej. Kowalewski był

przez 12 lat radnym miasta Poznania z ramiema 
P. P. S. a z ramienia Związków Zawodowych 
ławnikiem Sądu Pracy. Przez cztery lata był 
posłem na Sejmik Wojewódzki w Poznaniu. 
— W ruchu politycznym dał się poznać w 
sensie jak najdodatnie jszym, będąc zawsze pra­
wym i wzorowym członkiem PPS, gdzie pełnił 
funkcję w Zarządzie Komitetu Miejskiego i O.K.Z. 
W okresie okupacji hitlerowskiej Kowalewski za­
mieszkał w Poznaniu, pracując jako stolarz. W 
tym okresie pomimo na jwiększych nasileń terroru 
hitlerowskiego Utrzymywał kontakt i stosunk1' 
z wysiedlonymi towarzyszami w G. G. Po oswo­
bodzeniu Poznania rozpoczął pracę nad reaktywo­
waniem PPS. na terenie miasta i wojew. poznań­
skiego. wkładającą w to cała swą energię. W tej 
chwili Kowalewski piastuje godność przewodni­
czącego Miejskiego Komitetu PPS i przewodniczą­
cego Miejskiej Rady Narodowej, oraz jest człon­
kiem W RN. (wjc)

Maksymilian Bartz
Maksymilian Bartz (.,Maks“) urodził się 4 paź­

dziernika 1902 r. w Balczewie, pow. Inowrocław, 
jako syn kowala. U o jca uczył się zawodu kowal­
skiego, uczęszczając do szkoły zawodowej. Po 
wyuczeniu się zawodu wstąpił w roku 1918 ocho­
tniczo do lotnictwa.

W roku 1920 rozpoczął pracę jako ślusarz w 
firmie H. Cegielski. Od tego czasu datuje się jego 
ścisłe powiązanie z poznańską klasą. Tobotniczą. 
Z początkiem 1921 r. wstępuje do Związku Me­
talowców, gdzie pełni kolejno funkcje prezesa 
Metalowców w Poznaniu, przewodnie^aceun R'dv 
Załogowej w Zbrojowni oraz członka w Radzie 
Zw. Zawodowych. Jest również współorganizato. 
rem Tow. Uniwersytetów Robotniczych oraz in­
nych organizacyj oświatowych. W związku ze 
swą pracą społeczną zmuszony jest zmieniać czę­
sto miejsce pracy. Nie brak go oczywiście prawie 
w żadnym strajku, którymi w latach od 1928 do 
1935 poznańska klasa robotnicza walczyła o po­
prawę swego bytu. Aresztowano go i więziono 
dziesiątki razy bez wyroku. W roku 1936 znalazł 
się w Berezie. Wypuszczony z Berezy w grudniu 
1937 r., pracował pewien czas w Sosnowcu.

W roku 1938 Bartz opuszcza Polskę, udając się 
do Belgii. Bierze i tam żywy udział w życiu po­
litycznym i zawodowym.

W związku z tą pracą nie minęła go hitlerowska 
zemsta. W marcu 1943 roku zostaje aresztowany 
przez gestapo 1 zmasakrowany w nieludzki sposób.

łych okręgach wielkopolskich, reprezentują 
wszystkie warstwy społeczeństwa i na ogół 
są dobrze znani wyborcom w tym okręgu 
ze swej pracy społecznej.

Listą Bloku Stronnictw Demokratycznych 
w wszystkich okręgach jest lista nr 3. Trój­
ka ma bez wątpienia największe szanse. 
Większość wyborców już dokonała wyboru, 
o czym świadczy olbrzymia liczba podpisów 
złożonych na liście Bloku, podpisów wyra­
żających wolę głosowania na listę Bloku. Po­
twierdzą ją w niedzielę, składając do urny 
kartki z trójką.

Na wsi, z natury rzeczy, dominują wpły­
wy stronnictw ludowych, z których jedno — 
Stronnictwo Ludowe — wchodzi w skład 
Bloku, a drugie — PSL — rozbiło się na 
dwa odłamy. W ostatnich tygodniach wiel­
ka liczba działaczy i członków PSL, nie mo­
gących pogodzić ze swoim sumieniem oby­
watelskim popierania polityki negacji kiero­
wnictwa PSL, przeszła bądź to do SL, bądź 
też do PSL „Nowe Wyzwolenie**, które wy­
stawia własne listy.

Własne listy wystawiło również Stronnic­
two Pracy, którego stosunek do demokracji 
ludowej, do przeprowadzonych reform spo­
łecznych i do koncepcji Obozu Demokraty­
cznego jest pozytywny, ale które podkreśla 
pewne różnice ideologiczne, zwłaszcza swój 
światopogląd katolicki, oraz konieczność 
właściwego określenia .roli inicjatywy pry­
watnej w Nowej Polsce.

Po oswobodzeniu Belgii Bartz zakłada Związek 
Patriotów Polskich i wybrany zostaje jego pre­
zesem. Na konferencji krajowej wybrano go po­
słem do Krajowej Rady Narodowej. W sierpniu 
1945 r. mianuje go Rząd Polski charge dtaffaires. 
W tym charakterze dokonuje przejęcia placówek 
polskich w Belgii i Luksemburgu. Po przyjeździe 
do Polski zostaje wybrany I-szym sekretarzem 
K. M. P. P. R. w Poznaniu, na którym to stano­
wisku pracuje do dnia dzisiejszego.

(p — wjc.)

Karol Strzałkowski
(s) Mgr Karol Strzałkowski — kandydujący w 

okręgu Poznań—Świebodzin z ramienia Stronnic­
twa Demokratycznego (lista nr 3), b. kurator 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego — przeniesiony 
na równorzędne stanowisko kuratora Okręgu Bia­
łostockiego z dniem 16 września ub. r. — jest 
członkiem Rady Naczelnej Stronnictwa Demo­
kratycznego. Położy’ on duże zasługi na polu 
organizowania szkolnictwa na terenie naszego 
województwa, również i Ziemi Lubuskiej.

Mgr Karol Strzałkowski urodził się w r. 1900 
w Przemyślu jako syn kolejarza. Po ukończeniu 
gimnazjum w tym mieście, w r. 1922 poświęca się 
pracy pedagogicznej w szkołach powszechnych 
na Podlasiu, studiując równocześnie historię w 
Państwowym Instytucie Nauczycielskim w War­
szawie, a następnie prawo na Uniwersytecie War­
szawskim. W r. 1928 przechodzi do administracji 
szkolnej, pracując kolejno w Łukowie, Włodawie. 
Chełmie Lubelskim, skąd wraca znów w r. 1939 
na stanowisko inspektora szkolnego do Lukowa. 
Na tym stanowisku przetrwał mgr Strzałkowski 
wojnę, współpracując zarazem w tajnym szkol­
nictwie. ,

Po wyzwoleniu jako delegat Min. Oświaty w 
końcu stycznia 1945 r. przybywa do Poznania, 
gdzie organizuje szkolnictwo wielkopolskie, skar­
biąc sobie uznanie i popularność wśród najszer­
szych warstw naszego społeczeństwa. Niezwykle 
czynny i rzutki w pracy społecznej, znajduje czas 
również na zajęcie się ruchem spółdzielczym 
(zwłaszcza dziedzinę spółdzielczości uczniow­
skiej) oraz wychowaniem fizycznym i przyspo­
sobieniem wojskowym. W uznaniu za te wysiłki 
odznaczony zostaje srebrnym krzyżem zasługi.

Jako członek Stronnictwa Demokratycznego 
mgr Karol Strzałkowski uaktywnia się w pracy 
partyjnej i samorządowej, pracuje w komitecie 
Wojewódzkim Stronnictwa Demokratycznego w 
Poznaniu, a w Poznańskiej W. R. N. piastuje man­
dat przewodniczącego Wojewódzkiej Komisji 
Kontroii Społecznej.

Prof. dr Bolesław Kuryłowicz
Kandydat Bloku Demokratycznego (lista nr 3) 

w okręgu 31 — Poznań
Bolesław Kuryłowicz urodził się w 1891 r. w 

Petersburgu.
Ukończył Szkołę realną w Petersburgu, gdzie 

brał czynny udział w strajku szkolnym w 1906— 
1907 roku. Ża przynależność do Partii Socjalistów- 
Rcwolucjonistów został wydalony z Państwowego 
Gimnazjum Realnego. Uczył się dalej w Finlan­
dii, gdzie złożył maturę. W tvm czasie należał 
do lewicy Partii S. R. W lipcu 1909 r. został 
aresztowany przez ..Ochranę* 1* i zamknięty w tzw. 
„domu pradwaritielnowo zakluczenia*4. Uzyskał 
wolność w lutym 1910 r.

Ukończył Wyższe Kursa Agronomiczne i rów­
nocześnie Wydział Chemii Uniwersytetu w Pe- 
S™SJWU- W c^5ie^yojny światowej w latach 
1914/17 służył w wojsku rosyjskim. Po wybu-

Czołowymi kandydatami Stronnictwa Pra­
cy są:

W okręgu 31 — Poznaó:
STEFAN BRZEZIŃSKI, wojewoda pozu,
Edmund Inerowicz, przemysłowiec,
Franciszek Sobkowski, reprezentant rze­

miosła.
W okręgu 32 — Leszno:

Mgr Kluczyński, prezes Zw. Zrzeszeń Ku­
pieckich,

Grzegorz Zimny, kolejarz. ;
W okręgu 34 — Gniezno:

Stanisław Idzior, sekretarz generalny SIL,
Ludwiczak, prezes Zw. Zrzeszeń Rze­

mieślniczych..
W okręgu 35 — Kalisz: 

dr Tadeusz Michejda, wiceminister zdro­
wia,

mgr Stanisław Maciejewski, urzędnik.
Listy Stronnictwa Pracy otrzymały nr 2.
Społeczeństwo wielkopolskie cechuje u- 

miar, realizm w myśleniu i działaniu, społe­
czeństwo wielkopolskie rozumie, że tylko 
twórcza praca wy dźwignie nas z niedostat­
ku na wyżyny dobrobytu — i zdaje sobie 
sprawę, że naprawdę twórcza praca możli­
wa jest jedynie w atmosferze ładu we­
wnętrznego i spokoju oraz że te niezbędne 
warunki zapewnić mu może jedynie Blok 
Stronnictw Demokratycznych.

Dlatego w niedzielę głosować będzie na' 
jego listy i wybierze jego kandydatów na 
posłów.

chu rewolucji lutowej, jako członek partii S. R. 
wybrany został do „armiejskiej** Rady Robotni­
czych, Chłopskich i Żołnierskich Delegatów V-ej 
armii. Po powrocie do Petersburga brał czynny; 
udział w rewolucji październikowej, wraz z par- 
tią komunistyczną. Był wybrany członkiem Pe-i 
tersburskiej Rady Żołn, i Robotn. Delegatów.,

Po powrocie do kraju został mianowany star­
szym asystentem przy Katedrze Chemii Rolnej’ 
i Gleboznawstwa Uniwersytetu Poznańskiego 
(1922 r.). Na Uniwersytecie w Poznaniu w charak­
terze starszego asystenta, adiunkta 1 wykładają­
cego docenta pracował aż do września 1939 r< 
Wykładał równocześnie chemię rolną na Uniwer­
sytecie w Wilnie.

Był kierownikiem akcji doświadczalno-mufcflw 
wej przy państwowym Przemyśle Nawozowym 
i szefem Delegatury tego przemysłu na wojew, 
zachodnie. Doktorat złożył z zakresu chemii rob 
nej.

Po wysiedleniu w 1939 r. z Poznania zamieszkał 
w Warszawie.

W roku 1944 r. aresztowany przez gestapo jako 
podejrzany o przynależność do A. K. i po •wielo­
krotnych badaniach został zwolniony na 10 dni 
przed powstaniem. Całe powstanie warszawskie 
przebywał w Warszawie.

W łatach 1939—44 dr Kuryłowicz był wykła­
dowcą na nielegalnych kompletach Uniwersytetu 
Ziem Zachodnich w Warszawie i w Częstochowie. 
W marcu 1945 r. powrócił do Poznania na Uniwer-> 
sytet jako docent. Równocześnie objął kierownic-: 
two Wojewódzkiego Laboratorium Kontroli Che­
micznej.

Dr Kuryłowicz przystąpił do czynnej pracy w 
szeregach PPS.

Obecnie jest członkiem Wojewódzkiej Rady 
Narodowej. (wic)

Stefan Zawieja

Czołowy działacz Polskiej Partii Socjalistycz­
nej powiatu krotoszyńskiego, Stefan Zawieja, 
urodził się 18. 8. 1911 r. jako syn robotnika kole­
jowego. Jest synem ziemi wielkopolskiej. W rokw 
1932 kończy gimnazjum w Toruniu a następnie 
Szkołę Podchorążych Artylerii we Włodzinńeęm, 
po ukończeniu której rozpoczyna studia prawno- 
ekonomiczne w Toruniu. Równocześnie rozpoczy-? 
na pracę zawodową; pełniąc obowiązki najpierw 
inspektora samorządowego, a następnie lustrato-: 
ra Wojewódzkiego Biura Funduszu Pracy w To­
runiu. Na tym stanowisku zastaje go wybuch 
wojny. Kampanię wojenną odbywa jako podpo­
rucznik z 2 Pułkiem Artylerii Lekkiej. W czasie 
okupacji niemieckiej pozostaje w Toruniu i pra­
cując przez długi okres czasu fizycznie jako ro­
botnik kolejowy, jest równocześnie żołnierzem 
a później oficerem AK. Kiedy Wielkopolska zrzu­
cała więzy niewoli, staje jako jeden z pierwszych 
do pracy i pełni najpierw obowiązki Komendanta 
Milicji Obywatelskiej w Kobylinie, pow. kroto­
szyńskiego a następnie powołany zostaje na sta­
nowisko burmistrza miasta Krotoszyna, które 
piastuje, do dnia dzisiejszego, przyczyniając się 
znakomicie do podniesienia wyglądu i stanu go­
spodarczego miasta.

Nawał pracy zawodowej nie przeszkadza mu W 
pracy społecznej, której oddaje się z dużą ofiar­
nością, będąc przewodniczącym Pow. Komitetu 
Opieki Społecznej, przewodniczącym Rady Od­
działowej „Społem*4, prezesem Związku Samo­
pomocy Chłopskiej, członkiem Powiatowej Rady 
Narodowej, czynnym członkiem Zarządu prawie 
wszystkich organizacji społecznych na terenie 
miasta Krotoszyna a nawet znajduje czas na 
czynny udziąi w życiu sportowym miasta.

Kandyduje z listy BLku nr 3 w okręgu 35 — 
Kalisz.



STRONA 5

Nauczycielstwo wielkopolskie głosuje na 3
- W dniu 14 bm. odbyło się w Poznaniu w lo­
kalu Zarządu Okręgu Związku Nauczycielstwa 
Polskiego nadzwyczajne plenarne posiedzenie, 
w którym oprócz prezydium wzięli udział pre­
zesi oddziałów powiatowych z Całej Wielko­
polski i Ziemi Lubuskiej. Zebraniu przewodni­
czył prezes Okręgu p. Edward Eisbrenner. Po­
siedzenie było poświęcone sprawom nadchodzą­
cych wyborów. Zasadniczy referat na temat sto­
sunku Zw. Zawodowych do wyborów wyylosił 
członek Prezydium K C. Z. Z. p. Stanisław 
Kwiatkowski z Warszawy. Przed zakończeniem 
obrad uchwalono rezolucję następującej treści:

,,W czasie obecnych przemian gospodarczych, I 
polityczjio-ustrojowych, społecznych i kultural- i

Kandydaci wsi
Franciszek Roch-Kowalski

Franciszek Roch-Kowalski urodził się dnia 8.9
1897 r. we wsi Brody, pow. Wadowice, jako syn 
rolnika, Józefa i Marii z Karalusów. Posiada wy­
kształcenie średnie. Internowany i więziony w 
Krakowie w więzieniu Montelupi, skąd zbiegł i 
pracował w POW do powstania Rządu Lubelskie­

go. W Wojsku Polskim służył od 1. 11. 18 r. w sto­
pniu podporucznika i dowódcy kompanii. Od
6. 10. 1922 r pracował w Stronnictwie Ludowym 
„Odrodzenie", a nast. „Wyzwolenie" w Wilnie. 
Po rozłamie wstąpił do niezależnej partii chłop­
skiej, gdzie pracował do jej rozwiązania. Prowa­
dzi! gospodarstwo w gminie Bialozurska, pow. 
Krzemieniec i należał do Związku Osadników 
Wojskowych. Byl więziony w Berezie. Brał udział 
w kampanii wrześniowej jako dowódca kompa­
nii, został ranny i wzięty do niewoli. Siedział w 
oflagu VII A w Murnak i Dossel. Za pracę demo­
kratyczną w obozie został skazany przez, reakcję 
na śmierć. Transportem składającym się z 500 
żołnierzy i oficerów powrócił dnia 23. 11. 1945 i. 
do Polski. Zwolniony na własną prośbę z czynnej 
służby wojskowej osiadł na gospodarstwie w 'Po­
nowie, pow. Żnin. Jest prezesem Zarządu Woje­
wódzkiego Stronnictwa Ludowego. Kandyduje z 
listy Bloku nr 3 w okręgu 32 — Leszno.

Lubomir Grupiński
czołowy kandydat PSL „Nowe Wyzwolenie" 

w okr. 32 — Leszno (lista nr 4)
Urodził się 1 lipca 1911 r. w Czarnkowie (Po­

znańskie). Jest synem Stanisława, znanego dzia­
łacza polityczno-społecznego. Gimnazjum koń­
czy w mieście rodzinnym. Wrodzone zamiłowa­
nie do rolnictwa decyduje o odbyciu studiów na 
Wydziale Rolniczym Uniwersytetu Poznańskie­
go. Na terenie uniwersyteckim bierze żywy udział 
w ruchu ludowym. Podczas okupacji znajduje się 
w Warszawie, pracując z śp. prof. Chrząszczem 
nad literaturą fachową z zakresu browarnictwa. 
Od początku czynnie angażuje się w ruchu pod­
ziemnym. Z powstania warszawskiego udaje mu 
się wyjść szczęśliwie do Żyrardowa. Z chwilą 
zbliżania się frontu przedostaje się do Lublina, 
gdzie uczestniczy w I Kongresie Chłopskim Ziem 
Wyzwolonych R. P. w końcu grudnia 1944 r. Po 
uwolnieniu stolicy władze naczelne Stronnictwa 
Ludowego, i Zwią-zku Samopomocy Chłopskiej 
delegują go do Poznania, gdzie wchodzi w skład 
Żarządów Wojewódzkich. Po przeprowadzeniu 
wstępnych prac organizacyjnych wraca w rodzin­
ne strony i osiada na gospodarstwie rolnern w Ję- 
drzejewie (pow. czartikowski). Na terenie powia­
tu zakłada Stronnictwo Ludowe i Związek Samo­
pomocy Chłopskiej. W obu organizacjach jest 
prezesem powiatowym. Zawiązuje jednocześnie 
Związek Młodzieży'Wiejskiej „Wici". Po przej­
ściu S. L. w Poznańskim do PSL spełnia funkcję* 
wiceprezesa powiatowego. Widząc beznadziej­
ność polityki i taktyki PSL, wierny czystemu ru­
chowi chłopsko-ludowemu przyłącza się do two­
rzącego się PSL „Nowe Wyzwolenie". Na Ogól­
nokrajowym Kongresie odbytym w Warszawie, 
wchodzi w skład Rady Naczelnej PSL „Nowe 
Wvzwo’en'e". Równocześnie zasiada w Zarządzie 
Wojew. w Poznaniu jako I wiceprezes.

Ondydoe! SP 
Grzegorz Zimny

Jednym z czołowych kandydatów z listy Stron 
nictwa Pracy jest Grzegorz Zimny, syn robotnika, 
urodzony w 18S5 r. w Albertowie, pów. kępiń­
skiego. Nie mogąc znaleźć pracy na ziemiach

no-oświatowych, przeobrażających nasze życie 
nie braknie nigdy nauczycielstwa.

Dzisiaj, gdy trzeba tworzyć nową kulturę i no­
wego pełno-wartościowego człowieka — oby­
watela, uwypukla się coraz więcej rola nauczy­
ciela i szkoły.

Związek Nauczycielstwa Polskiego od momen­
tu swego powstania, świadomie zajął miejsce 
wśród zorganizowanego świata pracy, jako je­
go składowa część. Swoją czynną i zdecydo­
waną postawą w walce o upowszechnienie 
oświaty i kultury, w walce o wyzwolenie klasy 
robotniczej i warstwy chłopskiej zadokumento­
wał w poprzednim okresie niepodległości swoją 
bezpośrednią łączność z masami pracującymi.

ihwiwmii i

polskich, szuka jej za granicą, w tym celu wy­
jeżdża do Niemiec. Tam znalazłszy się wśród 
robotników polskich, poświęca się działalności 
społecznej. Jedyną wówczas organizacją, która 
mu odpowiadała, był „Sokół", który był właści­
wie tajnym przysposobieniem wojskowym.

W 1920 r. Zimny wraca do kraju, gdzie jako 
wypróbowany działacz społeczny obejmuje stano­
wisko sekretarza Związku Metalowców ZZP. 
Z jego inicjatywy powstało Zjednoczenie Kole- 
jowców Polskich, któremu prezesuje. Zjedno­
czenie to odegrało poważną rolę w życiu politycz­
nym i jego układzie, jeżeli chodzi o polski świat 
pracy.

W czasie drugiej wojny światowej Grzegorz 
Zimny nie Drzestaje działać w Stronnictwie Pra­
cy, wykazując się wielkimi zasługami jako kon­
spirator. Obecnie w czasie niepodległości pracuje 
w tymże stronnictwie bardzo aktywnie na terenie 
wojew. poznańskiego.

Franciszek Sobkowski
Urodzony 24 listopada 1898 w Dopiewie, powiat 

Poznań. Wykształcenie ogólne z zakresu 6 klas 
— Szkoła Handlowa i 
wyższe: U. P. w przed­
miocie ekonomii społe­
cznej. Praktyczna na­
uka w handlu tekstyl­
nym. Od 1936 roku kie­
rownik biura Organ.- 
Handl, Rzemiosła przy 
Izbie Rzemieślniczej w 
Poznaniu.

Organizator Ogólno­
polskich Targów Rze­
miosła w latach 1937 — 
1938 — 1939 i licznych 
spółdzielni rzemieśln1- 
czych. Członek różnych 
komisyj gospodarczych.

Cały okres okupacji 
na posterunku w Po­
znańskiej Izbie .Rze­

mieślniczej. 1943 r. więzień Fortu V!I i Żabiko- 
wa. Z chwilą odzyskania Niepodległości orgair- 
zator Poznańskiej Izby Rzemieślniczej jako p. o 
dyrektora, a od kwietnia 1946 r. wicedyrektor tej­
że instytucji.

Ochotnik Powstania Wielkopolskiego i żołnierz 
Wojsk Wielkopolskich od 1919—1921 r.

Jest kandydatem na posła do Sejmu Stronnic­
twa Pracy (lista nr 2) w okręgu 31 — Poznań.

Adresy Obywatelskich Komitetów 
Wyborczych miasta stół. Poznania
Obw. Adres 
Nr
1. Szewska 10
2. Piaskowa 1
3. Wodna 20
4. Grobla 10

5. Mostowa 6
6 Wały Jagiełły

7. Wały Jagiełły

8. Rybaki 18 a
9. Wielkie Garbary 41

10. Ratajczaka
11. Skarbowa, wylot 

Jana III
12. Skarbowa, wylot 

Jana III
13. Wały Jagiełły

14. Al. Marcinkowskiego

15. Al. Marcinkow­
skiego

16. Pocztowa narożnik 
Krętej

17. Libelta
18. Solacz
19. Solacz
20 Ławica
21. Obornicka 6 m 8
22. Winiarska 41
23. Osiedle Naramo- 

wickie
24. Bydgoska 4
25. Firma „Pebeco"
26. ul. Główna 42

27. ul. Główna 42

28. Osiedle Warszaw­
skie

29. ul. Warszawska

Lokal Komitetu

Archiwum Miejskie. 
Restauracja Bury. 
Restauracja.
Zakł Siły Światła i Wo­

dy „Wa-ga".
Dom Starców.
Salka parafialna kościo­

ła Bożego Ciała. 
Salka parafialna kościo ­

ła Bożego Ciała.
P. U. R.
Jadłodajnia Furmaniak. 
Rest. „Nowa Strzelnica". 

ZZK — Nowa Dyrekcja,

ZZK — Nowa Dyrekcja, 
Salka parafialna kościo­

ła Bożego Ciała. 
Zjednoczenie Energe­

tyczne — Stołówka, 

Muzeum Wielkopolskie

Restauracja Rybak. 
Cukiernia „Bałtyk". 
Rywiera.
Rywiera.
Salka parafialna. 
Restauracja Pawlak. 
Szkoła.

Szkoła powszechna. 
Szkoła powszechna. 
Stołówka.
Szkoła powszechna — 

świetlica harcerska.
Szkoła powszechna —- 

świetlica harcerska.

Restauracja Sobczak. 
Szkoła powszechna —

Antoninek. /

Przy dymiących zgliszczach i huku armat pod­
jęcie przez szerokie rzesze nauczycielstwa in­
tensywnego wysiłku na odcinku oświatowo- 
kulturalnym oraz współuczestnictwo w przepro­
wadzeniu reform w dziedzinie życia gospodar­
czego, politycznego i społecznego, jakie ma 
miejsce w czasie dzisiejszym, jest dowodem, że 
stanowimy jako ruch społeczno-zawodowy siłę 
o poważnym znaczeniu dla kształtowania bie­
żącej rzeczywistości.

W związku z zadaniami o szczególnym zna­
czeniu dla przyszłości, staje przed zorganizowa­
nym światem pracy konieczność wzięcia udziału 
w akcji wyborczej do Sejmu. Świadomi jesteś­
my, że przyszły parlament będzie ogniskiem 
prac, od których w dużej mierze zależeć będzie 
treść i forma życia narodu, dlatego też plenum 
Zarządu Okręgu Poznańskiego Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego postanawia:

1. Przyczynić się całym swym poświęceniem 
i pracą do jak najszybszej odbudowy kraju w

Przeciwko sugestiom angielskim
protestuje Gniezno na wiecu S. P-

W sali Hotelu Europejskiego w Gnieźnie, od­
był się wiec przedwyborczy Stronnictwa Pracy, 
który cieszył się liczną frekwencją społeczeń­
stwa. Sala z ledwością pomieściła wszystkich 
obecnych, reagujących żywo na przemówienia 
kandydatów S. P.

Wiec zagaił prezes pow, S. P. A. Troszak, po- 
czem jako pierwszy głos zabrał sekretarz gen. 
Idzior. Zobrazowawszy założenia Stronnictwa 
Pracy, dążącego m. in. do tłumienia narosłych 
wybujałości i antagonizmów, podkreślił, że na­
kazem chwili jest przede wszystkim jedność na­
rodowa, potrzebna do utrwalenia reform demo­
kratycznych. Z tego względu Stronnictwo Pracy 
idąc do wyborów samodzielnie, dalekie jest od 
wszelkiego szowinizmu politycznego, co zresztą 
wyrażone jest najlepiej w tezach wyborczych.

Drugim mówcą byl przedstawiciel rzemiosła 
z ramienia SP Ludwiczak z Poznania, kandy­
dujący na drugim miejscu. Zwrócił on szcze­
gólną uwagę na współpracę z sektorem prywat­
nym i zapewnienie mu należnego miejsca i roz­
woju w obecnej rzeczywistości polskiej.

W dalszym ciągu przemówienie, dobitnie 
przedstawiające stosunki przedwrześniowe i ca­
łokształt dzisiejszych stosunków politycznych, 
wygłosił starosta pow. z Gubina A Wencel, 
akcentując, że dotychczasowy romantyzm poli­
tyczny, odbijający się zgubnie na życiu narodu 
musi być zastąpiony trzeźwym realizmem.

Po przemówieniach zgłosił tuż przed zakoń­
czeniem wiecu sekr, gen. SP Idzior rezolucję, 
której tekst ze względu na aktualność podajemy 
w całości.

Rezolucja brzmi: <■
„Wobec tego, że prasa angielska w związku 

ze zbliżającą Się konferencją pokojową z Niem­
cami sugeruje światu, niezależnie od potrzeby 
odbudowy gospodarczej Niemiec w ramach da­
leko idącej suwerenności, również oddanie Gór­
nego Śląska pod kontrolę międzynarodową, na 
wzór kontroli, która miałaby objąć Zagłębie 
Ruhry, przeto my mieszkańcy Gniezna, zebrani

Obw. Adres
Nr

30. Kobylepole 
Osiedle Warszaw­

skie
31. Rataje 45
32. Ostrowska
33. Krzęs my 

Spławie
Szczepankowo Osie­

dle, ul. Kórnicka
34. ul. Św. Antoniego 20
35. ul. Św. Antoniego 2°
36. ul. Świerczewska 12
37. Pópjińskich 4 m. 5
38. Daszyńskiego 189 

m. 6 wejście z ui 
Hutniczej

39. Daszyńskiego 119
40. Prądzyńskiego 57
41. Madalińskicgo 3

42. Daszyńskiego 149
43. Traugutta 20/26
44. Daszyńskiego 88
45. Kilińskiego 15
46. Wierzbięcice 41 a
47. Daszyńskiego 4 In, 3
48. Pop lińskich 4 m. 5
49. Rynek Wi!decki
50. Strumykowa 12

51. M. Focha 34
52. M. Focha
53. M. Focha 3*1
54. Chełmońskiego 2
55. M. Focha
56. Wojskowa

57. Wojskowa

58. Rynek Łazarski Ł
59. Mottego 5
60. Mottego 5
61. Graniczna (narożnik 

Strusia)

Lokal Komitetu

Świetlica harcerska.

Działki św. Jana, 
u ob. Przybeckiego, 
u ob. Kaniewskiego 
Zarząd Miej®Ki, Spławie

Dwór.
Szkoła powszechna.

u ob. Burcharda, 
ob. Ratajak. 
ob. Ratajak.
Świetlica Z. W. M. 
Firma „Postęp”.

Kwiatkowski.
Firma „Erncha". 
Restauracja Żak.
Firma Św. Wojciech —

Stolarnia.
Firma „Erncha".
Zw. Metalowców. 
Restauracja Lewicki. 
Restauracja Knasiecki 
parter.
Skibiński Wincenty. 
Firma „Postęp”.
Pawilon —- Restauracja 
Państw. Zakł. Samocho­

dowe nr 3.
Świetlica Stempniewicza 
Park Wilsona — Rest. 
Świetlica Stempniewicza 
Restauracja „Wojtek'. 
Park Wilsona — Rest. 
Stołówka Państw. Mo­

nopolu Tytoniowego 
Stołówka Państw. Mo­

nopolu Tytoniowego
Restauracja Radomski. 
Restauracja.
Restauracja. t 

Restauracja.

dziedzinie gospodarczej, politycznej, społecznej 
i kulturalno-oświatowej.

2. Wszelkimi sposobami bronić 1 utrzymać 
granice na Odrze, Nisie i Bałtyku, wpajać w 
młodzież miłość do Ziem Odzyskanych, i gra­
nice te wykuwać i utrwalać w duszach, umy­
słach i sercach.

3. Pracować wytrwale w kierunku zapewnie­
nia wszystkim obywatelom swobody przekonań 
oraz1 wolności słowa,

4. Zwrócić się z apelem do przyszłego Sejmu 
o zapewnienie dobrobytu całemu krajowi i ca­
łemu społeczeństwu.

5. Plenum Zarządu Okr. Z. N. P. stwierdza? że 
zbliżające się wybory są decydującym etapem 
w walce o pełną demokrację w Polsce, 1 za­
pewnia, że nauczycielstwo całego Okręgu Po­
znańskiego weźmie gremialny udział w głoso­
waniu w dniu 19, 1. 1947 r. i rzuci glosy swoje 
i siły na szalę zwycięstwa Bloku Stronnictw 
Demokratycznych i Związków Zawodowych".

w dniu 15 stycznia 1947 r. na wiecu przedwy­
borczym Stronnictwa Pracy, przeciwko tego ro­
dzaju tendencjom jak pajkategoryczniej prote­
stujemy i wzywamy cały Naród Polski tą drogą 
do podjęcia zbiorowego protestu.

Górny Śląsk był, jest i pozostanie polskim. 
Bez Górnego Śląska nie będzie Polski.

Kto zamierza kwestionować nasze granice z r- 
chodnie, ten profanuje niezaslygłe jeszcze 
zwłoki bohaterów .polskich, walczących na 
wszystkich krańcach świata, w myśl wspólnego 
hasła „Za Waszą i Naszą Wolność".

Aczkolwiek Stronnictwo Pracy idzie z własną 
lisią do wyborów, to jednak jeżeli chodzi o 
sprawy zasadnicze i dotyczące naszej suweren­
ności, idziemy razem z wszystkimi stronnictwa­
mi demokratycznymi i stoimy twardo przy Rzą­
dzie Jedności Narodowej w jego wysiłkach nad 
utrwaleniem naszych granic nad Odrą i Nisą.

Braci górnośląskiej ślemy jak najserdeczniej­
sze pozdrowienia".

Rezolucję powyższą przyjęto długotrwałymi 
oklaskami, a na zakończenie odśpiewano „Rotę".

(pr)

świeccy katolicy a wybory
Warszawa (API). Jak się dowiadujemy, 

grupa świeckich katolików, któTa niedawno za­
powiedziała wydawanie własnego pisma codzien­
nego w Warszawie, staje do wyborów z własną 
listę w 5 okręgach. Będą to okręgi miast: Warszawy, 
Krakowa, Poznania, Ostrowa i Siedlec. W stolicy na 
czele listy wyborczej ma stanąć Wojciech Kę­
trzyński, Frankowski i Witold Bieńkowski, w 
Krakowie — Aleksander Bocheński i Rostworow­
ski Stanisław, w Siedlcach — Bieńkowski, Kę­
trzyński oraz miejscowy adwokat — Żmigrodzki, 
w Poznaniu — Paukszta. .

Na czele pisma, które ma wychodzić w Warsza­
wie, stanie najprawdopodobniej Witold Bieńkow­
ski. Wojciech Kętrzyński ma objąć redakcję po­
lityczną.

araBHWjt

Obw. Adres 
Nr

62. M. Focha
63. Gorczyńska 46
64. M. Focha 127
65. Hefmańska 11
66. Słoneczna 36
67. Słoneczna 36
68. Gorczyńska
69. Ks. Skorupki 10

70- M. Focha 153
71. M. Focha 163
72. Świerczewska 12
73. Świerczewska 12
74. Fabianowo.
75. Junikpwo
76. Osiedle Grunwaldz­

kie
77. Słowackiego 55/57

78. Piotra Wawrzyniaka

79. Szamarzewskiego 12
80. Słowackiego 58 60

81. Słowackiego 55/57

82. Św. Wawrzyńca 9

83. Dąbrowskiego 12 

34. Piotra Wawrzyniaka

85. Słowackiego 22
86. Dąbrowskiego 12
87. Mylna
88. Dąbrowskiego 12 
39. Mylna 38

99. Słowackiego 58/60
91. Kościelna 5
92. Grunwaldzka
93. al. Przybyszew­

skiego
94. Ławica-Wieś
95. Ławica-wieś

Lokal Komitetu

Restauraoia Sternałowa. 
F ab ryk a Makar onu. 
Kopczyński.
Restauracja.
Astrologia.
Astrologia.
Restauracja Matecki. 
Świetlica Zakł, Inka.

Ogrz.
Restauracja.
Restauracja,
Świetbca Z. W. M. 
Świetlica Z. W. M. 
Kowalicka 36.
Zarząd Miejski

Gospoda Targowa. 
Szkoła powszechna im.

Słowackiego,
Świetlica Drukarni Św,

Wojciecha.
Rest. Kujawianka, 
Szkoła powszechna

(sala girnn.).
Szkoła powszechna im.

Słowackiego.
Fabryka „Goplana" —

świetlica.
Ubezpieczalnia Społecz­

na, sala 201, II ptr. 
Świetlica Drukarni Sw.

Wojciecha.
Świetl. Komisariatu V(I. 
Ubezpieczalnia Społ. 
Gimn. Czajkowskiego. 
Ubezpieczalnia Spoi, 
Firma Erge - Motor —•

Stołówka.
Szkoła powszechna. 
Ochronka parafialna. 
Gospoda Targowa.

Dzieciniec.
ul. Bo zowska 22 
Salka paiófiahia.
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Generał Świerczewski w Mogilnie i Żninie
Gród nasz gościł dostojnego gościa w osobie 

generała broni i wiceministra Obrony Narodo­
wej Karola Świerczewskiego, czołowego kandy­
data Okręgu Wyborczego nr 34 Gniezno.

We wczesnych godzinach rannych powitał 
Generała na północnej granicy powiatu staro­
sta powiatowy p, Bytoński.

Pierwszą wizytą złożył Generał w Państwo­
wych Zakładach Wstępnej Przeróbki Lnu i Ko­
nopi w Pakości, interesując się żywo urządze­
niami i produktami fabrycznymi oraz pizepro- 
wadzając bezpośrednio serdeczne rozmowy z ro­
botnikami zatrudnionymi w zakładach. Zegnany 
owacyjnie przez załogą fabryki, udał się Ge­
nerał do Ośrodka Kultury Rolnej w Markowi- 
cach. Imieniem licznie zebranych mieszkańców 
powitał Generała administrator majątku p. Ma­
ciejewski. Dziękując za serdeczne przyjęcie, Ge­
nerał przemówił w kilku słowach, poczem 
swoistym zwyczajem wdał się w rozmowy z 
miejscowymi robotnikami i chłopami.

Wyrazy podziwu i uznania dla męstwa ’1 od­
wagi wypowiedział Generał jednemu z robotni­
ków majętności Markowice, który w pamiętnych 
dniach września 1939 r., sam jeden uśmiercił 
2-oh żołdaków niemieckich, ćwiartując im gło­
wy siekierą, sam zaś zdołał ujść cało przed 
zemstą okrutnych siepaczy hitlerowskich. Ce­
niąc niezwykły czyn bohaterski robotnika pol­
skiego, generał Świerczewski przywiózł zapo­
mnianego bohatera swoim samochodem do Mo­
gilna, by przedstawić go licznie zebranej pu­
bliczne . -i na wieczornym wiecu manifestacyj­
nym.

Punktem kulminacyjnym dnia, był wiec w sali 
kina „Tęcza".

Pierwszy zabiera głos starosta powiatowy p. 
Franciszek Bytoński, podając w streszczeniu 
ważniejsze momenty z życia i chlubnej działal­
ności generała Świerczewskiego, Dowódcy 
II Armii Wojska Polskiego i pogromcy hitle­
rowskich dywizyj na odcinku Nisy Łużyckiej.

Całogodzinne treściwe i porywające przemó­
wienie Generała, przerywane było ciągłymi 
oklaskami i okrzykami. Kończąc swe przemó­
wienie, Generał wniósł okrzyk na cześć Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej. (Kas)

Znln. Do ZniSna przybył czołowy kandydat Blo­
ku Demokratycznego gen. broni Świerczewski, 
witany bardzo serdecznie przez mieszkańców 
Żnina i powiatu. Przed południem rozmawiał z 
pracownikami miejscowej Cukrowni, a następ­
nie ndał edię do miejscowości Rogowo na zgro­
madzenie przedwyborcze. Sala wypełniona była 
po brzegi wyborcami, którzy z wielkim zainte­
resowaniem wysłuchali przemówienia a na za­
kończenie urządziS referentowi serdeczną 
owacją.

Wieczorem w wielkiej saM PPS przemawiał 
Ob. Generał do olbrzymiej rzeszy obywateli 
żnióskich 1 już na wstępie zjednał sobie sympa­
tię słuchaczy. Prosto/ po żołniersku przedstawił 
obecną sytuacją polityczną i gospodarczą kraju 
i zagranicy, omówił kwestię rodzimej i obcej 
reakcji i na zakończenie apelował do wybor­
ców, aby myśląc o szczęściu swych najbliższych 
w latach przyszłych, złożyli swój głos na kan­
dydatów Bloku Demokratycznego.

Odśpiewaniem „Roty" zgromadzenie zakoń­
czono.

Konin. W dniu 12 stycznia br. odbył się w 
Koninie wielki Wiec Przedwyborczy. Wiec ten 
zaszczycił swą obecnością V-minister Przemysłu 
Bolesław Rumiński. W swym pięknym przemó­
wieniu w jasnych 1 dobitnych słowach wykazał 
zebranym dotychczasowe osiągnięcia Rządu Je­
dności Narodowej i dalszy jego cel. Zebrani nie­
które momenty przemówienia V-ministra prze­
rywali burzą oklasków. W wiecu brali udział 
przedstawiciele P. P. S. poseł do Sejmu ob. Bile- 
wicz i kandydat na posła ob. Mamoński.

Wiec zakończono uchwaleniem rezolucji i od­
śpiewaniem „Roty", (Jt)

Kandydat B'cb Demokratycznego
Paweł Ilczuk

Urodził się 30 sierpnia 1914 r. w Borysławieach, 
pow. kaliskiego. Ukończył szkołę powszechną w 
Błaszkach.’ W roku 1930 rozpoczął pracę w Za­
rządzie Miejskim w Błaszkach w charakterze urzę­
dnika, jednocześnie kształcąc się. Pracował spo­
łecznie, hiorąc aktywny udział w PPS. Sanacyjne 
władze zorientowały się, że Ilczuk, otwarcie wy­
stępujący w obronie robotników jest zbyt groź­
nym i inteligentnym przeciwnikiem, toteż w 1935 r. 
zostaje zwolniony z wyraźnym zaznaczeniem po­
wodu tego zwolnienia, którym była przynależność 
do PPS. Wkrótce zostaje powołany na stano­
wisko sekretarza Związku Robotniczego Przemy­
słu Budowlanego, gdzie pracuje wydatnie, aż do 
czasu zamknięcia Związku przez władze sanacyj­
na. W maju 1939 r. zostaje pracownikiem „Spo­
łem** w Grodnie. W okresie okupacji niemiec­
kiej, pracując w Spółdzielni „Jutrzenka** daje się 
poznać jako wybitny działacz, pracujący konspi­
racyjnie pod pseudonimem „Wojciech** w dzia'r 
polityczno-propagandowym. Jako nieustraszony 
konspirator zyskuje sobie szacunek i podziw i 
społeczeństwa. Po wygnaniu okupantów powraca 
w kwietniu 1945 r. do Błaszek, pow. Kalisz, gdzie 
z miejsca przystępuje do pracy społecznej i or­
ganizuje Spółdzielnię Spożywców. Jako działacz 
lewicowy i aocjalistyczny jest również kierowni­
kiem Organizacji Młodzieży TUR. Ilczuk jest 
członkiem PPS w Błaszkach, członkiem Egzekuty­
wy Pow. Komitetu PPS w Kaliszu oraz członkiem 
WK PPS w Poznaniu i Rady Oddziałowej „Spo- 
łem“ w Kaliszu.

Kandyduje w okręgu 35 — KaHw.

Chodzież. Bardzo imponująco wypadł wiec z 
udziałem gen. Świerczewskiego w Ghoćtzieży. 
Zgromadzonych było 1500 osób. Wiec ten stał 
6iię wielką manifestacją narodową. Przemawiali 
gen. Świerczewski 1 etaroeta Sierakowski.

Prelegenci z Poznania wystąpili w niedzielę 
w 7-miu miejscowościach. Przcmówtfań wysłu­
chano z zainteresowaniem. Wszędzie uchwalone 
zostały rezolucje. (ko)

Bytów. W okresie przedwyborczym po­
wiatowy Komitet Polskiej Partii Socjalistycznej, 
dążąc do jak aajezerawgo uświadtouiienAa 
ewych członków, ©organizował na terenie po­
wiatu wiece przedwyborcze. ML Sa. w gsnarste Nta- 
zabyas i Ugoszezy o*Rryły się wiece, w których 
wcięły udział tak członkowi© P. P. S. jak 1 po­
została ludność- Na wymienionych wiecach 
przemawiali: kandydat na posła p. Modzoleskl, 
Chrzczonowicz Jerzy, jak również członkowie 
P. P. R. i Stronnictwa Ludowego. Liczna frekwen­
cja na wiecach wskazuje na to, że epołeczeń- 
stwo powiatu bytowsfciego coraz chętniej gar­
nie «śę do żyda politycznego, wykazując przez 
to należyty stopień swej dojrzałości politycznej. 
Ostatnio zainicjowana akcja werbunkowa P. P. S. 
w pierwszym swym etapie wykazała, że dzisiej­
szy chłop na równi z robotnikiem potrafi, w 
zgodnej harmonii Iść po linii wspólnych ideałów 
nowej myśli politycznej Polski.

( i- ii

Borysław (pow. Bytów Pom. Zach.). W gminie 
Borysław miejscowy zespół amatorski odegrał 
jasełka, po których odbył sdę wiec przedwybor­
czy zorganizowany staraniem P. P, S, Z ramienia 
Partii przemęiarwiał Chrzczonowicz Jerzy, starosta 
bytowski, zaś por. Maj reprezentując W. O. P. 
przemówił w imieniu wojska, podkreślając rolę 
Wojska Polskiego w obecnych wyborach i róż­
nicę zachodzącą między praedwrzeArdową poll-

W jaki sposób tępić myszy polne?
Sprawa plagi gryzoniów na Ziemiach Odzyska­

nych oraz niebezpieczeństwo rozpanoszenia się 
myszy i chomików na wielkopolskich polach in­
teresuj© już najszersze rzesze społeczeństwa. Naj­
bardziej zainteresowani plagą rolnicy szukają 
najskuteczniejszych metod walki ze szkodnikami, 
a spostrzeżenia swe i uwagi starają się rozpo­
wszechnić między ogółem włościan.

Oto co pisze pewien repatriant — dyplomowa­
ny ogrodnik p. Jan Moczulak o własnych epo- 
sposohach tępienia myszy polnych na obszarach 
mniejszych.

W okresie pierwszej wojny światowej posia­
dałem gospodarstwo rolne na kresach wschod­
nich. Wskutek braku epraężaju. nie byłem w mo­
żności całkowicie wykończyć orki i uprawić roli 
pod zasiewy. Rychło na polu 1 terenach mego 
ogrodnictwa rozmnożyły się myszy w tak wiel­
kich ilościach, że nie tylko niszczyły zasiewy i 
plony, lecz także zabrały się do kwiatów, szerząc 
spustoszenie pośród floksów, plwonii, nadszar- 
pując krzewy jagodowe, młode drzewka owocowe 
i ozdobne.

Miałem do dyspozycji klika niemieckich środ­
ków na tępienie myszy jak kawałki Chleba z do­
mieszką fosforu 1 inne preparaty. Rozmieszcza­
łem je w porach ale trutki okazały się nieskute­
czne. Myszy nie tylko nie ruszały przynęty, ale 
często wyrzucały, ją na powierzchnię ziemi, gdzie 
pod wpływem wilgoci trująco własności zanikały.

WRONKI
Ochotnicza Straż Pożarna we Wronkach z ini­

cjatywy długoletniego swego i b. zasłużonego 
prezesa p. Badyny i pod jego kierownictwem ode­
grała 6 bm. przy wypełnionej widowmi obrazek 
sceniczny St. Domańskiego pt. „Próba ogniowa**. 
Amatorzy wywiązali się ze swoich ról bez za­
rzutu. Czysty dochód przeznaczono na uzupeł­
nienie sprzętu strażackiego. Z uznaniem podkre­
ślić należy, że Strażacy, nie oglądając się na po­
moc z zewnątrz, sami — własną dodatkową pra­
cą — starają się uzupełnić braki w sprzęcie prze- 
ciwpożamiczym. Za przykładem Wronek poszła 
Ochotnicza Straż Pożarna z pobliskiego Rzecina 
oraz z Obrzycka, które urządziły wieczorki syl­
westrowe, dochód przeznaczając na zakup sprzę­
tu strażackiego, (ik)

KAŹMIERZ, pow. Szamotuły
Majętności Sokolniki Wielkie i Piersko, na­

leżące do Zakładu SS. Urszulanek pod wezwa­
niem św. Olafa, wpłaciły w kasie Zarządu Miej­
skiego w Kaźmierzu kwotę zł 236.849,—. Jest 
to całkowita suma, przypadająca na powyższe 
majątki z tytułu Daniny Narodowej, (wje)

Przygotowania do odbudowy 
Kołobrzeg a

W tych dniach odbył się w Połczynie-Zdroju 
zjazd kierowników kąpielisk i zdrojowisk Pomo­
rza Zachodniego. Na obszarze województwa znaj­
dują się w tej chwili czynne dwa zdroje i kilka­
naście kąpielisk. Największym i czynnym przez 
cały rok jest Połczyn-Zdrój, drugim jest Trzciń- 
sko-Zdrój. Kołobrzeg, który przed wojną był 
zdrojem i kąpieliskiem jest w tej chwili tylko 
kąpieliskiem, ponieważ urządzenia zdrojowe są 
zniszczone i zasypane gruzami a ich odbudowa 
potrwa dłuższy czas.

W czasie obrad omawiano sprawy związane 
z ruchem turystycznym na terenie województwa 
w najbliższym sezonie letnim. Największe kapi­
tały zostały zmobilizowane na odbudowę Koło­
brzegu. Tu też skierowany zostanie w dużej mie­
rze ruch turystyczny i kąpieliskowy z całej Pol­
ski,

tyką wewnętrzną a dzisiejszymi zdobyczami de­
mokracji ludowej. (j. j.)

Szamocin (powiat Chodzież) W dniu 11-go 
styczna* 1847 r. w przepełnionej sali „Concor­
dia" odbył wiec, zwołany pm*a Pow. Komi­
tet Wyborczy. Ppsemawiak: Bartnicki, dolegot 
wojewódzki (ZWM.), Jankowski, delegat Związ­
ków Zawodowych z Chodzieży i przew. 8. L. 
Jasnak. Po ożywionej dyskusji odczytano rezo­
lucję i odśpiewano „Rotę". (ko)

Wolsztyn. Ostatnio odbyło się .Walne Zebra­
nie Związku Inwalidów Wojennych — Koła 
Wobstyn. Zebraniu prsewo^śczył ćte&sgat »- 
kręgu SzymańarylL Ze ekł^wSanyoh sprawaEdaó 
wyndkaśo, że praca w Związku xa rok tsb. byka 
intensywna. W dyskusji szeroko omawiano kwe­
stię polepesenla bytu dHa inwalidów ł pozosta­
łych po inwalidach wojennych. Dokonano no­
wego wyboru Zarządu na rok przyszły, do któ­
rego weszh: Hamrol Antoni, przewodniczący i — 
Deklicsrt Maciej, zastępca przewodniczącego) — 
Banach Marceli, sekretarz) — Barska Józefa, za­
stępca sekretarza i — Rogoziński Jan, skarbnik; 
•— Grelak Aleksander, zastępca skarbnika.

(wjc.)

Środa. 11. bm. odbyło się poświęcenie drugiej 
apteki w Środzie, mietatczącej się przy ul Dą- 
browakiego. Istniejącą bowiem dragą aptekę w 
Środzie Niemcy ilikwidowail. Aktu poświęce­
ni* dokonał ke. prab. Krajewski Na wroczy»tość 
przybyli lekarze miejscowi z powiatowym leka­
rzem dr. Rameję na czele oraz przedstawi ciele 
Sekcji Aptekarskiej Związku Zawodowego Pra­
cowników Służby Zdrowia i Izby Aptekarskiej 
z Pocmania. Właścicielem nowootwartej apteki 
jest mgr Złotowicz Lech. Zamiast kwiatów z o- 
kazji otwarcia apteki Izba Aptekarska ofiaro­
wała ©urnę 1000,— zi na biednych miasta Środy.

(wję.)

Wówczas zastosowałem hmy sposób walki z 
gryzoniami — sposób mechaniczny.

W tym celu brałem polano długości półtora 
metra, a grubości 10 do 12 cm. Podzieliłem pole 
na pasy trzymetrowej szerokości i na tych dział­
kach wyszukiwałem w ziemi wszystkie otwory 
prowadzące do nor i gniazd. Każde miejsce, które 
zdradzało, ze chowają #ię w nim myszy, ubija­
łem polanem mocno i szczelnie, żeby powietrze 
nie dochodziło do gniazda i aby dzięki temu gry­
zonie uległy zaduszeniu.

W ciągu dwu dta trzech ludzi obrobiło pole 
wielkości 5 ha. Po upływie tygodni* odkopałem 
kilka gniazd, a w każdym z nich znalazłem 6 do 
18 eztuk martwych szkodników. W taki to prosty 
sposób pozbyłem się pasożytów. Skuteczność tej 
metody potwierdziła późniejsza orka.

Natomiast na odcinku, na którym rozłożona 
była trucizna padło kilka szpaków i wróbli. Jest 
to dowód, że z używaniem {rutek trzeba być 
ostrożnym.

Wspomniane metody ubijania nor mysich na­
leży stosować przed zmarznięciem ziemi łub 
wczesną wiosną. Od biedy można tępić gryzoni® 
w okresie zimy, gdy role nie są przemarznięte, 
w takim jednak przypadku polana należy zastą­
pić łomami lub oskardami".

Nie wiadomo, czy* proponowane metody dadzą 
zastosować się na większych obszarach, ale są­
dzić należy, że ten prosty { mało kosztowny «po-

Co słychać w Zbąszyniu?
Przy wielkim zainteresowaniu amatorów sza­

chowych zakończone zostały w ubiegłym tygo­
dniu w sali KI. Sp. „Obra", mistrzostwa szacho­
we miasta Zbąszynia, mistrzem na rok 1947, 
został p. Sfarszak K. S. „Obra".

O
Przy przepełnionej publicznością sali' domu 

Katolickiego, odbyła się w dniu 12. 1. 47 r. uro­
czysta akademia ku czci „.Świętej Rodziny". 
Na program składały się przemówienia, dekla­
macje i śpiew chóru kościelnego. (sa)

W dniu 10 b. m. odbyło się w tutejszym bro­
warze, wielkie zebranie przedwyborcze.

Zebranie, na które przybyli przedstawiciel 
Wojska Polskiego p. kpt. Robus, miejscowy se­
kretarz PPR, zagaił dyrektor p. Babski.

Przewodniczący Rady Zakładowej p. Brychcy, 
powitał w imieniu pracowników przybyłych 
przedstawi cieli, oddając następnie głoa p. kpt. 
Robusowi, który w bardzo obszernym referacie 
naświetlił znaczenie przyszłych wyborów i obo­
wiązek ciążący na każdym Polaku w tak wa­
żnej chwili. Następnie zabrał głos sekretarz PPR, 
który streścił w krótkich słowach nikczemną 
walkę jaką prowadzą reakcyjne bandy.

DUSZNIKI, pow. Szamotuły
Miejscowe Koło Kupców i Rzemieślników 

urządziło zabawę karnawałową, z której dochód 
w sumie około zł 30.000,— przeznaczono na od­
budowę Domu Rzemieślniczego w Poznaniu.

❖
Gminny Komitet Wyborczy zorganizował 

wiec, na którym przemawiali: pp. Erdmann 
(PPS) i Przewoźny (PPR). Po referatach od­
była się dyskusja. Drugi wiec zorganizował 
Zarząd Stronnictwa Pracy. Wiec zagaił i prze­
wodniczył p. dr T, Dobrzyński, a referat zasad­
niczy wygłosił p. Piechocki, członek zarządu 
SP. Wiec zakończono odśpiewaniem „Roty" Ma­
rii Konopnickiej.

SZAMOTUŁY
Aktualny odczyt Z inicjatywy i za staraniem 

miejscowej Komisji Popularyzacji Prawa, da,U 
17 bm. w sali p. Zamlewakiego, o godz. 18-tej 
referat pt.: „Polskie prawo wyooreze" wygłosi 
kierownik Sądu Grodzkiego p. sędzia Matysiak. 
Ze względu na aktualność odczytu w-skazany jset 
jak najliczniejszy udział miejscowego społe­
czeństwa.

Wiec przedwyborczy pracowników kolejowych. 
Dnia 14 bm. o godz. 14-te) odbył się w poesekal- 
niach dworcowych w Szamotułach wialki wieę 
przedwyborczy, zorganizowany przez pracowni­
ków kolejowych, łącznie « Kołem ZZK Szamo­
tuły. Na wiecu tym przemawiali: pp. Kiepackł, 
naczelnik Odda. Drogowego, Sipiński, kontroler 
drog„ Nowicki z Wyds. Kom. PPS, Poznań, 
ppłk SOK MalUz, Laskowski a Pow. Kom. PPS, 
Szamotuły, Wiśniewski a Wronek l Sonsflak 
przew. Pow. Rady Naród. W witce wydęło udział 
ponad 400 kolejarzy ł liczni obywatele uńaata 
Szamotuł.

Nowy włceataroeta. Z dniem 4 bną. ofcjęt urzę­
dowani© jako wicestarosta p. Stanisław Siwicki, 
rodem ze Śremu. Z żalem żegnało go społeczeń­
stwo pow. skwierzyńskiego, gdzie dotychczas peł­
nił funkcje wicesiarosty.

Pan Siwicki był jednym z pierwszych pionierów 
na tamtejszym terenie; pracując w trudnych wa^ 
runkach, wykazał duże zdolnodoł organizacyjno- 
administracyjne i dał się poznać Jako wybitny 
działacz społeczny i polityczny.

Dotychczasowy wicestarosta powiatu szamotul­
skiego p. Henryk Naskrent obejmuje stanowisk© 
wic es tar os ty skwierzyńskiego. (ik)

Wielkopolanie czy wiecie...
Miasto Pleszew Jest nim już od 1398 roku. Ja­

ko osada był© znane już w 1283 roku. Kośdół, 
który powstał w 1520 r„ ucierpiał wiele raay na 
skutek zawieruch wojennych 1 pożarów. Pleszew 
jest dziś miastem przemysłowym. Znajduje się 
tam fabryka .maszyn, mebli, wytwórnia apara­
tów miedzianych, fabryka wyrobów papiero­
wych, fabryka konserw 1 młyny, (r)

sób tępienia gryzoniów z powodzeniem stosować 
mogą właściciele mniejszych, działek htb ogro­
dów. Takich niewielkich gospodarstw i ogrod­
nictw mamy aa terenach objętych plagą bardzo 
wiele — więc ogólny sukces mota być poważny. 
Nie zapominajmy, że jedn* para myszy rozplenia 
się w dągu roku w setki a nawet tysiące.

Dyżury lekarzy I aptek
Dzienny dyżur lekarski pełni w dniu 19 bm. 

dr Eliaszewlcz, «L Chrobrego 5, nocny 19 bm. 
dr Jakowicz, ul. Stalina 14,

Dyżury Apteka Miejska, ul, Dąbrówki 1.

Artykuły włókiennicze
na niewykorzystane odcinki

Gnieźnieńska Spółdzielnia Powszechna wy­
daj© n* karty odzieżowe zarój estrowa® w r. 
1946, na niezrealizowane punkty „wełna" arty­
kuły włókiennicze, pozostałe z rozdziału za II. 
i III. kwartał.

Z akcji przedwyborczej
W Sroczynie, pow. gnieźnieńskim, odUył się 

wiec przedwyborczy, na którym przemawiał ob. 
Antoni Piotrowski z Poznania, kandydat z listy 
nr 3 (S. L.). Poza tym przemówienia wygłosili? 
por. Stefanowicz z Gniezna, Kaczmarkowa z Li­
gi Kobiet oraz dyr. G. K. P. Sobczak. (pr)

t

Z wystawą planu odbudowy kraju 
w pow. gnieźnieńskim

Zorganizowaną w Gnieźnie z Inicjatywy Pow. 
Oddziału Informacji i Propagandy wystawę 
3-letńiego planu odbudowy kraju, udostępniono 
także dla mieszkańców powiatu. W objeździ® 
odwiedzono Czerniejewo i Witkowo. Kierow­
niczką wystawy objazdowej była p. Boguszyńr 
ska, (pr) ‘

18 000 zeszytów szkolnych 
dla dzieci szkół powszechnych

Pow. Oddział Informacji i Propagandy w 
Gnieźnie, otrzymał ostatnio 18.000 zeszytów, ce­
lem rozprowadzenia ich wśród szkół powszech­
nych.

W ramach tej akcji kier. Pow. Oddziału Infor­
macji i Propagandy M. Krywult dokonał rozda­
nia części przydziału wśród dzieci sierocińca 
w Czerniejewie, Sierociniec ten zasługuje ctcjs®- 
gólnie na uwagę i pomoc całego społeczeństwa, 
ponieważ nie posiada dotąd potrzebnych nie­
zmiernie do nauki praktycznej urządzeń war­
sztatowych. Z powodu braku opału dzieci zmu­
szone były ostatnio nieraz spać w izbach nie- 
opalonych. (pr)

Nie Grabkowo — lecz Grotkowo
W naszym sprawozdaniu ostatnim z poświę­

cenia i otwarcia nowej szkoły w pow. gnieź­
nieńskim zakradł się błąd. Szkoła ta mianowicie 
otworzona została w Grotkowle, a nie, jak myl­
nie wydrukowano w Grabkowie. Nowa placówi 
ka oświatowa jest dumą tamtejszego śpołeczeń-* 
stwa. (pr)
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W frykie doraźnym

Kary śmierci ża współudział w morderstwie
Sobota, rinia 18 stycznia 1947

Katedry św. Piotra
Słońce wschodzi g. 7.55; zachodzi g. 16.12 
Księżyc wschodzi g. 4.56; zachodzi g. 12.46

Niedziela, dnia 19 stycznia 1947
Mariusza

Słońce wschodzi g. 7.54; zachodzi g. 16.13 
Księżyc wschodzi g. 6.02; zachodzi g. 13.20.

Podziękowanie
Wszystkim Władzom, Urzędom i Instytucjom, Kole­

gom i Przyjaciołom, za złożone mi życzenia świątecz­
ne i noworoczne, składam jak najserdeczniejsze podzię­
kowanie.

Piotr Wysocki, Prezydent Miasta Gorzowa. Wikp.

Zakaz imprez w dniu wyborów
Na podstawie art. 113 rozporządzenia Prezy­

denta Rzeczypospolitej z dn. 19 stycznia 1928 r. 
o organizacji i zakresie działania władz admini­
stracji ogólnej (Dz. U. R. P. Nr 80/36, poz. 555) 
zarządzam:

§ 1. Zamknięcie w dniu 19. stycznia 1947 r. 
teatrów, kin, lokali rozrywkowych oraz odwoła­
nie wszelkich imprez rozrywkowych lub poka­
zowych.

§ 2. Winni, przekroczenia zakazu, zawartego 
w § 1, będą karani w trybie postępowania karno­
administracyjnego (art. 19 rozporządzenia Pre­
zydenta R. P. z dnia 27. X. 1933 r. — Dz. 
U. R, P. Nr 85/33, poz. 632 i art. 1 dekretu z 
dnia 16. XI. 1945. Dz. U. R. P. Nr 56, poz. 312),

(—) St. Brzeziński 
Wojewoda

Wywiesić flagi narodowe 
przed lokalami wyborczymi
Zgohnie z zarządzeniem Przewodniczącego 

Okręgowej Komisji Wyborczej należy w dniu 
19 bm. jako w dniu wyborów do Sejmu Usta­
wodawczego wywiesić przed wejściem do lokali 
wyborczych flagi o barwach narodowych. Obo­
wiązek ten ciąży nia właścicielach względnie ad­
ministratorach nieruchomości, w których znaj­
dują się lokale wyborcze.

Mięso zamiast tłuszczu
Miejski Wydział Aprowizacji, Handlu i Prze­

mysłu podaje do wiadomości, że na kat. I-szą na 
miesiąc styczeń 1947 r. ode. nr 30, 31, 32 i 33 
w zamian tłuszczu wydawać się będz*e: dla tych 
konsumentów, którzy z braku w swoich punk­
tach rozdzielczych nie pobrali tłuszczu — po 
1.300 kg mięsa wieprzowego półtłustego.
Mięso będzie można pobrać w punktach roz­
dzielczych: Dawidowski, 27 Grudnia nr 15, Mo- 
szka, ul. Wodna .13, Rozalczak, ul. Daszyńskiego 
139, Jaśkiewicz, ul. Kraszewskiego 15 1 Pracel. 
ul. Marsz. Focha 58.

Mięso należy pobrać do dnia 21 bm. a punkty 
rozdzielcze winny rozliczyć się do dnia 26 bm.

Wojewoda St Brzeziński na zebraniu 
Zw. b. Więźniów Politycznych

(s) W ub. czwartek w auli Akademii Handlo­
wej odbyło się przy licznej frekwencji człon­
ków i gości doroczne walne zebranie Zw. B. 
Więźniów Politycznych, w którym wziął udział 
wojewoda poznański St. Brzeziński. Zgromadze­
ni© zagaił p. K. Czyszewski — prezes Zarządu 
Okręgowego, kandydat na posła listy Bloku 
Stronnictw Demokratycznych w Okręgu 33 
Świebodzin, poczerni zabrał głos p. Wojewoda. 
Włodarz ziemi wielkopolskiej nakreślił genezę 
upadku naszego bytu państwowego przed 1939 r 
oraz omówił ważność wyborów, nawołując zgro­
madzonych do wzięcia udziału w tym doniosłym 
akcie państwowym. Wypowiedzi p. wojewody 
Brzezińskiego powitali zebrani oklaskami.

Po odczytaniu sprawozdania z działalności 
Związku przystąpiono do omówienia aktualnych 
spraw bieżących oraz do wolnych głosów, które 
poprzedzono odczytaniem okólnika Zarządu 
Głównego Polskiego Związku B. Więźniów, wy­
rażającego przekonanie, że członkowie Związku 
zdadzą egzamin ze swojej dojrzałości poli­
tycznej.

PRZESZŁO 50 LAT
enciimoiei 
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PIANINA OKAZYJNE 7AASŻE NASUWZIE

Poznan.ułSkśrbowa If.Te!. 99-79 
Najstarsza firma fortepianowa na zachodzie Polski 
Uzupełniam brakujące części fortepianów i pianin 
PftNSTY/OWY MEDAL ZŁOTY R.P 5 GRAND PP.IX,9WME0 ZŁOTiCH 
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Odpowiadamy
P. dr Anna Dziembowska: Prosimy nam wie- 

zyć, że dyskusja na temat Chlestakowa z „Re- 
rizora" Gogola pasjonuje nas wszystkich. Wy- 
laj© nam się, że dyskusja teatralna rozwinięta 
lożliwie najszerszej, doprowadziłaby do cieka­
wych wniosków.

Stały abonent z Ostrowa Wikp.: Postanowienie 
o obowiązuje tylko na Wybrzeżu.
Ina Borunowska — Zachód: „Poetów" upizej- 

nie prosimy o czytanie naszych odpowiedzi w 
odzaju: „męka — ręka, brzegi — kolegi", la- 
ia odpowiedź „załatwia" w zasadzie wszystkich. 
’roszę Pani, ortografia jest... podstawą pisania 
yierszy. Po ortografii potrzebny jest talent. Ry­

W sierpniu ub. roku na terenie powiatu kol­
skiego zaczęła przejawiać działalność nielegalna 
organizacja pod nazwą ,Pogotowie Akcji Spe­
cjalnej" (P. A. S.), na czele której stali Lewan­
dowski, Gwiazdowski i Wysocki. Sabotowanie 
osiągnięć rządu, oraz ,,likwidowanie" zasłużonych 
działaczy P. P. R. było celem powstałej organi­
zacji. Za bazę wypadową służyło bandzie mia-

Ostatnie zgromadzenia przedwyborcze
(cp) W ramach akcji przedwyborczej mającej 

na celu uświadomienie społeczeństwa poznań­
skiego, a szczególnie klasy pracującej, w zakre­
sie- osiągnięć obozu polskiej demokracji Komi­
tety Wyborcze poszczególnych instytucji i za­
kładów pracy organizują na terenie swoich pU- 
cówek przedwyb. zebrania pracowników. Rze­
czowo ujęte referaty wywołują zrozumienie, cze­
go dowodem są fakty, że większość personelu 
zatrudnionego w odpowiednich przedsiębior­
stwach i instytucjach zgłasza swój akces do Blo­
ku Stronnictw Demokratycznych.

W ostatniej fazie akcji przedwyborczej od­
było sdę manifestacyjne zebranie pracowników 
Państwowych Zakładów Samochodowych Nr 3 
Wstępne przemówienie wygłosił dyretor Zakła­
dów inż. Palacz, który przedstawił zebranym cel 
zgromadzenia, oraz naświetlił Obecne stosunki 
gospodarczo-polityczne w Polsce. Z ramienia 
Bloku Stronnictw Demokratycznych przemówił 
p. Kuczkowski, który uwypuklił osiągnięcia Rzą­
du na niwie odbudowy kraju, a potępił dążenie 
niektórych elementów do rozbicia naszej je­
dności.

W wyniku zgromadzenia pracownicy P. Z. S 
Nr 3. oświadczyli się za głosowaniem na li­
stę nr 3.

Przedwyborczy Akademicki Wieczór Dyskusyjny
(s) Przy stole prezydialnym zasiedli przedstawi­

ciele Komisji Porozumiewawczej wszystkich aka­
demickich1 organizacyj ideowo-wychowawczych 
oraz Uniwersytetu Poznańskiego. A. H. i S. I. -— 
staraniem których zorganizowany został wieczór. 
Na zebranie to, które wywołało zaciekawienie — 
przybyli poza młodzieżą akademicką prof. dr 
Bolesław Kuryłowicz oraz dr Sluzar.

Wbrew zapowiedziom — przemówił tylko płk 
Uziembło, zast. Dowódcy. O. W. 3 do spraw poL- 
wych, — który jasno i wyczerpująco naświetbł 
szereg aktualnych zagadnień państwowo-społecz- 
nych z punktu widzenia dzisiejszej polskiej racji 
stanu.

Płk Uziembło — powitany oklaskami — roz­
począł od omówienia genealogii i roli inteligencji 
polskiej w nowej rzeczywistości. Mówca zwrócił 
uwagę na jej ścisły rodowód z warstwy szlachec­
kiej, z której przyjęła swe dobre i złe strony. 
Poza niewątpliwym wzrostem uświadomienia na­
rodowego przejęła ona także głęboki izolacjonizm 
kastowy, zazdrośnie strzeżone przywileje rodowe, 
stanowe, towarzyskie itp. Nieliczne wyjątki w 
Wielkopolscc, na Śląsku Cieszyńskim i w Kra­
kowie nie zmieniły zasadniczo głębokiego wpły­
wu ideologii szlacheckiej w życiu społecznym i na 
tych ziemiach. Dziś odsetek synów robotniczych 
i chłopskich na uniwersytetach, mimo znacznego 
wzrostu procentowego słuchaczy z tych warstw 
— według słów prelegenta jest nikły.

Płk Uziembło podkreślił silnie nader groźne 
zjawisko dla rozwoju narodu, jak i samej inteli­
gencji — bierności i absenteizmu społeczno-poli­
tycznego. Dzisiaj zwłaszcza, gdy się decydują 
losy Europy i Polski, inteligencja polska nie może 
stać bezczynnie, by nie zmarnować jedynej szan­
sy historycznej odzyskania prastarych naszych 
ziem piastowskich i szerokiego oddechu na wy­
brzeże bałtyckie. Twórczy program Obozu De-

Ceduła giełdy zbożowo-towarowej
w Poznaniu

W dniu 15 bm notowano ceny za płody rolne 
(ceny rozumieją się za towar zdrowy, suchy, prze­
ciętnej jakości handlowej za 100 kg w handlu 
hurtowym, parytet wagon Poznań przy dostawie 
bieżącej): pszenica 3100—3200 zł, owies przemy­
słowy — 1800—1850 zł, mąka pszenna 80 procent 
— 4250—4350 zł, otręby pszenne 1300—1400 zł, 
groch Wiktoria 2900—3200 zł, wyka jara 2200— 
2400 zł, peluszka 2200—2400 zł, łubin gorzki — 
1300—1500 zł, łubin słodki 1800—2000 zł; sara- 
dela 1900—2100 zł, rzepak ozimy 9000—10.000 zł, 
rzepik jary — 10.000—12.000 zł; siemię lniane 
9000—10.000 jł, gorczyca 5400—5800 zł, słoma 
żytnia luzem 250—275 zł; siano zwykłe luzem 
350—400 zł.

Tendencja na pszenicę, owies, przetwory mły­
narskie, nasiona pastewne i inne — spokojna, 
na żyto i jęczmień — wyczekująca Ogólny obrót 
485 ton.

mowani® nie jest jeszcze sztuką. Długa jest 
droga do poezji. Mało jest wybranych... wielu 
zdecydowanych.

P. J. Kwaśniewski: W sprawne, o którą Pan 
nas zapytuje, należy zwrócić się do Ambasady 
Amerykańskiej w Warszawie.

P. Eulalja G.: Proszę Pani, wywody bardzo 
słuszne. Twierdzimy kategorycznie, że na grzecz­
ności nikt jeszcze nie stracił. Uważamy, że 
nie powinna Pani mieć urazy z powodu grzecz­
nego ustosunkowania się męża do znajomych.

„Uldry": Wiersz® interesujące. Prosimy od­
wiedzić nas w godzinach redakcyjnych 11—13-ta.

(t. h. n.)

I steczko Sempolno. Wysockiemu udało się zwer- i bować do współpracy już w sierpniu 1946 r. straż- 
1 nika kolejowego Hipolita Woźniaka, a w dal- 
■ szym ciągu swój akces do bandy zgłosili i Inni 
: funkcjonariusze S. O. K.: Wacław Sempoliński, 
j Józef Jezierski i Mieczysław Dużyńskl. • Nowo- 
zwerbowani informowali początkowo kierowni­
ków nielicznej zresztą bandy o stanie i rozmiesz-

Drugą część zebrania wypełniły występy ar­
tystyczne.

Również staraniem Bloku Stronnictw Demokra­
tycznych i p. J. Marchewczyka odbyły się dwa 
zebrania pracowników Narodowego Banku 
Polskiego i P. K. O., na których przemawiali: 
dr B. Zakrzewski, p. Wizę — prezes Zw. Ban­
kowców, dyr. Poturalski oraz p. M. Bartz. W obu 
przypadkach pracownicy uchwalili i podpisali 
rezolucje, w których zobowiązała się głosować 
manifestacyjnie na listę Bloku Demokratycz­
nego.

Podobne wiece odbyły się w Państwowej Fa­
bryce Lakierów przy ul. Wawrzyńca oraz w 
Państw. Zakładach „Erge-Motor" przy ul. Myl­
nej. Na pierwszym z wymienionych zgromadzeń 
przemawiali: dr Menzel, p. Smól, p. Król ora? 
p. Borucki. W Zakładach ,,Erge-Motor" obszer­
ne referaty polityczne, wygłosili; dyr. Maru- 
szewski, p. Smól( p. Król, p. Liberska oraz p. 
Wietrzykowski.

Pracownicy wspomnianych przedsiębiorstw 
państwowych oświadczyli się jedinomyślntie za 
manifestacyjnym głosowaniem na listę realiza­
torów manifestu PKWN.

mokracji, który mimo wielkich obiektywnych 
trudności dokonał doniosłej bezkrwawej rewolu­
cji społecznej, nadającej pośredni charakter 
ustrojowy Polsce między wschodem a zachodem 
na zwór jej odwiecznych tradycyj — winien spo­
tkać się z powszechnym zrozumieniem wszyst­
kich, z młodzieżą akademicką i inteligencją polską 
na czele.

W ożywionej i swobodnej dyskusji, w której 
krzyżowały się najrozmaitsze argumenty i za­
pytania — poruszono szereg absorbujących mło­
dzież zagadnień z kwestią stypendiów zagranicz­
nych łącznie, na które to pytanie udzielił osobnej 
odpowiedzi prof. dr B. Kuryłowicz. Płk Uziembło 
— eliminując nieistotne zapytania, nie dotyczące 
omawianych problemów' bezpośrednio — zwrócił 
jeszcze raz uwagę na absenteizm polityczno-spo­
łeczny młodzieży, która, jego zdaniem, nie po­
siada wiele gorszych warunków bytu niż przed 
wojną oraz udzielił wyczerpującej odpowiedzą na 
szereg rzuconych pytań.

KOMUNIKATY
Uwaga! Dozorcy domów zgłaszać się po Inne kartki 

węglowe, zwrot starych, dopłata 20 zł, od 16. I., godz. 
12-tej do soboty, 18. I., św. Marcin 50.

I. Sodalicja Pań Miejskich pod wezw. Najśw. 
Marii Panny Niepok, Pocz. w Poznaniu zawiada­
mia, ż® nabożeństwo miesięczne odbędzie się dn. 
19 bm. o godz. 8,30 w kaplicy SS. Elżbietanek, 
przy ul. Łąkowej.

Służba Informacyjna Komendy Wikp. Chor. 
Harcerzy opierając się na okólniku Naczelnictwa 
Z. II. P, z dnia 15. 11. 46 podaje, że w dniu wy­
borów do Sejmu — 19 bm, nie wolno Jednostkom 
organizacyjnym naszej Chorągwi urządzać zbió­
rek, i większych skupisk młodzieży. Podobni® w 
dniu tym instruktorom i harcerzom ni® wolno 
używać mundurów organizacyjnych. •

Sprostowanie: W związku z notatką zamie­
szczoną w nr 17 „Głosu Wielkopolskiego", z dnia 
17 bm. dotycząca przydziału cukru na karty sty­
czniowe Wydział Aprow. i Handlu komunikuje, 
że cukier będzie wydawany posiadaczom kart I. 
kat. na ode. 11, 12, 13 i 14 po 125 g (łącznie 
500 g, a nte po 250 g.

Uzupełnienie: W akademii zorganizowanej w 
dniu 14 bm. w auli U. P. z okazji 2 rocznicy 
oswobodzenia Warszawy pieśni Paderewskiego, 
Karpińskiego i Nowowiejskiego wykonał chór 
„Harmonia" pod dyr. K. Broniewskiego.

PCK posiada listy dła: Stanisława Bąka,- Adama 
Czętoryckiego, Ewy Klimaszewskiej z d. Żurow­
skiej, Eleonory Sieradzoń, Jana Spirydowicza, i 
Zygmunta Wieliczka.

Listy można odebrać w P.C.K. Poznań, Asnyka 
nr 5.

Cech Szewców I Cholewkarzy w Poznaniu za­
wiadamia wszystkich członków-Cechu, tych, któ­
rzy wykonali obuwie po cenach sztywnych o wpła­
cenie pieniędzy na poczet skóry do żelowania obu­
wia w biurze Cechu w ciągu 4 dni od dnia ogło­
szenia. 1-310

Nocne dyżury aptek
W czasie od 18—25 bm. pełnią dyżury apteki: 

dla Łazarza i Gzrczyna — apt. Plucińskiego, Jd. 
Focha 72; dla Jeżyc i Sołacza — Apt. Staszica, 
ul. Dąbrowskiego 78; dla Wildy i Dębca — apt. 
w Dębcu, ul. Dębiecka 6; dla śródmieścia — apt. 
Winklera, ul. św. Marcin 14; dla Śródkt i Głównej 
— apt. pod Złotym Lwem St. Rynek 75 i apt. 
na Sródce, Rynek Sródecki 1.

!
 SZTANDARY

Chorągw a - Paramenta koidelne

(
wykonuje jedyna fachowa na miejscu firma

JÓZEF ŁOWIŃSKI

Poznań, W. Garbary 20 (dawniej 45), feL 39-05
Liczne uznania za pracę
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czeniu wojsk, funkcjonariuszy U. B. i Milicji, po­
dając także wysokość gotówki w kasie kolejo­
wej. W okresie jesiennym przejawiali członko­
wie organizacji żywą działalność rabunkową, do­
konując szeregu napadów na okoliczne gorzelnie, 
tartaki, młyny oraz sklepy spółdzielcze. Nie­
uczciwi funkcjonariusze S. O. K. jako należny 
im udział otrzymywali część łupów. Spirytus, 
skóra z pociętych pasów transmisyjnych zra­
bowanych w zakładach pracy, mydło, kawa, po­
chodzące z okradzionych sklepów spółdzielczych, 
były nagrodą za „dobrą robotę".

Miejscem spotkań była strażnica S. O. K. w 
Sempolnie. Do współpracy wciągnięto także za­
stępcę komendanta do 6praw pol.-wych. — Stani­
sława Dolatę. Na zorganizowanych zebraniach, 
został wygłoszony cykl referatów politytznych, 
których treść zwrócona była przeciw obecnej rze­
czywistości.

W związku z zbliżającymi się wyborami, upla- 
nowali bandyci dokonanie morderstwa na prze­
wodniczącym komisji obwodowej, członku PPR 
Bronisławie Rozwencu. Bestialskiego tego mor­
du dokonali w dniu 31 grudnia 1946 r. Lewan­
dowski i Gwiazdowski, zastrzeliwszy Rozwenca 
w jego mieszkaniu.

Rozlepienie specjalnych ogłoszeń o wykona­
nym „wyroku" naprowadziło władze bezpieczeń­
stwa na trop przestępców i spowodowało ich 
aresztowanie.

W dniu 15 stycznia br. przed Wojskowym Są­
dem Rejonowym w Poznaniu zapadły w tej spra­
wie wyroki, mocą których zostali skazani na 
karę śmierci, z pozbawieniem praw obywatelskich 
i honorowych oraz konfiskatę majątku na rzecz 
Skarbu Państwa: Józef Jezierski i Wacław Sem­
poliński. Karę dożywotnego więzienia otrzymał 
Stanisław Dolata. Poza tym na 12 lat więzienia 
skazany został Hipolit Woźniak, a na 10 lat Mie­
czysław Dużyński. Główni sprawcy mordu, a za­
razem kierownicy nielegalnej organizacji, zdo­
łali zbiec 1 poszukiwani są przez władze.

Jas.

TPZ glosuje na Bbk Demokratyczny
W Towarzystwie Przyjaciół Żołnierza w Po­

znaniu odbyło się dnia 15 bm. zebranie członkiń, 
na którym wiceprzewodnicząca p. Gałązkowa 
wygłosiła referat „O roli kobiety w życiu współ­
czesnym", nawołując zebrane członkinie do zje­
dnoczenia się pod sztandarem Bloku Demokraty­
cznego;

W części artystycznej przewodnicząca p. SL 
Harwaczyńska wykonała szereg utworów forte­
pianowych.

Zebranie zakończono wspólnym odśpiewaniem 
„Roty".

nASTRA/Z - Horoskop
daje zadziwiająco trafną analizę charakteru, zdol­
ności zawodowych i talentów. Podaje przeszłość 
i przyszłość na rok 1946/47. Rozwiązuje problemy 
miłosne i małżeńskie. Zagadnienia w loteriach. 
Daje gwarancję trafności, gdyż jest wypracowany 
na podstawie najnowszych badań ł doświadczeń 
naukowych. Obejmuje kilka stron pisma maszy­
nowego, cena zł 50,—. Podać datę urodzenia.

Poznań 5. Skr. poczt. 11. 4105

i kina
Sobota, 18 stycznia 1947 r.

Teatr Wielki: dziś, godz. 19-ta — „Harnasie" 1 
„Cagliostro w Warszawie".

Teatr Polski: dziś, godz. 19-ta — „Rewizor". 
Teatr Nowy: dziś, godz. 19-ta — „Wąsy 1 pe­

ruka".
Teatr „Komedia Muzyczna": dziś, godz. 19.30 —TU *3 o *4

” Teatr Mały: dziś, godz. 19-ta — „Stary kawaler". 
Teatr Aktora 1 Lalki (św. Marcin nr 8):
Teatr Aktora: dziś, godz. 18-ta — „Bajki w Be­

tlejem". Teatr Lalki: dziś, godz. 16-ta — „Złota 
rybka".

„Kukułka Poznańska": dziś, godz. 19-ta — „Halo, 
tu mówi Chmurkowska".

W niedzielę, dnia 19. bm., teatry 1 kina nie­
czynne.

W kinach poznańskich:
Apolo: godz. 14, 15.30 i 19 — „Zakazane pio­

senki"; Bałtyk: godz. 16, 17.30 i 20 — „Zakazane 
piosenki": Muza: godz. 16, 18 i 20 — „Klatka sło­
wicza"; Rlalto: godz. 15.30, 17 45 1 20 — „Gunga- 
Din“; Warta: godz. 16, 18 t 20 — „Dzieci kapi­
tana Granta"; Kino Oświatowe TUR: godz. 17 — 
„Dzieci kapitana Granta".

Premiera „Harnasie" I „Cagliostro* 
Dzisiejszą premierą „Harnasie" i „Cagliostro w 

Warszawie" wstępuje zespół baletowy Opery Po­
znańskiej w nowy okres wybitnie samodzielnej 
pracy artystycznej. Udział bierze cały zespół ba­
letu z uroczą primaballeriną Barbarą Bittneró­
wną 1 baletmistrzem Jerzym Kaplińskim na czele. 
Dekoracje i kostiumy projektował Stefan Jana- 
sik. Orkiestrą dyryguje dyr. dr. Latoszewski. Na 
premierze obecny będzie prof. Jan Maklakiewicz, 
kompozytor baletu „Cagliostro w Warszawie."

W niedzielę Teatr nieczynny. Wykupione na 
niedzielę bilety ważne są w poniedziałek.

Kino Oświatowe TUR (ul. Przemysłowa 48) 
wyświetla w sobotę, dnia 18 bm., o godz. 17.00 1 
19.08 film pt. „Dzieci kapitana Granta".

Przedsprzedaż biletów codziennie w kasie kina 
od godz. 10—12.

Program audycyj radiowych na niedzielę, 19 bm. 
6.57 Synagł czasu, audycja na „Dzień dobry" 1 ka- 

I lendarz historyczny; 7.05 Muzyka; 8.00 Dziennik po- 
! ranny; 8.20 Muzyka ł komunikaty; 9.00 Nabożeństwo 
i z kościoła św. Krzyża w W-wie; 10.00 Muzyka 1 Infor­
macje o przebiegu wyborów (według zapowiedzi spea- 

i kera); 11.57 Sygnał czasu 1 hejnał z wieży mariackiej 
w Krakowie; 12.05 Muzyka, komunikaty 1 informacje 
wyborcze (według zapowiedzi speakera); 19.57 Sygnał 
czasu; 20.00 Dziennik wieczorny; 20.25 Muzyka, komu­
nikaty i informacje o przebiegu wyborów (według za­
powiedzi speakera); 22.15 Program na dzień następny;
22.25 Muzyka 1 komunikaty; 23.10 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego; 23.30 Muzyka i komunikaty; 
23.5B Streszczenie ważniejszych wiadomości dziennika 
wieczornego, sygnał czasu, hymn i zakończenie pro­
gramu.
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Pracownicy BanKu ZSZ 
głosują na trójkę

W dniu 15 bm. odbyło eię w gmachu przy 
Placu Wolności 15, zebranie przedwyborcze pra­
cowników Banku Związku Spółek Zarobkowych 
S.A. w Poznaniu. Po wysłuchaniu przemówień 
Prezesa Zarządu Banku p. M. Przesmyckiego oraz 
delegata Komitetu Wyborczego Związku Zawo­
dowego Bankowców i Ubezpieczeniowców. Okręg 
w Poznaniu, p. Michalskiego, zebrani w liczbie 
100 osób uchwalili jednogłośnie poprzeć w nad­
chodzących wyborach listę nr 3 Bloku Stronnictw 
Demokratycznych i Związków Zawodowych.

Jubileusz pracy
(n) W tych dniach odbyła się w Państwowej 

Fabryce Cukierków nr 3 ,,Ira" uroczystość z oka­
zji 25-lecia pracy trzech pracowników pp. Hen­
ryki Adamczak, Wacława Nowaka i Franciszka 
Owczarzaka. Zasłużonym pracownikom wręczono 
okolicznościowe dyplomy i skromne upominki.

Uroczystość połączona była z tradycyjnym 
„opłatkiem" w pięknej świetlicy fabryki. Przy tej 
okazji zebrano 2050 złotych na najbiedniejszych 
naszego miasta.

Nowe władze Tow. „Caaaria 02“
(ep) Przed kilkoma dniami odbyło się w Domu 

Pocztowca zebranie walne członków Tow, Ho­
dowców Kanarków, które zagaił p. Okoniewski. 
Obradom przewodniczył p. K. Jurga. W wyniku 
obrad i odczytanych sprawozdań udzielono ab­
solutorium, ustępującemu zarządowi i wybrano 
nowe władze. Prezesem mianowano p Fr. Oko­
niewskiego, jego zastępcą p. K. Jurgę, sekreta­
rzem p. Wł. Rybkę. Przewodniczącym Komisji 
Rewizyjnej został p. J. Sokołowski.

Nowy kurs dla pielęgniarek
Szkoła Pielęgniarstwa Polskiego Czerwonego 

Krzyża rozpoczyna 1 lutego br. nowy kurs dwu 
i pół letni. Celem szkoły jest przygotowauie pie­
lęgniarek do pracy szpitalnej i w instytucjach 
otwartej opieki leczniczej (Ośrodki Zdrowia, 
ambulatoria, higiena szkolna, fabryczna itp.).

Do szkoły mogą być przyjęte kandydatki w 
wieku od 18—30 lat posiadające obywatelstwo 
polskie, ukończone gimnazjum ogólnokształcące 
(mała matura) dobre zdrowie i odpowiedni po­
ziom moralny.

Mieszkanie w internacie obowiązkowe. Nauka 
i utrzymanie bezpłatne. Przyjmuje się dobrowol­
ne datki na pomoce naukowe i dożywianie. Po 
bliższe informacje zgłaszać się w Szkole Pielę­
gniarstwa PCK — Poznań, ul. Szkolna nr 14/16 
(Szpital Miejski).

z soli odczytowe/
Odwiecznie aktualny temat
C„Ty i ja - z problemów życia małżeńskiego")

Popularność książki amerykańskiego laureata 
Nobla — dra Alexis Carella pb „Człowiek, istota 
nieznana" lub lekkich felietonów czeskiego pisa­
rza.— Haluschki, na temat małżeństwa zawartych 
w książce pt. „Adam i Ewa" — świadczy naj­
lepiej o tym, że stale jesteśmy na drodze żmu­
dnych poszukiwań poznania samego siebie i no­
woczesnych regulaćyj tzw. higieny psychicznej 
— mających nam zapewnić poprzez harmonię ży­
cia małżeńskiego maksimum doczesnego i wie 
cznego szczęścia.

Ostatni odczyt — zorganizowany przez „Czy­
telnika" — poświęcony był problemom życia 
małżeńskiego. Wygłosił go znany neurolog po­
znański dr Mieczysław Luziński. Prelegent nie 
wdając się w kazuistyczne dociekania ani w zbyt 
naturalistyczne kreślenie procesów embrioiogicz- 
nych postawił sobie jasny cel wychowawczy, 
oparty — m:mo obracania się zasadniczo w sfe­
rze zagadnień fizyczno-doświadczalnych — na 
rzucaniu kilku cennych myśli o ćwiczeniu spra­
wności charakteru przez rozum i wolę zgodnie 
z zasadami etyki chrześcijańskiej.

Wykład dra M. Luzińskiego nie poruszał rze­
czy nowych, niemniej sprawy uwzględnione 
przez prelegenta nabrały świeżych rumieńców 
trafnych wniosków, popartych świetną obserwa­
cją i rzeczową analizą lekarza-praktyka. Na 
szczególne podkreślenie zasługuje zwięzły, pro­
sty, a zarazem stylistycznie piękny i samodziel­
nie wypracowany sposób formułowania wypo­
wiedzi. (Doskonała dykcja).

Odczyt — będący raczej bazą wyjściową do 
cyklu wykładów na ten niezmiernie fra­
pujący i trudny w analizie temat — przedstawił 
charakter człowieka, jako wypadkową dwóch 
czynników: wewnętrznych i zewnętrznych. Za 
główną przyczynę elementów konfliktorodnych 
uważa prelegent przewagę władz ze sfery zmy­
słowej nad rozumem i wolą — głównymi czyn­
nikami sfery umysłowej. Problem potomstwa i 
populacji znalazł również w tym szkicu najczę­
stszych i najważniejszych konfliktów i proble­
mów małżeńskich, podważających niejednokro­
tnie szczęście ogniska domowego — swoje 
uwzględnienie. Słusznie stwierdził prelegent, że 
charakter jest najważniejszą więzią w tym do­
browolnym związku dwojga ludzi. Charaktery 
muszą się wzajemnie dostosować i odpowiednio 
dostroić, aby obopólną harmonię w pełni utrzy- 

| mać.

Gorące oklaski były wyrazem wdzięczności dla 
osoby prelegenta, a tłumna frekwencja publicz­
ności najlepszą zachętą do kontynuowania tych 
zagadnień z równie pozytywnym — sądzimy — 
rezultatem w następnych „Środach czytelników- 
skich". Teodor Smiełowski

Z ruchu Hijdannicjteffn

„Czcicreie gwałty i podstępu"
Seria broszur pt. „Świat o Niemczech i Niem­

cach" zainicjowana została przez Zachodni Ko­
mitet Dziennikarski z celem i zadaniem infor­
mowania społeczeństwa o tym, co dzieje się u 
naszych zachodnich sąsiadów. Aby informacjom 
tym odebrać cechy stronniczości, opiera się je 
wyłącznie na źródłach obcych, a więc na wyjąt­
kach z prasy zagranicznej, wypowiedziach wy­
bitnych mężów stanu, uczonych, literatów itd. 
Drugi tom tej serii nosi tytuł „Czciciele gwałtu 
i podstępu". Zawarte w nim cytaty udowadnia­
ją niezbicie tezę, że Niemcy od wieków nie 
zmieniły zasadniczych cech psychiki. Udowad­
niają, że polityka niemiecka powoli, niepostrze­
żenie, podstępnie wkracza dziś na te same dro­
gi, jakimi szła od upadku do odbudowy po pier­
wszej wojnie światowej. Analogie pomiędzy 
polityką Stresemanna i Schumachera podkreśla 
karykatura na okładce, na której to druh Stre- 
seman nakłada wieniec laurowy na głowę swe­
go współczesnego naśladowcy, Schumachera 
Książka przynosi dużo cennego materiału db 
wytworzenia sobie pojęcia o tym, co świat my­
śli o współczesnych' Niemcach. Pomysłową 
okładkę wykonał art.-mal. A. Krakowski, (i)

P. C. K. poszukuje: Jana Łukomskiego, lat 37, 
ojca Marii Łukomskiej. lat 3; Jadwigi Płóeiennik. 
z d. Mituniewicz, lat 34, córki Walentego i 
Agnieszki; Józefa Mądrego, lat 48, podofcera, 
który w lutym 1946 r. miał przybyć z transpor­
tem 66-67 w poznańskie; Zygfryda Kubasa, ur. 
25. 5. 33, syna Augusta i Klary; rodziców lub ro­
dziny Władysława FPażejaka, lat 14, który był 
wywieziony do Niemiec.

Wszelkie wiadomości o wymienionych osobach 
naeży kierować do P. C. K. Poznań, Asnyka 5.

Nasza gospodarka
O kredyt dla Ziemi Lubuskiej 

Jak się dowiadujemy, na odbudowę woje­
wództwa poznańskiego Rząd przeznaczył kwotę 
22 miliony złotych. Władze administracyjne 
Ziemi Lubuskiej z wicewojewodą p. Kroenke n< 
czele, ubiegają się o przyznanie sumy tej w ca­
łości na odbudowę Ziemi Lubuskiej, jako znacz­
nie więcej zniszczonej od centrum Wielkopolski, 
W przededniu Konferencji Pokojowej dokonani® 
przez władze administracyjne szeregu inwestycji 
jest tym bardziej wskazane, toteż wysiłki p. wice­
wojewody zasługują ze wszeebmiar na poparcie.

W miarę zbliżania się wyborów o-dczuwa się 
na Ziemi Lubuskiej pewnego rodzaju stabilizację 
stosunków ekonomicznych. Na terenie miasta i 
powiatu gorzowskiego piekarze postanowili zni­
żyć cenę chleba z 25,—- zł na 23,— zł za kilogram.

Konie dla zdemobilizowanych
300 koni, które w niedawnym okresie przesia­

no z Gdańska na podleczenie do Gorzowa Wlfcp. 
celem rozdzielenia ich pomiędzy osadników, przy­
znano zdemobilizowanym. Wkrótce do Warsza­
wy uda się delegacja po dodatkowy przydział 
koni dla osadników, (n.)

Plan produkcji maszyn rolniczych 
na rok 1947

Konferencja Zjednoczeń i Central Maszyn 
Rolniczych ustaliła program produkcji na 1947 r.

Nastąpiła standaryzacja produkcji młocarń 
szeroko-młotnych, siewników ogrodowych ręcz­
nych typu „Wolfa", pielników ręcznych, opie- 
laczy konnych, rzędowych itp.

i.
Surowiec dla hut

Według ogłoszonych danych na listopad ub’. 
roku huty polskie otrzymały ok. 89 tys. ton rud 
żelaznych i manganowych, 129 tys. ton węgla 
płomiennego, 106 tys. ton koksującego węgla, 
32 tys. ton koksu, 28 tys. ton kamienia wapien­
nego, 6,5 tys. ton wapna palonego i 18 tys. ton 
dolomitu surowego.

\ i
Budownictwo mieszkaniowe dla górników 
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów uchwa­

lił budowę mieszkań dla górników, co pozwoli 
na sprowadzenie ^reemigrantów /z Francji, Bel­
gii, Westfalii i innych krajów. Już w bieżącym 
roku do wykonania planu w górnictwie potrze­
bujemy 20 tysięcy ludzi. Kredyt na budowę 
uchwalono w całej wysokości.

Dnia 16 stypznia 1947 zasnął w Panu, opatrzony Sakramentami św., po 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 65, mój najumiłowańszy 
mąż, nasz najukochańszy, najtroskliwszy ojciec, dziadek, teść, śp.

Czesław Kędzierski
Sodalłs Marianns

W nieutulonym smutku pogrążeni

żona, córki, syn, zięciowie, wnuki 
i rodzina

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele Serca Jezusowego na Je. 
życach, w poniedziałek, dnia 20 bm., o godz. 9.30. Pogrzeb tegoż dnia o godz. 10.30, 
od bramy cmentarza jeżyckiego.

Poznań, Noskowskiego 1.

■ '?5f, .. ••« '• ■'•.» " -Vr

z Budzyńskich

Joanna Radomska
zmarła dnia 16 bm. po ciężkich cierpieniach, zaopatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 40. Nabożeństwo żałobne od­
będzie się dnia 18 bm. o godz. 9 rano w kościele parafialnym 
Bożego Ciała. Pogrze-b odbędzie się dnia 20 bm. w Warszawie 
na Powązkach, o czym zawiadamiają żalem i żałobą okryci 

mąż, rodzice i rodzeństwo

Poznań Warszaw*

SZTANDARY
Chorągwie — Paramenta kościelne

wykonuje fachowo na miejscu
mistrz hafciarski
STEFAN JAKUBCZAK

i

h Poznań, Szwajcarska 19 (przy Rynku wiideckim) $

Za złożone tyczenia 1
kwiaty z okazji naszego 
ślubu składamy ser­
deczne

„Bóg zapłać" .
Albin i Małgorzata 

z Rezmerów 
Kaczmarkowie

4195

MATERIAŁY
BUDOWLANE

Składnicas 
Zwierzynietkall, łel.S303

poleca:
WARNO
hydr, i w bryłach, 
cement 

gips, dachówkę, 
cegłę: tonówkę, 
dziurawkę - sufit, 

i płyty ścienne,
PAPĘ

smolę, pak, trzcinę. 
4185

Maszyny
<lo pisania, liczenia
naprawia i kupuje 
na części — nawet 
połamane.

„MECHANIKA** — Po­
znań, 27 Grudnia 20
w podwórzu, tele­

fon 43-57. 4003

(hwUń.
POZNAM

Itl. 23*39
wmowii/ •

1-27

Po długich, ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu, opatrzony Sakramen­
tami św., senior naszego Związku, zasłużony prezes Syndykatu Dzienni­
karzy Wielkopolskich, śp.

Czesław Kędzierskit
odznaczony orderem Polonia Restltata.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 bm. o godz. 10.30 na cmentarza 
jeżyckim.

W Zmarłym traci Związek Kolegę o kryształowym charakterze, czło­
wieka o niezwykłej dobroci serca. Pamięć o Nim pozostanie wśród nas 
na zawsze.

Związek Zawodowy
Dziennikarzy R. P., Oddział Wielkopolski

Za spokój śp.

Henryka Maikzaka
poległego od bomby lotniczej pod Kowlem we 
wrześniu 1939 r. odprawiona zostanie

msza św.
w poniedziałek, dnia 20 stycznia br., o godz. 9 
w kościele Matki Boskiej Bolesnej na św. 
Łazarzu, o czym zawiadamia Krewnych, Przy­
jaciół 1 Znajomych

żona z synkiem
4193

Wszystkim Krewnym, Znajomym oraz współ­
pracownikom męża mego śp.

Kazimierzo Krousego
za oddanie ostatniej przysługi, wieńce oraz 'wy­
razy współczucia składamy najserdeczniejsze

Bóg zapłać
tona z rodziną

Trzemeszno, w styczniu 1947 r.

PAPIER
światłoczuły na amoniak

w rolkach 20 m., gatunek najprzedniejszy 
poleca

Kopiotechnika Poznań
Wierzbięcice 18 - Tel. 19-55 
Na prowincję wysyłka pocztą 3998

Zawiadomienie
Zawiadamiam Szan. Klientów, łż z dniem 
15. 1, 1947 zaprowadziłem kosmetyki 
i perfumy firm

J. I S. Stempnlewlcz Poznań 
F a Ik i e w I c z Poznań

Wszelkie artykuły powyższych firm są 
do nabycia po cenach fabrycznych

O. ADAM
Hurtownia galanterii drogeryjne), kosmetyków, perfumerii 

oraz szczotek i pędzli
POZNAŃ, Plac Wolności 8 — tel. 99-80

.. .1.1 J lilii,

1feruję artystycznie 
wszelką garderobę
Półwlelska 9 a 1 piętro

4181
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SMiy GilsDgfiyizne
F-a P. Niedziela

| POZNAft
| Dolna Wilda 20
/ wykonuje

sztuczne nogi, ręce, apa­
raty, gorsety ortope­
dyczne, opaski brzuszne, 
pooperacyjne, na po-

\ wstrzymanie jelit, żołęd- 
* ka, pociążowe, paski rup-

turowe oraz wkładki do 
płaskostóp

WAKlURZĄDZENIAMAGAZYN BIUROWE okazyjne M E B L , §
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przyjmą następujące prace 
do terminowego wykonania:

szlifowanie wałów korbowych 
szlifowanie cylindrów 
wylanie odśrodkowe łożysk głównych 

i korbowodowych

dostarczają tłoków aluminiowych
„Chevrolet" „Ford" „Fordson" „G.M.C." „Bedford" „Wiłlis"

■ ♦♦♦♦♦♦♦♦ ■ ♦ ♦♦<> ■
| Skóry surowe

piżmaków, królicze, zajęcze i inne 
futerkowe hurtowo i detalicznie 
po najwyższych cenach dziennych

u p u j e

ł»'
Magazyn II
3845

Gir. OJiz. POTyslawa-Sfty 
wPBMaGiu-n!.SiiiilinowaZ5a

Społem" — nr. tel. 16-92

'FOTOKOPIE
POWIELANIE

UU U KON U JE

SKŁAD PAPIfRU - POZNAŃ 
KRASZ£WSKI£GO 2: tel. 40-67

20007
n!IIIIIHiUlłllllilłi!lłlUlli!IIIIIIIIIIłII!Iłllil!!IIlliI!lliniI!l!||llIII!IIIIUIIIllll

D POZlUfiSlil KOLEJ EŁEł(T8VEZ!IJl
poszukuje do swego biura technicznego

inżyniera < technologa-mechanika
x« znajomością elektrotechniki. 

Zgłoszenia kandydatów z ukończonymi studia­
mi, również sił młodszych, przyjmuje: Dyrekcja 
Miejskiej Poznańskiej Kolei Elektrycznej — 
Poznań, ul. Gajowa 1. 1-234

iłiiiiimłiimimiisiiiiiiiiłiłiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniii

aSalon Sztuki ,,Si£ua Jleuim
Armii Czerwonej 4
kupuje — sprzedaje

obraiy-dywiny - antyki - porcelaną 
1-6 i kryształy

i słomy
kupię parę wagonów 
prasowane lub luzem

Wałbrzych, ul. Batorego 99

Krzymowski latfpusz

1-308

UCZMY SIĘ JEZDZlCł 
FACHOWE SAMOCHODOWO-MOTOCYKLOWE 

KURSY KONCESJONOWANE STAŁE
na kierowców samochodowych.
Początek kursu 1 lutego 1947 r. 

ZWIĄZEK ZAWÓD. TRANSPORTOWCÓW R. P. 
Oddział Automobłllstów 

Poznań, ul. Jeżycka 45 — Tel. 48-33. 
Informacje 1 zapisy w sekretariacie kursów 

codziennie od godz. 9-tej do 17-tej.
1-235

1 odbiornik na zmienny 
1 odbiornik bateryjny,
4184

kupi zaraz 
F-a RENOMA, Poznań, Stary Rynek 23

Telefon 97-77

SZTANDARY
Chorągwie, proporczyki, paramenta 

48384 kościelne
IRENA SZAŁOWA

P o z n a ń, ulica Szkolna nr 3

Reklama współdziała
w odbudowie krajni

J

STACJA POZNAft
przeniosła się do nowyoh lokali

przy ul. Przemysłowej nr 11 m. m»
1. przewozy towarowe na terenie całej Polski
2. transporty zbiorowe
3. utrzymuje komunikację pasażerską i.j»4

Artystyczna Cerownia
Mac Wolności nr (, I. piętro

przyjmie wykwalifikowane siły

NOWE
LAMPY RADIOWE
AB 2, AC 2, AF 3, CBC 1, CF 7, CY 1, 
CH 1, C 10, DAC 21, DC 11, DCH 21, 
DBC 21, DF 11, DF 25, DF 26, EBF 2, 
EBL 2\ EF 6, EF 14, EF 22, EZ 2, EW 9, 
KB 2, KC 1/0, KC 1/P, KDD 1, KF 3, KF 4, 
KF 8, VL 4, U 1220, U 2410, UY 1, 6A8, 
6K7, 6K8, 6C5, 6J5, 6N7, 6F6, 6H6, 6L6, 
6Q7, 6V6, 6SS7, 12A6, 12KS7, 12K8,
12RS7, B 409, REN 134, 1629, REN 1264. 
Zastępcze za: RES 164, KDD 1, VY 1, 
UY 11, 25Z5, 25Z6, 35Z6, UM 4, UM 11,» 
DCH 11, EL 3, EL 11, EL 12, ECH 3,

ECH 11, EF 9, ECH 21, EK 2.
Inne lampy w miarę posiadanego stanu.

RADIOEKSPERT
w przedwojennym lokalu

Poznań, Śniadeckich 1 I. ptr., tel. 65-53 
Własna Stacja Obsługi wyposażona w la­
boratoryjne przyrządy pomiarowe pod

kier. dypl. radiotechnika.
Kupuje: Lampy radiowe różne, odbior­
niki, również bez lamp, kolby elektr., 
elektrolity, przyrządy, radiosprzęt, drut 
w emalii, film 16 mm, adaptery, prze­
twornice, cokoły i podstawki do lamp, 
wzmacniacze, żarówki do skal, opony 
i dętki 16, reflektory 1 tłoki samochodowe 

wnBBrauMKnaHmmnaaraEnnnnranHHHaraa

Zarząd Zrzeszenia
Przedsiębiorców Przewozowych
w Poznaniu zawiadamia wszystkich członków 
Zrzeszenia, że ze względu na wybory, termin ze­
brania miesięcznego wyznaczony został na dzień 
26 stycznia 1947 r. o godzinie 10-tej rano w lokalu 
ob. Zielińskiego przy ul. Rolnej, róg Pamiątkowej

Sprawy bardzo ważne:
1. Ogłoszenie taryfy przewozowej, zatwierdzo. 

nej przez Zarząd Miejski, Wydział Przemy­
słowy;

2. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej z rewizji 
Kast'- Członkowskiej;

3. Wybór Komisji Zabawowej na nadchodzący 
karnawał;

4. Wiele innych spraw bardzo fachowo-po- 
uczajiących.

Uprasza się o punktualne przybycie. 1-309

Przetarg
Gmina miasta Kościana ogłasza przetarg na wy­

konanie studni wierconej do głębokości ca 150 m 
dla wodociągów miejskich.

1. Studnia rurowa o wydajności rzeczywistej 
50—70 m’/godz. wody i przypuszczalnej głę­
bokości 150 m, oraz dostosowanie odpowied­
nich pomp odśrodkowych dla wysokości 
podnoszenia 30 m z silnikiem elektrycznym 
na prąd trójfazowy o napięciu 380 wolt

2. Ślepe kosztorysy są do odebrania w biurze 
Zakładów Miejskich w Kościanie.
Oferty należy składać w kopertach zamknię­
tych i zalakowanych do dnia 15 lutego 1947 r. 
godz. 12 w Zakładach Mie jskich w Kościanie, 
ul. Ks. Bączkowskiego nr 5.
Otwarcie ofert nastąpi' w tym samym dniu, 
tj. 15 lutego 1947 r. o godz. 13 w Zarządzi# 
Miejskim w Kościanie, który zastrzega sobi® 
prawo swobodnego wyboru oferenta bez 
względu na cenę, oraz unieważnienia prze­
targu bez podania powodu.
Do oferty należy dołączyć odpis rejestru 
firmy.

Zarząd Miejski miasta Kościana
Burmistrz

1.294 (—) Witkowski

3.

5.

Ubezpieczalnia Społeczna
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 12

ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony na 
zakup jednej lodówki dużej, elektrycznej <łla 
Apteki U. S. oraz dwóch maszyn do pisania z dłu­
gim wałkiem, 48 cm.

Oferty należy umieścić w nieprzejrzystej ko­
percie i złożyć do dnia 23. I. 47 r. godziny 10-tej 
w Sekcji Gospodarczej U. S., pokój 233,11 piętro, 
z napisem: „Oferta na lodówkę elektr.“ wzgl. 
„Oferta na maszyny do pisania". Otwarcie ofert 
nastąpi dnia 23. I. 47 r. o godzinie 12-tej. Do 
oferty należy podać nr rejestru handlowego.

Ubezpieczalnia Społeczna zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta bez względu na cenę 
oraz sivobodnego uznania, że przetarg nie dal wy­
niku dodatniego.

Ubezpieczalnia Społeczna 
w Poznaniu

Wydział Administr.-Gospod.
4180

PiBwsnlonnni
Po skiege Czernego 
Knyża«Dzietzaznie
poszukuje wychowa­
wców 1 wychowawczyń 
do dzieci od lat 7 do 15. 
Wynagrodzenie: 3.000 zl 
1 całkowite utrzymanie. 
Podanie z życiorysem 
należy składać do dnia 
20 stycznia 1947 r. 1-245

Lekarskie

Kąpiele lecznicze, masaże, 
elektryzacje. — Poznańśki 
Zakład Przyrodoleczniczy, 
al. Marcinkowskiego 20 — 
tel. 38-26. 46713

Dr med. Zygmunt Słoniń- 
ski, Wały Zygmunta Augu­
sta lOa, m. 8, tel. 20-10, spe­
cjalista chorób wewnętrz­
nych, wrócił i przyjmuje 
Od 10—12 1 od 16—18. 2847

Mgr Kuntzówna, specja­
listka • pielęgnacji cery, 
włosów, Słowackiego 34 
m, 4, 10—12, 16—17. Indywi­
dualne stosowanie wła­
snych kosmetyków. 3651

Woine posady
Podróżujący na Poznań do 
zwiedzania składów spo­
żywczych i piekarni. Ofer­
ty nr 114 „Czytelnik", Ar­
mii Czerwonej 1. 3670

Gosposia Iud młodsza inte­
ligentna, dobrym gotowa­
niem (bez prania) do 2 
osób potrzebna. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 3461.

Gosposi czystej poszukuje 
zaraz lekarz. Siemiradzkie­
go 3 m. 3, godz. 2—4. 3868

Potrzebna natychmiast 
dziewczyna do gospodar­
stwa domowego. Zgłosze­
nia: Wyspiańskiego nr 20 
m. 1. 3795

Czeladnik krawiecki po­
trzebny — ul. św. Józefa 6
m. 15. 8973

Magistra (stry) dłuższą pra­
ktyką poszukuje Apteka 
Poznaniu. Oferty: „PAR", 
Ratajczaka 7, pod „1,427".

3847

Potrzebny zaraz na średni 
majątek urzędnik lub 
praktykant rolny możliwie 
samotny. Oferty: W. Poli- 
towicz, Trzemeszno, ul. 
św. Michała 18. 3747

Uczeń szewski potrzebny 
zaraz. Staszica 18 m. 9. 3838

Ogrodnik warzywnik ruty­
nowany polnym nowocze­
snym gospodarstwie, do­
brymi świadectwami, naj­
chętniej kawaler, potrze­
bny. Podania z odpisami 
świadectw do Państwowej 
Wytwórni Konserw, Kożu­
chów, Dolny Śląsk. 1-270

Książkowy (a) bilansista 
obeznany w branży drze­
wnej do Państw. Fabryki 
Mebli. Mieszkanie zape­
wnione. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 3631.

Panienka do dziecka po­
trzebna. Zgłoszenia: Ko­
nopnickiej 3 m. 3, od godz. 
14—16-tej. 3909

Apteka w powiatowym 
mieście szuka pomocnika 
(cy). Informacje: Kraszew­
skiego 11 m. 14. 3960

Czeladnik krawiecki sztu- 
kowiec potrzebny. Otlew- 
skl, Paderewskiego 1. Zgło­
szenia: od 4—6-tej. 3980

Dziewczyna do wszystkie­
go potrzebna zaraz. Zgło­
szenia: Kanałowa 7 m. 10.

3933

Pomocnik krawiecki na 
stałą pracę potrzebny za­
raz. Maciejewski, Luboń, 
ul. Okrzei 5. 4112

Cukrownia Opalenica po­
szukuje buchaltera maga­
zynowego 1 księgową do 
„Continental". Zgłoszenia: 
Cukrownia Opalenica. 1-303

Pomocnicę domową na do­
brych warunkach bez pra­
nia przyjmę zaraz. Zgło­
szenia: od godz. 10—14-tej, 
Bolińska, Młyńska 12a m. 6.

3921

ocłosz£Y!/i drobimy „Społem" nr 8
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-teJ, w sęboty od 8-meJ rano 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło­

szeń Administracja nie odpowiada.

Dziewczyna młodsza, przy­
chodnia, do małego dziec­
ka potrzebna. Traugutta 
19 m. 5. 3553

Piekarza zaraz poszukuję. 
Życiorys pożądany. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 3923.

Stolarze budowlani 1 robo­
tnicy maszynowi potrzeb­
ni. Stolarnia mechanicz­
na, W. Dopteralskl, ul. We- 
necjańska 7. 4125

Zdolny przedstawiciel na 
artykuł spożywczy poszu­
kiwany. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 4106.

Dziewczyna gotowaniem, 
dobre warunki, zaraz po­
trzebna. Smólskl, Wawrzy­
niaka 33. 4138

Chłopiec do posyłek zaraz 
(harcerz). K. D. H. Armii 
Czerwonej 2. 4154

Gosposia inteligentna z do­
brym gotowaniem może 
się zgłosić. Cukiernia Mok­
ka, Fr. Ratajczaka 33. 4152

Pomocnicę domową star­
szą z gotowaniem ńa do­
brych warunkach zaraz — 
Irena Łukowikk, Fredry 13, 
skład. 4150

Dziewczęta do lekkich 
prac w wytwórni potrze­
bne. Zgłoszenia: od 1—3, 
św. Marcin 32 m. 1. 4156

Elektromonter samodziel­
ny, 3 ślusarzy zaraz po­
trzebni. Zgłoszenia: Fa­
bryka Akum. „AFA", ul. 
Czwartaków 21. 4191

Przychodnia do wszystkie­
go, uczciwa, czysta, pole­
cona, do dwóch osób, na 
Górczyn potrzebna. Zgło­
szenia: Bosa 19 m. 2 (Gór­
czyn). 4172

Pomoc domowa z gotowa­
niem potrzebna, Chwalisze- j 
wo 68 m. 8. 4131

Posługaczka potrzebna — 
Prusa 2 m. 4. 4167

Pomoc domowa, bez goto­
wania, rzetelna, poszuki­
wana zaraz. Zgłoszenia: ul. 
Górczyńska 19 m. 1. 4162

Zegarmistrz potrzebny do 
współpracy, warunki do 
omówienia. Trzcianka, ul. 
Mickiewicza 58 — Prus 
Henryk. 4197

Potrzebna osoba uczciwa 
do prac domowych z goto­
waniem. Póznań-Winiary, 
Kowalska 17 m. 2. 3S75

Za pomoc w składzie pa­
pieru — pokoik umeblo­
wany 1 wynagrodzenie. Of. 
„Głos. Wielkop." nr 3935.

Pomocnik krawiecki oraz 
panna do ręki na prace 
miarowe potrzebni. Wy­
spiańskiego 21 m. 2. 3925

Sekretarz, kierownik biu­
ra, obeznany w sprawach 
Związków Zawodowych 
potrzebny. Oferty z poda­
niem warunków „Glos 
Wielkopolski" nr 3922.

Ogrodnik potrzebny zaraz. 
Warunki według ugody. 
Zgł.: Poznań, Łąkowa 13 
m. 28. 4092

Pomoc domowa z gotowa­
niem za dobrym wynagro­
dzeniem. Kawiarnia, al. 
Wielkopolska 67. 4088

Samodzielna gosposia lub 
dziewczyna, znająca goto­
wanie, zaraz na wyjazd. 
Warunki bardzo dobre. 
Zgłoszenia: Piekary nr 25 
m. 5. 4086

Posługa 2 razy w tygodniu 
za dobrym wynagrodze­
niem zaraz. Daszyńskiego 
51 m. 5. 4084

Krawcową samodzielna — 
wspólniczkę. Oferty: „Glos 
Wielkop." nr 4083.

Siła biurowa, może być po­
czątkująca, poszukiwana. 
Zgłoszenia; dr. J. Podlew- 
ski, Poznań, Dąbrowskie­
go 32, tel. 14-30. 4075

Uczeń do piekarni zaraz 
może się zgłosić, najchęt­
niej z prowincji, ul. Kwia­
towa 14. 4072

Młodszą ekspedientkę z 
branży tekstyl.-galanteryj­
nej przyjmę na stałą posa­
dę. Zgłoszenia osobiście: 
Walki Młodych 5 m. 1, po­
między godz. 17—18. 4069

Uczciwa do 3 osób na cały 
dzień. Kilińskiego 11 m. 3.

4068

Ucznia i czeladnika do kra­
wiectwa miarowego przyj­
mie Kinal, Poznań, Wierz- 
bięclce 43 a m. 5. 4065

Dziewczyna z spaniem za­
raz. Niecała 16 m. 14 przy 
ul. Grunwaldzkiej. 4064

Pomoc domowa, czysta, 
uczciwa, potrzebna zaraz. 
Kossaka 23 m. 2. 4058

Przedsiębiorstwo Budowla­
ne Urbaniak, Poznań, Dro­
ga Dębińska 10, przyjmie 
murarzy i robotników bu­
dowlanych. 4035

Dziewczyna samodzielna 
do prac domowych potrze­
bna. Dąbrowskiego 18 — 
skład obuwia. 4049

Chłopiec do posyłek po­
trzebny. Ułańska 26 m. 2 
(narożnik Grottgera 10).

4045

Panienkę do 2 dzieci 1 prac 
domowych. Rynek Łazar­
ski 15 — skład. 4042

Dziewczyna do wszelkich 
prac domowych potrzebna. 
Michał Szymandera, Po­
znań, Daszyńskiego 119 
m. 17. 4095

)
Ucznia fotograficznego 
przyjmie „Foto Kazi­
mierz", Roosevelta 10. 4039

Dziewczyna przychodnia 
zaraz. Dąbrowskiego 41 — 
Bandych. 4104

Szuka posady
Kslęgowa-bllanslstka, po­
czątkująca, handlowa 1 
przemysłowa syst. prze­
bitkowym, szuka posady. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 3928.

Rzeźnik, żonaty, dłuższa 
praktyka szuka posady 
względnie magazyniera lub 
innej. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 3930.

Kosmetyczka, masażystka 
dyplomowana szuka posa­
dy. Oferty: „Glos Wielko­
polski" nr 3876.

Bufetowa poszukuje pracy. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 3937.

Korcktorka (20 lat prakty­
ki) szuka pracy. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 4025.

Biuralistka ukończoną 
szkolą wydziałową, kursem 
księgowości, maszyno- 
pisma, ładnym charakte­
rem pisma szuka posady. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 4090.

Technik budowlany, dro-
gowo-wodny, 4 godz. dzien- 
nlenie. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 4089.

Kupiec tekstylny 1 kon­
fekcji, 30-letnią praktyką, 
szuka posady kierownika 
magazyniera. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski" nr 1-299.

Księgowy szuka pracy po­
południowej. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski" nr 4032.

Szofer zielone prawo Ja­
zdy poszukuje posady .Of.: 
„Głos Wielkop." nr 4099.

Ogrodnik, poszukuje po­
sady na majątku państwo­
wym, pracował tylko w 
większych majątkach, 28 
lat praktyki, świadectwa 
na życzenie. Uprzejmie 
proszę administrację pań­
stwowych majątków złoże­
nie. Oferty; „Głos Wiel- 
nr 4136.

Kosmetyczka, masażystka 
dyplomowana, szuka posa­
dy. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 3876.

Gosposia z długoletnią pra­
ktyką poszukuje posady do 
domu Inteligentnego. Of.: 
kierować „ Głos Wielko­
polski" nr 4157.

Z szoferów mechaników . 
szuka stałej pracy, naj­
chętniej na ciężarówkę. ' 
Oferty: „PAR", Ratajcza­
ka 7, pod „1,517". 4182

Szofer poszukuje posady. 
Saczuk, Opalenicka 68. 4179

Nauka

Kursy pisania na maszy­
nie ślepą metodą, wszyst- ! 
klrrd palcami. Piotr Pie- i 
przyckł — Poznań, aleje I 
Marcinkowskiego 26, tel. 1 
23-62. Dla zamiejscowych ' 
kursy listowne. 2198

Tańców nowoczesnych wy- 
i uczam w 6-ciu lekcjach. 
Ola Antoszewska, Popliń- 
sklch 5a m. 15 (Wilda). 2733 ■,

Tańce nowoczesne — na­
rodowe wyueza baletmistrz 
Ignacy Szczurek, Przeczni­
ca 2, parter. 3394

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek, aleje Mar- ' 
clnkowskiego 2a, parter.

3296

Prof. matematyki przygo- ' 
towuje także opóźnionych, i 
przed poi., po południu — j 
Szamarzewskiego 16 m. 6. I

4175 '
Nowoczesne kursy kroju ! 
męskiego i damskiego roz- i 
poczynają się 1 lutego — 
Przybylski, Poznań, Marsz I
Focha 86. 4095

Kursy stenografii i pisania 
na maszynie, wpisy Kursy 
Handlowe, pl. Wolności 2.

3492

Korespondencyjne Kursy 
Księgowości. Informacje: 
Lublin, skr. poczt. 105. 1-293

Osobiste
„Nina" szyje elegancko. 
Potockiej 5, przy Focha, 
tel. 63-53. 48258

Halo, uwaga! Nadeszły 
najnowsze szlagiery W 
świeżym transporcie płyt 
gramofonowych. Sprzedaż 
również bez dostarczenia 
starych płyt. Również po­
lecamy noże do cięcia 
szkła. Emka, Wrocławska 
nr 30. 3545

Halo, uwaga! Lampy radio­
we kupuje i przyjmuje do. 
badania na emisje po 10,— 
zł. Firma „Emka", Wro­
cławska 30. Własne war­
sztaty naprawy. 3546

Likwidując proszę odebrać 
wszystkie przedmioty ko­
misowe do dnia 31. 1. 1947. 
„Lamus", Sieroca 5/6. 3712

Sprzedaże

Kuchnie, sypialnie, różne 
inne, wielki wybór. — Ja­
niak, Poznań, Rybaki 8. w 
podwórzu. * 20015

Biurka, stoły, szafy, różne 
inne meble biurowe, ko­
rzystnie — Janiak, Poznań, 
Rybaki 6, w podwórzu..

20018

Maszyny — narzędzia do 
obróbki drzewa 1 metali 
poleca Dom Handlowy 
„Okazja", Grobla Ib 1-26

Podszewki
sztywnlki, ’ wloslankl, 

nici, guziki 
po cenach korzystnych 

poleca
SprzedażDodatkówKra- 
wiecklch 1 Galanterii 
Ratajczaka 7, II piętro

4187
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fimteony,
terie, lampy radiowa, aku­
mulatory, anodówki, pole­
ea F-a „Kontakt3 4*, Szkolna 
12, tal. 18-61. 1-28
Instrumenty muzyczne ku­
puje. sprzedaje, przyjmuje 
do naprawy Zygmunt Lie- 
blg, Poznań, Kraszewskie­
go 2b. 1-50

Bardzo oszczędne

piecyki i
kuchnie kaflowe

najlepszy szamot 
poleea,

DOM HANDLOWI 
„HERNES", Poznań,
Chełmońskiego 9 m. 7. 
Tel. 35-35. 8206

Knoty, lampy, cylindry. 
„Ceramika", rok zał. 187$, 
Leonard Gajowleckl, Wo­
dna 13. 1-140
Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe, żarówki, anody, a- 
kumulatory, baterie, pły­
ty- Sprzedaje — kupuje 
„Radiomechanika41* — Po­
znań, św. Marcin 25. Tele­
fon 12-38. 3366
Kolonlalkę dobrnę prospe­
rującą sprzedam z powodu 
choroby. Zgłoszenia: tele­
fon 78-78. 3441
Parcele na Jeżycach, ła­
dnie położone, sprzedam. 
Wiadomość: Dąbrowskie­
go 132. 3368
Leżanki, tapczany, fotele, 
materace. „Rekorda" ul. 
Kurzanoga boczna Ratu­
szowej. 1-158
Pianina okazyjnie najko­
rzystniej w fachowej fir­
mie Drygać, Skarbowa 18.

3899

Oznaki
dla organizacji 1 to­
warzystw 

emaliowane 1 Inne 
wytwarza 
Fabr. Wyr. Metal. 
JABŁOŃSKI I SP. 
Ratajczaka 17.

8205
—..■.H.MIIMMI .. ■ !—I ’ —

Męskie czarne futfo piż­
mowce i wydra na średnią 
figurę sprzedam. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski'* nr 3607.
Pianina pierwszorzędne e-
kazyjnie sprzedam. Koper­
nika « in. U. 3884
Kamienicę komfortową — 
nową, z ogrodem, milion 
sześćset, ąpraedam, Metel- 
ski, św. Marcin 13. 4006
Komblneson futrzany oka­
zyjnie do sprzedania. Łą­
kowa 7 na. 9, godz. 18—18.

3905
Magiel dobrym stanie, od 
4-tej. Przemysłowa nr 66, 
m. 17. 3914
Oficerki nowe, 43, tanio 
sprzedam. Bon-Ton, 27-go 
Grudnia 7. 8917

Sprzedam piec kaflowy 
przenośny, 3 krzesła wy­
ściełane, 100 kafli — Sło­
neczna 18. 3892

Setkę Sachs po remoncie, 
nowe opony, 19X250 sprze­
dam. Niegolewskich nr 21 
m. L 3938
Tapczany luksusowe z au­
tomatycznym otwieraniem, 
fotele, materace sprężyno­
we i poduszkowe, tapcza­
ny higieniczne oraz kana­
py rozkładane na 3 tap­
czany — poleca K. Kop­
czyk, Poznań, Szkolna 2.

3972
Futro łapki karakułowe, 
obszerne 1 siłowe, sprze­
dam okazyjnie. Gąsioro- 
wskich 11 m. 4, od godz. 
18—18. 3877
Desek budowlanych we­
dług rozmiarów dostar­
czę każdą Ilość. Oferty: 
„PAR", Ratajczaka 7, pod 
„1,525". 4189

OZDOBA'
Poznań 

Stary Rynek 48 
Telefon 48-98 

Najkorzystniejsze 
źródło zakupu 

Porcelany — Szkła 
Kryształów — Plate­

rów
Wyrobów stalowych 
Wyprawy — Podarki 
Nakrycia restaura­

cyjne
3844

I Mdw.
i popw.ubranie popiel, wełna — 

Pamiątkowa 7 m. 18, od 
goda. 18. 8912
Kasa bufetowa (rejestra­
cyjna) w dobrym stanie, 
ładnie się prezentująca, do 
sprzedania. Kraszewskiego 
16 — skład zabawek. 3941
2 futra męskie fig. 48 i 52 
modne fasony, kołnierze 
oposowe. Wierzbięcice 29 
m. 4. 4002
Kuchnie, pojedyncze sztu­
ki 1 łóżka poleca — Ko­
mis, św. Marcin 75. 3541

Żmijki
dla sortowania zboża 
i oddzielania z po- 
śladów wartościowych 
ziaren np. wyki, czosn­
ku itp. dostarcza zaraz 

syci. a o
MASZYNMŁYŃSKICH 

Poznań,
ul. Chełmońskiego nr 4 

Tel. 67-08 3684
Fortepian Bltithner i Grot- 
rian Stelnweg 1,50 m dłu­
gie, Jak nowe, sprzeda Ma­
gazyn Fortepianów, św. 
Marcin 22, podwórze. 4168
Buty oficerskie 44 sprze­
dam lub zamienię na zimo­
wy materiał damski. Brzo­
zowa 23 m. 3 (Dębiec). 4161
Kamienicę czteropiętrową, 
narożnikową, 28 okien 
frontu — 1.506.000, sprzeda 
„Union", Rzeczypospolitej 
nr 4. 3484
Agregat do wytwarzania 
prądu stałego i zmiennego 
sprzedam, kantaka 8/9, ga­
raże, od 8—11-teJ. 4085
Syplalkę dębową natych­
miast sprzedam. Kosynier- 
ska 18, od 18-teJ. 4081
Kamienicę wypaloną śród­
mieściu bez długów sprze­
dam — 1.000.000. Gruszczyń­
ski, Wawrzyniaka 22. 4109

Hurt Śle<Hł

Zywert Rembowski i Ska
Poznań, ul. Półwiejska 28. Tel. 49-63 

Poleca po cenach konkurencyjnych 
śledzie solone, zawijane wędzone ryby morskie
oraz soki — musztardę — kapustę — ogórki i-255

Pończoszniczą Rekord au­
tomatycznym wyrzuca­
niem igieł sprzeda Rezmer, 
Mickiewicza 27. 4670
Limuzynę na * chodzie 
sprzedam tanio, byle zaraz. 
Adres wskaże ,Głos Wiel- 
kopolskt" nr 4062.
Sprzedam okazyjnie,, Lin- 
guaphone", Język francu­
ski, na płytach, komplet 
nowy z futerałem. Oferty: 
„Głos Wlelkop." nr 4130.
Radio zmienny 6 lamp — 
3 Maja 6 m. 21. 4127

DRZEWO
opałowe

dostarcza wagonowo 
Powiatowa Spółdzielnia 
Rolniczo - Handlowa — 
Myślibórz (Pomorze Za­
chodnie) — Telefon 31.

4094

Radio Philips Alfa 6 lamp 
podwójnych, magiczne oko, 
4 zakresy, futro sealowe 
damskie prawie nowe, oka­
zyjnie. Wszystkich Świę­
tych 8 m. 5. 4126
Sprzedam kompresor na 
8 atmosfer. Wawrzyniaka 
22 m. 2. 4122
Regały, magiel sprzedam. 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 4117.

DEMAG
nośność 1500 kg

Szlifierkę
wiszącą z wężem stalo­
wym giętym, sprzedam 

Dolna Wilda 10. 
warsztat. 4155

Warsztat wulkanizacyjny 
bardzo dobre miejsce w 
Poznaniu z powodu wy­
jazdu Bprzedam. Oferty: 
„Glos Wielkop." nr 4116.
Kilim nowy, piękny wzór, 
okazyjnie. Małeckiego 2 
m. 7. 4113

Tapczan, łóżko nowocze­
sne, tapczan higieniczny, 
okazyjnie sprzedam. Mo­
stowa 37. 4111
Panczeny z butami 43, ro­
wer. Krasińskiego 19 m. 9.

4077
Sprzedam 25 roczników 
Ilustrowanego Kuriera Co­
dziennego i 15 roczników 
Czasu. Wiadomość: Pierz- 
chalskl, Bytom, ul. Kaspro­
wicza 14 m. 1. 4047

solidnie
obręczach żelaznych sprze­
da Czubek Ska, Spichrzo­
wa 84. Teł. 36-91. 4148
Sprzedam Contax siła
światła 1:1,5 niebieski. Od 
14—22-gieJ, Patr. Jackow­
skiego 11 pa. A 4143
Parcela 1000m’ Wilda — 
550.000. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 4137.
Futro damskie sprzedam. 
Wiadomość: Garbary 65 m. 
4 narożnik Grochowych 
Łąk. 4061
Radio 6-lamp. 4 zakresy, 
nadające się do lokali lub 
szkół. Chłapowskiego nr 3 
m. 9. 4057
Okazyjnie sprzedam pie­
karską maszynę nowocze­
sną do mieszania ciasta na 
70 litr, wody, sztach —ma­
szynę do sztachowania 
żelaza, piłę taśmową. Wia­
domość w składzie cu­
kierków, Garbary 46, na­
rożnik Grobli. 4946
Ubranie czarne i materiał 
czarny korzystnie sprze­
dam. S. Kaźmierczak — 
czapnik, Strumykowa 38.

4037
Pieski 8-tygodniowe szkoc­
kie teriery czarne sprze­
dam. Lubecklego 12, na­
stępny przystanek za Ostro- 
roga. 4098
Komplet opon 850X 26 na­
tychmiast. Szwajcarska 1 
m. 5, tel. 60-04. 4097
Sprzedam zaprowadzony 
kiosk, centrum. Informa­
cje: Jarochowskiego 32 m. 
4, godz. 4—6. 4074
Platforma ogumiona 3 t 
i 4-tonowa do sprzedania. 
Gołębia 4 m. 8, 4059
Radio Super 3 zakręty 5- 
lampowy zmienny sprze­
dam. Daszyńskiego 46 m. 8.

6102

Półszory robocze w do­
brym stanie sprzedam — 
S. Kaźmierczak, czapnik, 
Strumykowa 38. 4936

Kopna
Kupuję konie stale na 
rzeź. Płaeę najwyższe ce­
ny. Samochód transporto­
wy do dyspozycji. Rzeźni- 
ctwo Końskie Ig. Nowak, 
ulica Daszyńskiego 26. Te­
lefon 21-10 i 21-11. 48426
Arytmometr, maszynę do
Uczenia, do pisania, po­
wielacz, kupimy. Kocha­
nowicz S-ka, plac Wolno­
ści 13, obok 3 Maja, tel. 
11-13. 1-24
Kamienicę, Willę, Dom, 
Parcele, Gospodarstwo, 
Skład spieaznie kupię. Ce­
na obojętna. „UNION" Po­
znań, Rzeczypospolitej 4.

2039
Gurty, gumę, klej „Ago", 
korek, płótno, różne taś­
my, skóry kolorowe i In­
ne kupuję. Bogusławskie­
go 89a, m. 6. 2723
Meble używane, wszelkie, 
najchętniej nowoczesne, 
nawet zniszczone, kupuje 
Janiak, Rybakl 6. 2881
Tokarnie, heblarki, frezar­
ki, wiertarki, kupuje stale 
„Hatech", Marcina 65. 3033
Radioaparaty — wszelki 
sprzęt elektrotechniczny, 
instrumenty muzyczne oraz 
fortepiany, gramofony i 
płyty w pierwszorzędnym 
stanie, row.ery, maszyny 
do szycia 1 pisania kupuje 
i sprzedaje firma Emka, 
Poznań, ul. Wrocławska 30, 
tel. 26-32. Własne warszta­
ty naprawy. 3543
Gumę, stare dętki, każdą 
ilość kupuję. M. Focha 146 
m. 8, telefon 77-57. 3536

Maszynę do pisania i licze­
nia kupię — św. Marcin 23 
m. 3a. 3978
Mikrotom Leitz lub innej 
firmy kupię. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 3932.
Do łodzi motor tylno-przy- 
czepny 12—18 KM kuoię. 
Of.: „Gł. Wikp." nr 3954.

WEŁNĘ
owczą surową 
stale kupuje i zamle- , 
nla na tkaniny goto-; 
we albo na włóczkę- 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien­
niczych, Pożnań, św. 
Marcin 61. Tel. 35-40.

Bnteaś otarte 1 ta
lyjnle kupie. Ofei 
Wielkopolski'

Ttyi
nr 3998.

Motory elektryczne kupuje 
stale F-ma „Energia", Po­
znań, 23 Lutego 23 (dawn. 
Pocztowa), tel. 34-92. 1-154

Srebro, zfom, kupuje po
najwyższych cenach „Far- 
machemia", Poznań, ul. Li­
belta 11. 3374

MEBLE, antyki, por­
celana, obrazy, mate­
riały obiciowe, po­

duszki, serwetki. 
Kupno - komis- sprzedaż 
HOME - Salon Sztuki 

wnętrz* domowego 
Poznań, Mickiewicza 38 
parter , tel. 96-36. 1-48

Woski, stearyną, tłuszcze, 
wszelkie artykuły che­
miczne, płacę najwyższe 
ceny. Wytwórnia „Słoń", 
Kantaka 7. 4019

Wlnklówkę teówką od 20 
do 65 mm oraz rury 3 cal. 
każdą ilość kuplę. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 3772.
Kuplę dyferencjał marki
„Goliat" 1 motor. Poznań, 
3-go Maja 5 m. 17. 3929

Poszukujemy natychmiast
doświadczonego ZBOSOWCA Ba stano­
wisko kierownika działu ziemiopłodów, 
KIEROWNIKA działu handlowego, 
pomocnika KSIĘGOWEGO,
rutynowanego MAGAZYNIERA. 

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje: 
Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa 
z odp. udz., Myślibórz (Pomorze Zachodnie).

4093

Kuplę biały mak, pfiyty do
pieczenia wafli. Oferty: 
„Głos Wielkop," nr 4087.
Kupuję materiały, pod­
szewki, gazę, bandaż ko­
lorowy, biały w metrach, 
każdą ilość. Zakład kra­
wiecki, Wierzbięcice 43 a 
m. 8. 4037
Kupię spodnie w paski na
średnią i dużą figurę w do­
brym gatunku lub mate­
riał. Kinal, Wierzbięcice 
43a m. 5. 4066

stale kupuje po naj­
wyższych cenach i wy­
mienia na włóczki .ko­
lorowe, także za po­
średnictwem poczty.

OT-ram-HURT.
POZNAff, 

ul. Roosevelta 19,
tel. 70-57

Oddział w Bydgoszczy, 
Dworcowa 54, tel. 33-13 
Biura czynne od 8—15,

w soboty od 8—13.2528
Antyki, obrazy, dywany, 
porcelanę, kryształy, sre­
bro, meble, garderobę mę­
ską, damską, obuwie ku­
puję i przyjmuję w komis. 
Dom Komisowy, Dąbrow­
skiego nr 3. 41 CS
Kupimy kożuch dla war­
townika, ostrego psa po­
dwórzowego. Zgłoszenia: 
Centralna Szkoła Techni­
ki Traktorowej, Poznań- 
Golęcin. 1-307

OPONY
956X26 do 1100X20 

z dętkami — zakupimy. 
„ARTEBE", Kantaka 10 

1-301

Sznurki oraz szczeliwa ko­
nopne, bawełniane, azbe­
stowe kupujemy — „Arte- 
be“, Kantaka 10 . 1-302
Kupię dyferencjał do Fia­
ta włoskiego model 1500. 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 1-300.
Platformę 3 ton o gumach 
tylko w dobrym stanie 
kupię. Czubkowa, Libelta 
10. Tel. ’36-91. t 4148

Kalafonię
żywicę, pokost, olej 
lniany kuplę każdą 
ilość.

CZESŁAW URBAŃSKI 
ul. Garbary nr 23 m. 9 

Tel. 31-13 4073

Bieliznę pościelową cokol­
wiek używaną lub płótna 
najlepszej Jakości kupię. 
Oferty nr 155 „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1. 4147
Wózek dziecięcy spacero­
wy na dwójkę tylko w do­
brym stanie kupię. Oferty 
z ceną i opisem nr 148 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. 4140
Kupię kotły do smoły. 
Of.: „Gł. V»ikp.“ nr 4041.

Motocykl 208—8W, tylko w 
dobrym stanie, Kupię. ©£. 
cena 1 opla nr 147 „Czytel­
nik", Armii Czerwonej 1.

4139

do Uczenia, pisania, 
arytmometr — kupi 

FOTOMA, Szkolna 11.
1-297

Sportkę dziecięcą w do­
brym stanie kupią. W. 
Hahn, Poznań, Wyspiań­
skiego 38 m. 7. 4100
Piec do palenia kawy, naj­
chętniej na koks, pojemno­
ści 100—200 kg. Hotel „Con­
tinental", pokój 322. 4050
Kuplę dom w Poznaniu na­
dający się na warsztat ślu­
sarski i mieszkanie, może 
być do odbudowy. Oferty 
nr 102 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 8501
Kuplę używany dziecinny 
wózek głęboki — 30 gał bi­
lardowych do amerykanki. 
Wiadomość: Trzcianka, ul. 
Mickiewicza 58, Prus Hen­
ryk. 4194

KaJaW-iagiówki (używaną) 
kupię. Cichy, Graniczna 14 
m. 11. 4133
Motory elektryczne trój­
fazowe 0,4—0,8 KW 436-700 
obrotów kupię. Warsztat, 
Madalińskiego 8. 4151
Kołnierz damski htb skór­
ki siłowe oraz prochowiec 
męski kupimy. — Siemi­
radzkiego 3a m. A 4160
Futro karakułowe korzyst­
nie kupię. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 4159.
Fortepian kupię. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 4158.
^&aaa8!HR3HHfflHnBB9!Sni

Kauauk
kupię większą ilość. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR" Ratajczaka 7, 
pod 1,492. 4183

sasna
Węże parciana, nowe i u- 
żywane, kupuje po naj­
wyższej cenie „Hatech", 
Marcina 63. 4188
Kołdrę puchową w dobrym 
stanie kupie. Zgłoszenia: 
Mascotte. Tel. 33-66. Strze­
lecka 31. 4170

SyplaSni^
nowoczesną, przedwo­
jenną, z rąk prywatnych

KeupE«ft.
Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR" Ratajczaka 7, 
pod 1,304. 4171

Zamiana
Skład z mieszkaniem w 
centrum zamienię na mie­
szkanie 2—3-pokojowe. 
Zgłoszenia: Lodowa 1 — 
kawiarnia. 3638
Pokój kuchnią na Zawa­
dach zamienię na pódobne. 
Of.: „Gł. Wikp." nr 4128.
2‘/s pokoju z kuchnią przy 
Starym Rynku zamienię na 
podobne bliżej Jeżyc za 
dopłatą. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 4060.
Zamienię 2 pokoje kuchnią 
Jeżyce na 2 do 3 pokoi 
Krzyżownlki Osiedle. Of. 
nr 157 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 4149
Radio Nora 2-lampowe u 
niwersalne, prawie nowe, 
zamienię za odpowiednią 
dopłatą na inne również 
uniwersalne w dobrym 
stanie 1 najwyższej klasy 
i możliwie z adapterem 
względnie kupie bez za­
miany. Kraszewskiego 16 — 
skład zabawek. 3940
Zamienię duży, ładny, 
frontowy, balkonowy, uży­
walność kuchni, mały służ­
bowy, czynsz mały, Focha, 
naprzeciw Rynku, czwarte 
piętro, na dogodny nisko. 
Dokładne oferty: Libelta 
12, skład obok narożniko­
wego. 4056
Pokój z kuchnią, duży hol, 
ogródek — Sołacz, na po­
dobne bez ogródka. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 4051.
3 pokoje kuchnią komfort 
centralne ogrzewanie — 
dzielnicy willowej, na 2
pokoje kuchnią łazienką 
dzielnicy Parku Wilsona. 
Of.: „Gł. Wikp." nr 4040.

_ SWbhmcMą g azy*
wwrdetn kuchni fcmienią 
na podobny pokój śród­
mieściu. Oferty: „Gł. wiel­
kopolski" nr 4108.

Pi&niąd*
Wspólnik z odpowiednią 
gotówką do zaprowadzo­
nych warsztatów samocho­
dowych na prowincji po­
szukiwany celem zajęcia 
się stroną handlową przed­
siębiorstwa. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 3764.

Woiua lokxJ«

Odstąpię skład urządze­
niem 3X6 m* centrum — 
ruchliwa ulica. Adres 
wskaże „PAR", Ratajcza­
ka 7, pod „1.473". 4015
Skład 3 pokoje kuchnią Je­
życe wynajmą. Zwrot ko­
sztów remontu. Informa­
cje: Skład Cukierków, uL 
Woźna 12. 4133
Posiadam lokal fabryczny 
i 500.000 zł. Oczekuję pro­
pozycji. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 4680.
2 pokoje kuchnia odstąpię 

meblami na Sołaczu.
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 4101.
Pokój pusty na biuro, cen­
tralne ogrzewanie, śród­
mieście, wynajmę. Oferty: 
nr 117 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej L 8678

Szuka lokaiw
Mieszkania jedno lub dwu- 
pokojowego poszukuję. 
Czynsz, koszty remontu 
obojętne. Tel. 40-47. 3857
Pokoiku opalonego Focha, 
Jeżycach, śródmieściu «su- 
ka studentka. Łask, zgło­
szenia: Rogalińskiego nr 31 
m. L 3981

SZTANDARY
Chorągwie, paramenta kościelne 

wykonuje jodyna fachowa, na 
maojacn znana od lat firma

KĘDZIERSKA
Poznań, Górczyn ul. Zgoda 20 Dojazd tramwa­
jem 4 i 5. Nagrodzona na P.W. K- TeL 64-63

Pokoiku opalonego Focha, 
Jeżycach, śródmieściu szu­
ka studentka. Łask, zgło­
szenia: Rogalińskiego nr 12 
m. L S961
Pan na stanowisku z wyż­
szym wykształceniem po­
szukuje pokoju umeblowa­
nego. Cena obojętna. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 4198.
8 pokot z kuchnią, łazien­
ką, za zwrotom’ kosztów 
remontu w okolicy Jeżyc 
poszukuję. Wejman, Ko­
ścielna 17. 4043
Mieszkania 2 łub 3 pokoi w 
Poznaniu lub okolicy po­
szukuje inżynier. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 4107.

Młody, kulturalny, na sta­
nowisku, szuka pokoju mi­
łego, najchętniej okolica 
Połwiejskiej lub przy 
tramwaju. Cena obojętna. 
Oferty: „PAR", Ratajcza­
ka 7, pod ,4,506". 4178

oraz sm 
i garażu podoje
przedsiębiorstwo pań­
stwowe. Zwrot kosztów. 
Poważne oferty „PAP" 
Poznań, ul. Mlelżyń- 
skiego 8, nr 1 — 168/47.

1-252

Wynajmę pokój pusty lub 
umeblowany najchętniej 
Jeżyce. Maszyny Biurowe, 
Piotr pierzycki, Marcin­
kowskiego nr 26. Tel. 23-26.

4024
Jeden do dwóch razy w ty­
godniu używalnego pokoju 
umeblowanego szuka przy­
jezdny urzędnik. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 4126.
Poszukuję 2—2-pokoJowego 
mieszkania za zwrotem ko­
sztów. Przecznica 2 m. 8.

4145
Pokoju umeblowanego lub 
pustego poszukują dwie 
panie. Cena obojętna. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 4054.

Poznań, nl. Swięto- 
sławska 8 — tel. 27-07. 
Rok założenia 1905. 
Wytwórnia konfekcji 
i odzieży zawodowej z 
własnych i powierzo­
nych nam materiałów.

1190

Unieważniam zameldowa­
nie policyjne i kartę reje­
stracyjną RKU. Feliks Ka­
miński, Poznań, Daszyń­
skiego 102 m. 1L 3910
Unieważniam zameldowa­
nie policyjne wystawione 
w Poznaniu. Antonina Mo- 
rzyńska, ul. Dąbrowskiego 
56 m. 8. 4652
Unieważniam skradziony 
dyplom mistrzowski oraz 
papiery wojskowe na na­
zwisko Stanisław Pawicki, 
Poznań, Półwiejska 8. 3885
Unieważniam
zaświadczenie

zagubione 
rejestracyj­

ne RKU 81/1126 na nazwi­
sko Stefan Król, Rozdra- 
żewek. 1-268
Unieważniam zagubione 
dokumenty: legitymację
służbową nr 1115, dekret 
nominacyjny wydany przez 
Z. D. L. P. Poznań i świa­
dectwo ukończenia kursu 
dła leśni czyah w Goraju 
na nazwisko Bronisław 
Udziel, Glęboczek. 1-289
Unieważniam skradzione 
dowody, kartę rejestracyj­
ną wydaną przez RKU 
Kielce na nazwisko Włady­
sław Klimas, Białężyn, po­
wiat Czarnków. 1-264
Unieważniam
dokumenty,
urodzenia,
Ubezpieczalni
zameldowanie
nazwisko Jan
szczykowo.

zagubione 
świadectwo 
legitymację 
Społecznej i 
policyjne na 
Pawlak, Pu- 

4121
Unieważniam zagubione 
zameldowanie policyjne — 
Edwarda Michalskiego, Po­
znań, św. Marcin 6 m. 81.

4078
Unieważniani zagubioną 
kartę rowerową nr 726876 
na nazwisko Józef Węgiel- 
ski, Ryczywół. 4076a

Unieważniam zgubioną 
książeczkę ubezpieczenio­
wą na nazwisko Hieronim 
Korubis. 4091
Egubtoaą kartę rejestra­
cyjną RKU Poasnań ca na­
zwisko Stanisław Jezierski 
unieważniam. 4068
Egubtenz kartę rejestra­
cyjną RKU Środa na na­
zwisko Tadeusz Gierczyk 
unieważniam. 4124
U niewart?. Sasa kartę RKU 
Kościan nr 8385 na nazwi­
sko Władysław Toma­
szewski. 3887
Unieważniam zgubioną kar 
tę ewakuacyjną na na­
zwisko Michał Franczak, 
Grodzisk, pow. Gubin.

1-Sli
Unieważniam skradzione
zameldowania policyjne 
na nazwisko Lidii Ireny 
Wolińskiej oraz legityma­
cję służbową redakcji ga­
zety „Wolność" Nr W-00012

4144
Unieważniam książkę ko­
nia i dowód osobisty na 
nazwisko Andrzej Szew­
czyk, uL Zakopiańska 81.

4142
Unieważniam skradziony 
z przesyłki pocztowej in­
deks U. P., wydział roln.- 
leśny, rok szk. 1945/46, na 
nazwisko Tadeusz Malar­
ski. 4335

pod kinem „Apollo" 
tel. 23-14.

śniadania
smaczne f obłite obiady

kolacje
wyborowe licpoje — 
ceny przystępne. 4171

Unieważniam skradzioną 
książkę wojskową nr SCO, 
zwolnienie wojska na na­
zwisko Franciszek Czeka- 
łowskl. 4134
Unieważniała akradzione 
dokumenty, książeczką
wojskową, zwolnienie woj­
skowe na nazwisko Cze­
sław Czerniak, Poznań, uL 
Gostyńska 30. 4038
Unieważniam zgubioną
kartą rejestracyjną R. K. 
U. Szamotuły. Leon Po­
spieszny, Wronki, Btare- 
Mlarto. 1-aw

Posaskiwauła

Kto moż« udzlełtń tafor- 
roacji o losie Iwońaklego 
Józefa, który przebywał 
w Gross Rossa, następnie 
podobno we Flossenburgu. 
O Jakąkolwiek wiadomość 
prosi siostra Zielińska 2io- 
fla, Warszawa-Praga, uL 
środkowa 3a. 1S-171
Kto z przebywających w
obozie w Litomierzycach 
mógłby udzielić informacji 
o Franciszku Stachowiczu, 
ur. 12. X. 1801 w Bydgo­
szczy? Jego numer w obo­
zie 30502 blok 5a. Łaskawe 
wiadomości proszą sklaro­
wać pod adres: Marla Sta- 
chowlcK, Łódź, uL Wscho­
dnia « m. 4e. S6S4

Stepy aadrahtamy. Pzaco- 
wni& PońcKOSznlcaa .-Re­
kord", ul. Marcina 4. 3871

Uwaga kawiarnie! Wy­
dzierżawią adapter-głośnlk 
zmieniacz elektryczny na 
18 płyt, wraz z kolekcją 
symfonicznych 1 tanecz­
nych płyt. Oferty „Głos 
Wielkopolski** rnr 4129.

Kroju damskiego (wiedeń­
skiego) kostiumy, płaszcze 
kto udziela. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 4118.

Kapsle 1 kapsułki żelaty­
nowe dostawy lub specja­
listy do wyrobu poszuku­
jemy. Zgłoszenia „PAR" 
Kraków, Rynek Główny <8 
dla „Eros". 3993

Najsłynsłejśzy psychognt- 
folog darem Jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie każ­
demu Jego wydarzenia ży­
ciowa. Określi dokładnie 
charakter, kierunek zdol­
ności, rady, przeznaczeni*. 
Napisać pytania, datą uro­
dzenia, załączyć 56 zł za­
datku. Odpowiedzi za za­
liczeniem „Martyn!" Kra­
ków, Skrytka pocztowa 
478. 1-295

MatrymosaSaln*
Poślubię biedna, ohętnla 
blondynkę, do lat 38, sa­
motną lub dziećmi, mie­
szkaniem. Urzędnik pań­
stwowy, siedem tysięcy 
miesięcznie. Adres wskaże 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1, nr 119. 3678
Wdówka — nauczycielka, 
przystojna, dobra 1 inteli­
gentna, niebiedna, szuka 
męża kulturalnego. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 3891.

Przystojny brunet, wysoki, 
inteligentny, posiadający 
w Poznaniu dobrze zapro­
wadzone przedsiębiorstwo, 
szuka żony do lat 35 odpo­
wiednim majątkiem. Po­
średnictwo krewnych mile 
widziane. Oferty: „Głos

i Wielkopolski" nr 3610.

X prasy:
Grupa działaczy katoli­

ckich wystawiła własną 
listę wyborczą nr 6.
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